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Numer pojedynczy kosztuje lo  groszy.

Ogłaszaj *c przedpłatę na czwartiy kwartał 
roku 1855 upraszamy jak najust n j zano- 
wnych pp. Abonentów, o W C Z e s n e  ogła­
szanie się, abyś ny zawczasu nakład dzienni­
ka do liczby przedpłacicieli zastosować mogli.

OGŁOSZENIE PRENUMERATY
na kwartał IV , to jest na miesiące P a ź ­
dziernik, Listopad i G rudzień  >'•
1855: dla abonentów zamiejscowych z prze­
syłką pocztowy złr. 5  mk. Dla miejsco­
wych złr. 4 .
x_jp- Szanownych Prenumeratorów w pro-
wincyach Cesarstwa Rosyjskiego zawiada­
mia się, że zamawiać sobie mog^. Czas za 
pośrednictwem właściwych urzędów poczto­
wych. ______ __________

Kraków 28 września.
Niewątpimy, że artykuł Constitutionnela 

zamieszczony w numerze wczorajszym na­
szego pisma pod rubryk* „Francyi-4 zwró­
cił uwagę na jak* zasługuje. Dziennik ten 
jest półurzędowy— ale tym razem przema­
wiał jakby urzędowy. Artykuł zdaje się wię­
cej niż natchniony— ton jego zdradza pole­
cenie Żaden dziennik ani we Francyi ani 
gdzieindziej, nie ośmieliłby się przemawiać 
z tak* pewności* o kwestyach tak ważnych, 
przez wzgl*d na siebie samego: me poważyłby 
się rozstrzygać kwestyj gabinetowych tak pe-| 
remptorycznie przez obawę władzy. VV ar­
tykule tym p. Cesena nie wnosi ani nawet 
s*dzi—ale wie i oświadcza. Nie chcemy przez 
to powiedzieć, aby miało już być niezawo- 
dnem, że takie a nie inne jest usposobienie 
gabinetów zachodnich, (bo Constitutionnel 
oiacle w imieniu Francyi i Anglii przema­
wiał- aby wszystko cośmy w tym artykule

J v i a l i  miało już b y ć  n ieo d w o ła ln em . B y -wyczyta i, , y buj nie_
najmniej, wemy v j  francuzki u-
kiedy ta ic ^ t 0 dzjennika za kozła 
żr a r  Ale™ p J n u ,  ie  skoro p. C ese- 
™ T n  manifest aachodni napisał, lo raęd 
francuzki chciał, aby go Europa czytała; 
jako i to, że Monitor nie wyparł się tym 
razem swego kolegi, jak to już nieraz u-

CiĘŚĆ UTEMOO-ABXI O T C m
SAM UEL. BOGUM IŁ L IN D E  

i jego Słownik języka polskiego
nowo przedrukowany kosztem Biblioteki O ssolińskich  

we Lwowie.

czynił. W arto się więc zastanowić nad tre­
ści* tego artykułu maj*c* w tój chwili przed­
stawiać myśl gabinetów zachodnich, i zrea­
sumować ważniejsze a w wymowne frazesy 
edaktora przystrojone punkta.

Poł*czenie trzech kwestyj: wschodmćj, 
neapolitańskiej i greckiej w jednym artykule, 
ma zamiar wskazać, o czem nie w*tpilismy 
nigdy, że mocarstwa zachodnie zapatruj* się 
na dwie ostatnie ze stanowiska pierwszej, to 
jest głównej; a oraz dowieść, że zdecydo­
wane s* nawet przymusowemi środkami u- 
sunać wszelkie przeszkody, jakieby mi na 
zamierzonej drodze przeciwne sympatye sta­
wiać mogły — w państwach pomniejszych. 
Znana to polityka, zostawiamy j* przeto na 
boku, a nie maj*c przyczyny wi*zac w tej 
chwili tych trzech spraw, mowie tylko bę­
dziemy o wschodniej. W  niej pominiemy tak­
że cał* część artykułu dowodz*c* że R o- 
sya wojny długo wytrzymać nie może. Roz­
biór szczegółowy wszystkich dotkniętych tam 
punktów, za dalekoby nas zapi owadził. Z  re­
szt* i na nieby się nie przydał, będ*c po­
wtórzeniem nierazjuż wyrzeczonego przez nas 
w tym przedmiocie zdania. Powiemy tylko, 
że lubo pewna jest rzecz*, iż Rosya w S e - 
bastopolu wielk* poniosła klęskę, to jednak 
wspomnienia klęsk które j* dotknęły w r. 1812 
mogły były powstrzymać od przesady jaka 
w tym artykule przebija; tern więcej, gdy obok 
niej widzimy tamże niezaprzeczone przygo­
towania do długiej wojny, wielk* przenikli­
wość w ocenieniu politycznego stanowiska 
Rosyi i otwarte wyznanie, że „niema ża­
dnej oznaki, aby się do ż*dania pokoju te­
raz skłaniać miała44. Ważniejsze wszakże 
od ty ch  ro zu m o w ań  s*  n a s tę p u j* c e  z d a n ia , 
które ja k o  pew nik i w a r ty k u le  p. C e s ć n y  
czytamy:

N a jp r z ó d : „ ż e  m o c a rs tw a  zach o d n ie  an i 
m y śleć  będ* o pokoju przed podbiciem K ry­
mu, bo wtedy dopiero osięgn* cel bezpo­
średni i główny wojny44. W edług tego więc 
w każdym teraz razie wojna a nie pokój. 
Wszelkie negocyacye niepodobne, bo wa­
runkiem Zachodu jest ewakuacya Krymu. 
Rosya nie skłania się do pokoju, a choćby 
się skłaniała, oddanie dobrowolne Krymu na­

wet po utracie Sebastopola, jest dla nićj pra­
wie niepodobieństwem. Celem wojny g łó­
wnym jest podbicie Krymu: miałżeby cel 
wojny być zmienionym, lub też czyli zdo- 
>ycz Krymu je s t konieczn* dla niepodległo­
ści państwa Ottomańskiego i zachowania ró­
wnowagi europejskiej?— Nastręcza się (u je ­
szcze inne pytanie równie ważne: cóż z t* 
zdobycz* zamierzaj* uczynić mocarstwa sprzy­
mierzone ? czy na zakład zatrzymać? —-  Zda- 
e się że nie, bo czytamy „że odbior* tę 

zdobycz jak* Katarzyna II nabyła44. A więc 
kwestyaterytoryalna postawiona jest de facto: 
a że się przed ni* nie cofaj* teraz gabinety 
zachodnie, tego dowodzić maj* pogróżki, na 
przypadek gdyby Rosya trwała w uporze....

Dalej; „że żadne pośrednictwo jakiego- 
b*dźkolwiek mocarstwa nie będzie przyjęte, 
żadna interweneya miejsca nie ira , że Ro­
sya sama zaż*da pokoju skoro go mieć bę­
dzie chciała44, z dodatkiem że „Austrya pro- 
pozycye rosyjskie przesłać może, ale tylko 
przesłać poprostu44. Dodatek ten jest natu- 
ralnem następstwem traktatu 2go grudnia. 
Stosownie do pierwszego artykułu tego trak­
tatu, żadne z trzech mocarstw które go pod­
pisały, nie może wejść w układy z Rosy* 
bez wspólnej narady. Gdyby więc propozy- 
cyj nie przesyłała A ustrya, udzielióby jej 
takowych musiały mocarstwa zachodnie; bo 
przecież bardzo niedawno jak Constitution­
nel zaręczał, że traktat 2go grudnia pozo­
stał w całej mocy, i winszował sobie, że 
rz*d francuzki nakłonić zdołał Anglię do 
utrzymania zasady tego przymierza nawet 
po zerwaniu konferencyj wiedeńskich, zacho- 
wuj*c wolność nadania wypadkom wojny sto­
sownego rozwoju. W łaśnie też dla tego na­
stręcza się  znowu pytanie: jak obok tej za­
sady tłumaczyd ow* przesyłkę „po prostu“? 
Jakże te wyrazy pogodzić z wyrazami trak­
tatu „za wspóln* narad*44? Porozumienie więc 
konieczne według traktatu nast*pić by musia­
ło później, jeżeliby nie istniało cięgle. W y ­
pada zatem przypuścić, że istnieje. W idać 
przeto w tern oświadczeniu ze strony gabi­
netów zachodnich, zamiar zniweczenia wszel­
kich pośredniczących zachętek, oddalenia zu­
pełnego Prus od udziału w tńj kwestyi i u-

chylenia Austryi od zbytecznego parcia do 
działania w kierunku układów, jakiegoby z ró­
żnych stron doznawać mogła.

Następnie, nie małej także wagi jest o- 
świadczenie, że „propozycye gabinetu  peters- 
burgskiego, te tylko do negocyacyj o pokój 
prowadzić mog*, które będ* w form ie p r z e -  
dugodnych punktów traktatu, podpisanych  
przez rz*d rosyjski i podających dosta teczne  
rękojmie ostatecznego rezultatu.44 Z ad an ie  
zaprawdę nie łatw e, zwłaszcza kiedy cho­
dzi o utratę Krymu, bo to jedyny w a ru n e k , 
który wyraźnie postawił rzeczony a r ty k u ł. 
Innych domyślać się trzeba: ja k ie ż  z re s z t*  
s* owe dostateczne rękojmie?... O tern m o ­
wy niema, ale to zdaje się pewn*, ż e  je ż e l i  
w tej liczbie i dawniejsze się znajd*, to  d y ­
skutować ich już niechc* na konferencyach 
gabinety zachodnie.

„Missya konferencyj wiedeńskich skoń­
czona44, pisze Constitutionnel. Cóż na to po­
wiedz* dzienniki n ie m ie c k ie , które się w ł a ­
śnie z a b ie r a ły  do d a lsz e j n ad  punktem  trze­
cim dyskusyi, uważając, że wzięcie Seba­
stopola przyczyniło się do rozwiązania tej 
trudnej zagadki? Rozbierały j* prawie tak 
długo jak długo trwało oblężenie Sebasto­
pola. Srogą poniosły stratę: punkt trzeci 
przepadł w ruinach fortecy! Zasobu piór, 
które przygotowały do dalszych ro z p ra w  
nad tym nieocenionym punktem, n ie o d d a d z *  
wprawdzie, ale zmuszone będ*  do innych 
użyć wypadków, jakich im obficie dalsze o -  
koliczności niezawodnie dostarcz*.

W  końcu zasługuje i to na wzmiankę, że  
w całym artykule nie ma mowy o Turcyi. 
A  przecie to sprawa W schodnia, i sp ó r  s ię  
wszczął o prawa zwierzchnicze Sułtana, 
wojnę wydało państwo Ottomańskie, a po­
kój z a p e w n ie  m a miejsce w systemacie ró­
w n o w a g i n a s tęp co m  Mahometa....

Korespondencya Czasu.
!'i i  G ó r n e g o  S z l ą a k a  25 września.

Dwa głównie przedmioty ząjmnją dziś uwagę ppbli- 
,czną: wybory do sejmu i bliskość zimy. Wybory obu- 
1 dziły nieznany dotąd ruch, świadczący, iż wielkie rokują 
.sobie dla konstytucyonalizmu w Prusiech nadziąje zte- 
jgorocznego sejmu. Zabiegów takich w sprawie wybor- 
i eząj nie pamiętają tu od r. 1848. [Każde stronnictwo

P rzed  la ty  sześćd z ie s ią t, kiedy p rzyczyny w ew nętrzne 
i zew nętrzne m ocno zagroziły  rozw ijan iu  się  naszego 
ję z y k a ,  kiedy praw ie p o w sta ła  w św ia tłych  i gorl y 
m ężach  o b a w a , aby tenże n ieposzedt w  poczet języ  
ków  um arłych  —  znachodzi s ię  m łody cz łow iek , z  ro 
dżiny sz w e d zk ie j, m ało  co obeznany z  po lszczyzną , 
bo T o ru n ia n in , k tóry  oddany nauce filologii w U niw er­
sytecie lip sk im , zw raca  sw o ją  badaw czosć  do m ow y 
ro d z in n e j, a  w sparty  później św ia tłą  pom ocą uczonego 
O ssolińskiego i innych panów  otw ierających  m u biblio­
teki i fu n d u sz e , w ypracow u je  S łow nik  ję z y k a  polskie­
g o ,  w  który  potrafił wcielić w szy s tk ie  skarby  m ow y, 
w yczerpnięte z  au to rów  szesn asteg o  i siedm nastego 
wieku*

Tym filologiem był Samuel Bogumił Linde.
Rzecz godna zastanowienia. Jak gdyby z umarłą 

łaciną i greczyzną postępuje sobie z żyjącym językiem. 
Nie bedac jeszcze panem tego języka, nieobeznany z jego 
naturą i zwrotami, szuka go w  starych zabytkach pi­
semnych i sam się ucząc, drugich naucza.

O patrzność  chcąc nam  ten skarb  drogi w  pełnąj czy 
stości za ch o w a ć , w ybiera ja k b y  um yśln ie  cz łow ieka ro- 
zum iej aTeeo zasady  filologu, ja k  na je g o  czas  je rozu- 
m T nn i n ow ierza  m u dokonanie ogrom nego dzieła.

Na 'pół cudzoziemiec, uzbrojony niemiecką erudycyą, 
cierpliwością umiąjącą sięJam ac

pod k ażdy  w yraz w zięty  w nąjróinorodniejsze n z n a  
czen iu , do tego przydąje w yrazy  z różnych ^  
słow iańsk ich  i p rzek ład  n iem ieck i—  i tym  sposob  
tw orzy  w iekopom ny słow nik . , .

T y lko  tego rodzą ju  uczony , a  n ikt z ów czesnych, ani 
późniejszych  n aszych  ję zy k o w y ch  badaczy niebyipy 
w  stan ie  podobnćj pracy  podołać. Nie żeby  zdolności 
w łaściw ąj k tórem u b rak ło  —  ale b rak ło  tego w ytrw a­
n ia , tego pozbycia s ię  w szelkich  innych m yśli i ząjęc, 
do których przecie każdy  mniąj w ięcej rościł sobie pra­
w o , czg jąc  s ię  c z ą s tk ą  wielkiej całości. A mogliż lu ­
dzie św ia tlą js i, co za  ś w i e ż a  j e s z c z e  pow ołani byli grac
rolę w  sąjm ie i o b o z ie , p rzez  których duszę  przesu ­
nęło  s ię  ty le bolesnych w ra ż e ń , k tó rzy  stracili tyle, bo 
w sz y s tk o , m ogliż pom yśleć n a w e t , że  cicho i skrzętnie 
zb ierając ok ruszyny , s łu ż y  s ię  tak  d o b rze , ja k  kiedy 
się  g ło śne  ok lask i zb iera...

Śm iało tw ierdzić m o ż n a , że  charakter ów czesny n a­
ro d u , aczkolw iek pochopny do w sz y s tk ie g o , aczkolwiek 
m ający niepospolite n au k ą  i rozum em  um ysły , niebyłby 
zdobył s ię  na  cz łow ieka coby podobne dzieło dokonał 
Z apew ne w  innych c z a sa c h , kiedy duchow ieństw o ce 
Lowało n au k ą  i p raco w ito śc ią , m nich ja k i ,  benedyktyn 
lub je z u ita , by łby  gdzie w celi k lasztornej w iek prze- 
ślęczał nad takim  s ło w n ik iem ; ale w iek ośm nasty  sz u ­
kający  form uł Ogólnych dla lu d z k o śc i,  a  taki rozrzu­
cony życ iem , a  og ła szą jący  p raw a człow ieka i obyw a­
te la , w iek , k tóry  ow ionął by ł m ocno n asze  nąjpierw sze 
g łow y , nie by ł w sile w yw ołać  tego rodzą ju . poświfr; 
cenią się ... P o trzeba b y ło , ja k  p o w iad a m , na naszą) 
ziem i zrodzonego cudzoziem ca, co to  od  dzieciństw a 
nauczy ł s ię  żelazną p racą w yw alczać kaw ałek  chleba, 
co w ykształcony na niemieckim U niw ersytecie, przysw oił 
sobie w szystk ie  przym ioty niem ieckich u czonych : cier­
p liw o ść , w y trw a ło ść , i sz tu k ę  długiego siedzen ia— co 
w reszcie z  n au k ą  w y ssa ł m iłość  do t<y ziem i, i uznał
się  je j synem .

S łow nik  Lindego prow adzony z  rozum nie praktycznym  
celem lubo niedoskonały w  sto su n k u  do dzisiejszego 
s t a n u ’filologii, nie głęboko sięgąjący  w  w yw odach  ety­

mologicznych, potrafił się przecież utrzymać na swojćm 
stanowisku aż po dziś dzień, i nieznalazłszy współ­
zawodnika, wychodzi na jaw w powtórnćm wydaniu.

Wydanie to potrzebujące wielkiego nakładu, staran­
nego przejrzenia i poprawek, dokonywa się kosztem i 
trudem Zakładu imienia Ossolińskich we Lwowie.

Tom pierwszy obąjmiyący nąjmniąj sto arkuszy ści­
słego druku we dwóch kolumnach wyszedł już z pod 
prasy.

Zanim powiemy o tćm powtdrnćin wydaniu, nieod- 
rzeczy będzie przytoczyć szczegóły wyjęte z Żywota 
Lindego skreślonego biegłem piórem Augusta Bielowskie- 
go a odnoszące się do historyi tego słownika: jakim 
sposobem powstał, ile mozolnąj pracy kosztował, ile 
trudności napotkało wydanie, i jacy byli to gorliwi i 
światli męże, którzy nieszczędzili Lindemu zachęty i 
pieniężnej pomocy.

Linde po ukończeniu gimnazyalnych nauk w Toru­
niu, udał się w r. 1789 mąjąc lat 18 do Uniwersyte­
tu lipskiego. Przeznaczony do teologii wyznania ewan­
gelicko - auszburskiego, uczęszczał na lekcye tego wy­
działu, osobliwie zaś na filozoficzne, do których nąj- 
więcćj czul w sobie skłonności. Sławny teolog Morus 
wykładąjąc hermeneutykę, ząjąl go bardzićj jako filo­
log niż jako dogmatyk. „On to— powiada sam Linde — 
szczególniej naprowadził mię na sposób odróżniania zna­
czenia pojedynczego słów od znaczenia, czyli-sensu 
z składu ich wynikającego, który to do sprostowania 
języków ważny sposób w Słowniku moim tam się o- 
sobliwie pokazuje, gdzie po położonym przykładzie do­
dane jest objaśnienie jego treści. Lekcye łacińskie i 
greckie Beka, Reiza, Ernestego, filozoficzne Cezara, 
Platnera wprawiały mię w logiczne wyprowadzanie zna­
czeń jednego z drugiego; historyczne zaś Beka wznie­
cały ciekawość tropienia, w kształceniu się języka, śla­
dów postępu cywilizacyi; oryentalnych języków lekcye 
przez Dathe dawane, prowadziły najwięcćj do postrze- 
żeń etymologicznych, i im niąjako za zasadę służyły- 
Gdy już był trzecio - rocznim uczniem ńa Uniwersytecie’ 
profesor Dathe widząc jak Linde ciężką pracą wyw

czać musi środki na utrzymanie się przez dawanie pry­
watnych lekcyj, ofiarował mu umieszczenie u siebie, 
aby się całkiem mógł językom oryentalnym poświęcić.— 
Lecz Opatrzność inaczej zrządziła. Był w Lipsku 
mąż uczony i wielki opiekun młodzieży Aug. Wilhelm 
Ernesti. On to dowiedziawszy się, że Linde zamyśla 
oddać się językom wschodnim, oświadcza mu, iż przed 
parą tygodniami bez jego wiedzy napisał do Drezna, 
aby mu katedrę języka i literatury polskiej ofiarowano.— 
Zdumiał się młodzieniec na tę wiadomość i wyznał 
z całą skromnością, że nie zna języka polskiego tylko 
tyle, ile się z potocznego używania w Tcruniu nau­
czył. Ernesti obstąje przy swojem, zachęca, i nieba­
wem przynosi mu nadeszłą z Drezna nominacyę.

„Przysiadłszy się więc— powiada Linde— nad gra­
matyką polską Monety wydania Vogla, n a d  k s ią ż k ą  
czytania tegoż Vogla, i nad Słownikiem .Troca . 
by wszy prawa akademicznego do dawania Pu 0iskie2 0 
lekcyj — otworzyłem kurs publiczny jęz>^egp0 potrze; 
Dla lepszego objęcia Troca i nabycia z " slo- 
bnćj ilości wyrazów, rozłożyłem sobie te[1 Jeszcze 
wnik sposobem etymologicznym. R,6*4 pomoc, kładąc 
chowam *) i wielką z mego i» i» rWOtnych w nocie 
w słowniku moim po słowacn v 
szereg słów pochodzących^' Vogla _  mówj dft|.. __

„Zbrzydła nu prędko ks.ążf^ wyborUf bez st . J 
utkana PTiypadkowo e ty  mi wpadły „  „ ca

Powrót Posła  przełożenia tych dwóch książek

u,1«* SLSS pr wft" w,a™ie
fhvło to w r. 1 ^ • wchodzi do mnie dwóch zna-
komitveh P o l e  ków, którym lezący na stoliku moim „Po­
wrót posła' obok próbki mego przekładania natychmiast 
w-nadł w oczy. Na zapytanie moje, czy może im nie 
jest znany osobiście autor tak dowcipnego dzieła, u- 
styszałem z wielkiem mojem ukontentowaniem z ust 
jednego odpowiedz: „Jam to napisał*— i od tej chwili.

)  Linde pisał autobiografię swoja w r. 1 8 4 4 .
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polityczne chce m ieć u d z ia ł w  przyszłej walce parla­
mentarnej, a  nie u fając  przew adze sw ojej, zrzeka się  
po c z ę śc i sw ojej n ie z a w is ło śc i p ośw ięcając j ą  przym ie- 
rzow i z  innein n ąjb liższem  sob ie co do zasad . D em o­
kraci ogran iczający  s ię  na protestacyi m ilczącąj czyli 
op o zy cy i biernej jak  ją  nazw ano, przekonali s ię , że  
skoro oni m ilczeli a inni przez ten c z a s  za  so b ą  gadali, 
to publiczność^ krótkiej z a zw y cza j pam ięci, za czy n a ła  o 
nich zapom inać. R ozpuścili też  z  tego pow odu  w s z y ­
stk ie  żag le , aby dognać przeciw ników  na ubieżonej 
przestrzeni parlamentarnej. W rocław , który przed inne- 
nu miastami liczy ł d o ść  p otężn ą  falangę tego stronni­
ctw a , przedstaw ia d z iś  pole za p a só w  jak ich  daw no nie 
było. Kom itet w yb orczy  „w iernych  u sta w ie 11 kieruje  
niemal na całym  S z lą sk u  spraw am i w yb orów . Landra- 
ci także bardzo czynn i. Szlachta  pragnie b yć  licznie  
w ybraną, ż eb y  na p rzyszłym  sejm ie w yrob ić  zm ianę  
praw a w yb orczego , lecz m ogłob y  p rzyjść , ż e  spotka  
w  tym  w zg lęd zie  knalicyę przeciw nych  ż y w io ło w . Mó­
w ią , że  kupcy w ro c ła w scy  a na ich cze le  pp. Molinari 
i Graff zap łacili grubo H azecie W rocław skiej, żeby  
popierała cele „w iernych  u s ta w ie .“ Partya ta ma naj­
w ięcej w id ok ów , bo sz c z e r z e  chce, aby konstytucya  

ja k a  jest u trzym aną w reszc ie  była; lękać s ię  bow iem  
w ypada, że  c ią g łe  zm ian y  i reformy zach w ieją  w iarę  
w  trw a ło ść  form konstytucyjnych.

Co do drugiego przedmiotu, o którym w spom niałem  
na początku,^ z  praw dziw ą trw ogą w ygląd ają  w  w ielu  
stronach zbliżającej się  z im y, a_ z  nią n iesłychanej dro­
ż y z n y , je że li nie co gorszeg o . Ż n iw a  tegoroczne w yp a­
d ły  n iepom yślnie, bo lubo m iejscam i zbiory b y ły  dobre, 
le c z  m iejsc takich nie w iele , a  natom iast du żo  tych, 
gd zie  albo prawie nic albo co n ieco tylko zebrano z  po­
la. W  ogóle liczą  o p o ło w ę  mniej sprzętu  w  tym  roku 
jak  w  poprzednim . N iektóre p ow iaty  dotknięte zo sta ły  
praw dziw ym  nieurodząjem , i tak np. radzca ziem iańsk i 
pow iatu S y co w sk ie g o  p. Z ed litz  pow iada w u rzęd o w em  
spraw ozdaniu , że  zb iory w  je g o  p ow iec ie  w c ią g u  o sta ­
tnich lat 3 0  najgorsze. A żeb y  tedy choć w  cz ę śc i  
przyjść  w  pom oc ubogim , m ają być za  pośrednictw em  
rządu zbierane składki na zakupno w ielkich ilo śc i ku- 
kurudzy w  W ęgrzech  i B anacie, ż e b y  ją  później po 
nizkich  cenach odprzedaw ać ubogim . K ukurudza jednak  
nie znajduje dotąd p ow abu , ze  sm akiem  jej nie o s w o ­
jono się  j e s z c z e . W sze lak o  nigdy zu p ełn ie  nie zap ob ie­
gnie s ię  n ędzy , a najmniej drogą sk ładek . S zc zę śc ie m ,
ż e  ziem niaki rzadko gdzie  s ię  p su ją , lubo w  ogó le  d ość  
sk ą p o  obrodziły . M ów iąc o ziem niakach, nie od rzeczy  
nadm ienić, iż  zaraza  na nie rozszerzy ła  s ię  w  tym  ro­
ku najw ięcej wr paśm ie krajów1 n isko po łożon ych  i nad­
b rzeżnych , p o c z ą w sz y  od S z lezw ik u  do B elg ii, dalej 
w  H olsztyn ie i M eklem burgii, a  znaczn ie  mniej dotknę­
ła  południow e N iem cy, F rancyę i kraje Sk an d yn aw sk ie, 
najmniej z a ś  A nglię. W  S tanach-Z jednoczonych  nie p o ­
ja w iła  s ię  w ca le , i ziem niaki tak tam obrodziły , ż e  ce­
na ich o p o ło w ę  spadła.

Inna je s z c z e  g a łą ź  rolnictw a za czy n a  upadać na S z lą ­
s k u ,  to j e s t :  upraw a ty ton iu , pom im o u siło w a ń  rządu.

S z lą sk u  zakup ić na w ła sn o ść  pryw atną dobra przeszło  
z a  p ó ł m iliona talarów . ______

"  O J  J  l |> T Y  u j / i  i m  " U * !  u  _ w t

w  Dolnym  S z lą z k u  w  okolicach  O ław y , W ią z o w a  • N o- 
w ego-M iasta , lecz  coraz m niej. Od 1851 do 18o3 r. 
zm n ie jszy ła  s ię  tak ow a  z 33,000 przeszło centnarów 
na 20,700, a teraz mniej jeszcze podobno.

N ow em  rozporządzeniem starąją s ię  tu zap ob ied z w y ­
łączan iu  się  od w ojska. B y w a  c z ę sto , ż e  rodziny w ło ­
śc iań sk ie  w y sy ła ją  sy n ó w  sw o ich  do Am eryki z o sta w ia ­

ją c  w  dom u tylko jed n ego , który w tedy ja k o  jedynak  
od w ojsk a  uw oln ionym  b yw a . N akazano teraz, ż e  w ta­
kim w ypadku p ozosta li sy n o w ie  n ie będą u w ażan i za  
jed yn ak ów .

M ów ią, ż e  król Im ć zam ierza  kupić dobra księcia  
H ohenlohe w  p ow iecie  O leśnow skim  (R osen b erg ) na 
S z lą sk u  p o łożon e . W  ogó le  N. Pan chce w  Górnym

' r-— r m fiu Ti r r —

która w  życiu  i przedsięw zięciu  inojem  b y ła  sta n o w czą , 
sw o ją  m ię z a c z ą ł z a sz c z y c a ć  przyjaźn ią znakom ity  n asz  
ziom ek  N iem cew icz. W prow adzony przez n iego  i s z a ­
n ow n ego  je g o  k o legę  śp . W eissenhoffa  do d om ów  zna-

I P a r y ś  2 4  w rześn ia . 
Baron P rokesz  b y ł w czoraj przedstaw iony C esarzow i 

przez barona Hubnera. B y ł inu także przedstaw iony  
przez lorda C ow ley  podpułkow nik Claremont, m ianow a­
ny kom isarzem  w ojennym  w P a ry żu , w  m iejsce je n e ­
rała T o rren s . W czoraj panow ała opinia, ż e  baron P ro­
k esz  zaproponuje przesłanie R osy i n ow ego  ultim atum . 
R ze cz  tę w y św iec a  dokładnie w  dzisiejszym  Constitu- 
tionnclu  p. de le s e n a ,  jeden  z  p isarzy  tłum aczących  
co poniedziałek  politykę cesarsk ą . P . de C esena zap e­
wnia: i  ze  sprzym ierzeni nie zrobią żadnego kroku i 
ze  czekac będą na kategoryczne propozycye R o sy i;

ze  sprzym ierzeni nie z e z w o lą  n igdy, aby P rusy  mia- 
fy odegrać w toczącej s ię  spraw ie rolę m edyacyjną, 
marzoną oddaw na w  Berlinie. O bjaśnienie pana de C e­
sena je s t  dokładne i takie jak iego  m ożna było  pożądać. 
O bjaśnienie to zdradza d aw ną a ż y w ą  urazę dw oru pa 
ryskiego do dworu berlińskiego. R z e c z y  idą w ięc  do­
brze od strony północnej. N ie tak s ię  m a z  rzeczam i 
od strony południow ej. P . de C esena d o n o s i, ż e  spra­
w a neapolitańska nie zo sta ła  dotąd z a ła tw io n ą , ż e  Król 
neapolitański oddalił w praw dzie p. M assa, prefekta po- 
lic y i; lecz że  oddalił tak że księcia  Isch ite lla , ministra  
w ojny, stronnika polityki zachodniej. Sprzym ierzeni b ę ­
dą zatem  m usieli u ż y ć  przeciw  N eapolow i compelle in- 
trare  i to prędko, bo przez N eapol id zie  od n iejakiego  
cza su  d o syć  rosyjsk ich  p ien iędzy  do H iszp an ii.’ Upór  
N eapolu  i propaganda M azziniego trzęsą  W łocham i i 
am barasują C esarza. M ając na w zg lęd z ie  rzecz g łó ­
w n ą , tj. pokonanie R o s y i ,  C esarz w yparł s ię  muraty- 
zm u i robił w szy stk o  dla utrzym ania W łoch  w  spokoj- 
n o śc i, ale teraz z a ło ż y ć  rąk nie m oże. R ze cz  ta w strzy­
m uje przyjazd do P aryża  Króla P iem onckiego.

D zień  8 g o  w rześn ia  stan ie s ię  w ażnym  w  dziejach  
rosyjsk ich . O patrzność p o k a za ła , ż e  najdum niejszego  
naw et upokorzyć zd o ła . R aport m arszałka P e lissiera  o 
w zięciu  S eb astop o la  nie przybył j e s z c z e  do P aryża. 
M amy tylko raport jen era ła  S im pson . Przed w zięciem  
S eb astop o la  m arszałek  P elissier  m iał do pokonania w iel­
kie trudności z  takim i kolegam i ja k  R aglan, Omer pa­
sz a  i L a M arm ora, znanem i w  ob ozie  francuzkim  pod 
przydom kam i: m an iak a , kaprala i fanfarona. W zięcie  
S eb astop o la  dało m arsza łkow i pożąd an ą  p rzew agę. Je­
dność  operacyj je s t  d z iś  podobną. Jenerałow ie Mac 
M ahon, N iel i B osq u et zo sta li ozdobieni z a  dzień 8m y  
w rześn ia  w ielką  w stę g ą  k rzyża  legii honorow ej, C e­
sarz nie traci cza su  i p o sy ła  do K rym u w ie le  w ojska. 
Chce on kam panią krym ską tej z im y  za k o ń czy ć . S ą  
ludzie k tórzy dawniej k rzy cze li, ż e  S eb astop o l nie b ę­
dzie w z ię ty , a którzy teraz krzyczą  na n ieczyn n ość  mar 
szatk a  P e lissier . T rochę c ie rp liw o śc i, a  w szy stk o  pój 
dzie dobrze. 1

Niektóre dzienniki d o n o s z ą , ż e  C esarz m a rozdać  
sw ej cyw ilnej familii w iele  ty tu łó w  k sią żęcych , a  mar­
sz a łk o w i P e lissier  dać tytu ł k sięcia  S eb astop o lsk iego . 
W iad om ość ta j e s t  przed w czesn ą . Ł ą c z y  s ię  ona z  pro­
jektem  podniesienia blasku dworu i osób  rządow ych  za  
pom ocą ty tu łów  k sią żą t, hrabiów , baronów  ifd., ale że  
projekt ten niepopularny, zap ew n e będzie w ykonany do­
piero w tenczas, k iedy tocząca  s ię  w ojna będzie z a s z c z y ­
tnie sk oń czo n ą  i kiedy k oron acja  stan ie s ię  podobną. 
Z a p ew n ią ją , ż e  Belam arre strzelił bez kuli i do pojaz­
du w  którym  s ię  zn ajd ow ały  kob iety , w  zam iarze prze­
rażenia C esarzow ej i przypraw ienia j ą  o w ypadek  k tó­
remu ju ż  raz u legła . D z iw ią  s ię  w  P a ry żu , ż e  po  
p o g ło sce  o odebraniu rany z  ręki jed n ego  z e  stu -gw ar- 
d z is tó w , C esarz n iep ok aza ł s ię  na bulw arach. W ielu  
w n osi z  tego , ż e  p og ło sk a  o ranie była p r a w d z iw ą , ja  
z a ś  w n o s z ę ,  że  C esarz żartow a ł sob ie  z  pogłosk i i 
z  b m w arów , ja k  z  nich za ża rto w a ł dnia 15 sierpnia  
1 8 o 3 ,  kiedy pom im o krzyków  w  Biaritz p o zosta ł. D o

pog łosk i dała  zap ew n e pow ód o k o lic z n o ść , ż e  w  tych  
czasach  kilku stu gw ard zistów  zo sta ło  ukaranych i po­
słanych  do p u łk ów  na prostych żo łn ierzy . S tu g w a r-  
dziści robili d ługi i w y sk o k i, które obrażały  m iłość  
w ła sn ą  gw ardyi cesarskiej i które n a leża ło  ukrócić. C e­
sarz m iał zam iar rozw iązan ia  stu gw ard zistów ; dziś za ś  
m a m ieć zam iar zam ienienia ich w  prosty pułk  gw ar  
dyi, ja k  gidy i kirysyery.

Nieurodzaj m ąci spokój w ew nętrzny; zdarzają się  
m ordy i podpalania; so cy a liśc i g ło w ę  p o d n o sz ą , ale 
rząd je s t  czujny. C esarz przezn aczy ł 10 m ilionów  na 
prace publiczne po departamentach i na pom oc dla ubo­
gich . S ta ia  s ię  on o za ło żen ie  T o w a rzy stw a  które po­
dejm ie s ię  sprow adzen ia  z b o ża  z  Am eryki. T o w a rz y ­
stw o  to je s t  ju ż  praw ie zebrane i sk łada s ię  z  naj- 
pierwszymh tak bankierów  ja k  kapitalistów . P o w ię k sz e ­
nie sierżan tów  m iejskich staje s ię  d ziś  bardzo użyte-  
c z n e in , m ianow icie  na przedm ieściu  ś w . Antoniego. 
D zis ie jsza  d rogość  z b o ża  pochodzi g łó w n ie  z  posuchy  
i n ieczynnnści m łyn ów  w odnych . D otąd em ety z b o ż o w e  
nie p rzesz ły  granicy prostego zg ie łk u  i zap ew n e jej nie 
przejdą. Giełda nie och łon ęła  j e s z c z e  z  veto , jakie  
C esarz p o ło ż y ł na zb y t dum ne projekta Pereira i ban­
ku ruchom ego. A kcye tego  banku sp ad ły  w  przeciągu  
tygodnia o 3 0 0  fr. Pereyre j e s t  ob ra żo n y m , ale jak  
nateraz dyrekcji banku o p u śc ić  nie m yśli. R ząd  z a ­
przecza, aby m iał zam iar dać tem u bankow i dyrektora, 

ja k  g o  dał bankow i nieruchom em u. M oże to jednak  
stać s ię  później. C entralizacya kredytu w chodzi w  s jT- 
stem  cesarsk i.

C esarz ży je  spokojn ie w  St. C loud. S p óźn ien ie  przy­
bycia do P aryża  K róla p ieinontsk iego, p suje je g o  daw ne  
plany. N iew iadom o kiedy uda s ię  do o b o zó w  bouloń- 
skich  i n iew iadom o gd zie  bę'dzie p o low ać . —  D zienniki 
am erykańskie d on o szą  nam o tryum fach panny R achel 
i je j tow arzystw a .

P . S .  M ów ią mi za  rzecz p e w n ą , ż e  jed en  ze  stu ­
gw ard zistów  strzelił istotn ie w  ogrodzie S t . Cloud o 
11 ej w ieczorem  do przechodzącego C esa rza , lecz dla 
tego , że  g o  w z ią ł za  obcego  i że  nie odebrał od p ow ie­
dzi na: kto id z ie?  N ieu w a żn y  stu gw ard zista  z o s ta ł ode­
sła n y  do pułku lin iow ego. K ulka stugw ard /.isty  m iała  
przeszyć rękaw  surduta C esarza.

P a r y i  24 września.
F Przed kilką dn am i ro ze sz ła  s ię  na g ie łdzie  w ia ­

dom ość o now ym  zam achu na o so b ę  C esarza , w y k o ­
nanym  przez jed n ego  ze  stu -gw ard zistów  który do n iego  
m iał strzelić. Spekulanci g ie łd ow i tak s ię  p rzelęk li, że  
przez p ó łgod zin y  w sze lk ie  operacye z a w ie szo n o . K o­
m isarz przechadzał s ię  po ca łym  b u d yn k u , zap ew n ia ­
ją c  urzędó w n ie , ż eT o  w ie ść  fa łszy w a . P om im o tego  ro­
z e sz ła  s ię  lotem b ły sk a w icy  po całym  P aryżu . W s z y ­
stk ie ga ze ty  urzęd ow e z a c z ą w sz y  od M onitora  zaprze- 
cz ńją jej ja k  n ąjsiln iej, p o lic ja  p oszu k u je  ja k  najpilniej 
roznosicieli.

J esteśm y  tu  dotąd w oczek iw an iu  raportu m arszałka  
P e liss ie r a , ob iecują go  dzisiaj. Spraw ozdan ie jenerała  
Sim pson', o g ło szo n e  onegdaj przez angielsk ie dzienniki, 
nie n au czy ło  nas nic n ow ego . Ogrom z a p a só w  znale­
zionych  w  S ebastopolu  przybiera coraz to w ięk sze  roz­
miary. 4000 d zia ł pom iędzy  któreini 50 sp iżo w y ch  i 
w iele innych zatop ionych  w  za toce  S eb a s to p o la , 4000 
centnarów  prochu i inne m ateryały w ojenne w  ilości 
ogrom nej zn a lez  ono dotąd pom iędzy  gruzam i fortecy.
I na tern nie koniec j e s z c z e ,  k o in issya  która zd ob ycz  
sp isu je  p o w ięk sza  dzień w  dzień sw ój rejestr. W iado­
m o ść  o cofnięciu s ię  R osyan  do Perekopu niepotwier- 
d ziła  s ię ;  je j  podobne lub przedw czesne w ie ś c i ,  po­
w tórzą  s ię  j e s z c z e  nieraz.

Brak potrzebnego z b o ża  w  tym  roku zw raca  pilną 
u w agę rządu; na raport mini fra spraw  w ew nętrznych  
p rzezn aczy ł C esarz kredyt 10,000,000 na zakupienie  
ziarna gd zie  b ędzie m o ż n a , najw ięcej zapewnie w  stro­

nach Z jednoczonych  S tan ów  gd zie irrodzaie w  tvm  roku 
n a d zw yczajn ie  s ię  „ d a ły . D ozór nad regu arnem d o s t  
czaniem  zagran icznego zb o ża  rów nie księciu  N ap o leo­
n ow i oddany zo s ta ł. O statnia od ezw a tego  k s S  do 
nadzoru w y s ta w y  p r zem y sło w ej , z r o L a  bardzo dobre 
w rażen ie  p om iędzy robotnikam i. O św iad czy ł ż e  nagro­
dy tak rozdane byc p ow inn y, aby o p r ó fc  fa b r y k a tó w  
i m ajstrów , ta k że kontrem etry i robotnicy w  nich ,m e , 
u d z ia ł, to je s t  ci którzy s ię  do przedm iotów  celujących  
pracą sw o ją  przyczyn ,li. Jest to w ielk i krok naprzód  
u św ięc a ją cy  w  sp o so b  m oralny za sa d ę  która w ym aca  
a że b y  nagroda sto su n k o w o  m iędzy kapitał i pracę roz­
dzieloną była.

T rzeba p rzy zn a ć , ż e  teraźn iejszy rząd niektóre z a ­
sad y  z  pew nym  system atem  i praktycznością  w  ży c ie  
w p ro w a d z a , za sa d y  które 1848 rok w praw dzie o g ło ­
s i ł ,  ale których porządnie i korzystn ie z a sto so w a ć  nie 
um iał. Jedna z  tych zasad  była  praw o do pracy. W ar­
sz ta ty  narodow e b y ły  praktyką tego p ra w a , do 80 000 
osob  n a ó w cza s  bez chleba będących m ieściło  s ię  \V o- 
w jc h  w arszta tach , na które ty m cza so w y  rząd ogrom ne 
E T ?  bei; w ie,k ieg °  u ż ytku w yd aw ał. N iem iał bo- 
wap i m y at!y  .robo t w ykonanych  śc iś le  dopilno- 
warsWaM? r W ° " CU aby uniknąć bankructwa , ow e  
skutkiem  Z r * "  . z e n v c ° w e  dnie w  r. 1848 by ły­
do w e m ieiskie n / 0ZWią* aniai' TerażnieJsz e  budow le rzą- 
wnTeż Takiem f ° 8 rom ną skalę p rzed sięw z ię te , są  ró­
w nież  tameim w arsztatam i narodowem i z h  m żn i.n
z e  robotnicy porządnie sw o je  odrobić m u szą  na czem  
rząd m iasto  i oni k orzysta ją : R ozm aito ść^ p racy  S  
w sz y stk im  sp o so b n o sc  zarobienia  na ży c ie  S tó so w n U

fak  jeSV e™  rob» » '
S o ć  k d k u d z ie S i  V mS llCzą w  Paryżu  do dw a- 
sz ta tv  narndn ty si§cy . 1 ym  sp oso b em  w idzim y w ar­
sz ta ty  narodow e pod op ieką porządku , karności!

na chw ilę sw e g o  ce u do ktorego w szystk iem i siłam i 
d ąży ł. W  edy p ozn a ł s ię  z  autorem  gram atyki księdzem  
K op czyń sk im . B iblioteki —  (a j e s z c z e  była Z a łu sk ich )  

iiu n u cg u  jc£'> sp . *veisseiiiiuna uo uum u"  sta ły  inu otw orem  —  tam robił do sw eg o  s ło w n ik a  w v-
k om itszych  P o lak ów  p o d ó w cza s  w L ipsku przebyw ają- p isy  z  d z ie ł rzadkich. N ied ługo jednak  m ógł grom adzić  
cych , d o ś p . Ignacego P otock iego  m a r sz a łk a , do S ta n i- ; Linde te ziarnka do sw o je g o  zb io ru — po upadku po­
s ta w a  P o to ck ieg o , do x ięd za  K ołłontaja podkanclerzego ------ j - 1---------- i.c__ . . . .
do T ad eu sza  K o śc iu sz k i;  ży łem  w  L ipsku ja k  w  Pol
KPA rm II I-» .. *

niszn  7  P P  o a rf Sn ,a- 1)0 G a' ^ y  lu s tr y a c k ii j
po z e r w l  t  e m ' P raw d a> ź c  lord  C laren d on  P z e r w a n iu  k o n fe r e n c y j  w ie d e ń sk ic h  w y g a d a ł s io

Iz b ie  w y ż s z e j ,  ż e  A n g lia  n ie  j e s t  ju ż  w ię c e j  z w ia- 
zan ą  p rz ez  4  punkta . W sz a k ż e , zan im  d w ó r  W iedeń­
sk i p o trz eb n e  p o c z y n ił  k r o k i , ab y  F r a n c y e  s p o w o ­
d o w a ć  do  u trzym an ia  4 c h  p u n k tó w  erw arancyi Na  
p o le o n  III d a ł u c z u ć  a n g ie lsk ie m u  m in is tr o w i sp raw  
z a g r a n ic z n y c h , ź c  d w ó r  tu ile r y jsk i n ie  c z u je  s ie  b v -  
najm niej z w ią z a n y m  p rz ez  je d n o s tr o n n e  o ś w ia d c z e ­
n ie  lo rd a  C laren d on a , i ź c  o w sz e m  na p o d sta w ie  
p r zy m ierza  g r u d n io w e g o  u w a ża  b liż s z e  p o r o zu m ie n ie  
s ię  z A u s tr y ą  ja k o  p ożąd an o  i p o m o c n e . K ied y  p r z e ­
to A u stry a  p o d w o iła  u s iło w a n ia  s w o j e  w  tym  duchu  
w' p o czą tk u  z e s z ł e g o  m ie s ią c a  w y m ie n io n o  m ięd zy  
g a b in e tem  w ie d e ń sk im  a ob u  m o ca rstw a m i z a ć h o -  
d n ie im  n o ty , c e le m  za w a r o w a n ia  n a stę p u ją cy ch  trz ec h  
p u n k tó w :

1 )  M o carstw a , k tó r e  p o d p isa ły  traktat 2 g o  o r u -  
dm a b iorą  na s ie b ie  o b o w ią z e k  p o c z y ty w a ć  c / t j rv

<T<nh " b y ć  Z s y T T S t m i  7 * ~
p o d sta w y  p r z y s z ły c h  u k ła d ó w  o p ok ój Z*

2 )  P r z y ję c ie  o z n a c z e n ia  m in im a ln eg o  jako p o d s la -  
w y  p r z y s z ły c h  u k ła d ó w  „ io Wy ł . c . .  b yn ajm n iej  
praw a s łu ż ą c e g o  m o ca rstw o m  za ch o d n im , a w y r a ź ­
n ie  z a s tr z e ż o n e g o  w  m e m o ry a le  p r z e z  p e łn o m o c n i­
k ó w  A u str y i, F r a n c y , . A n g lii w r ę c z o n y m  k s ię c iu  
G o r c z a k o w o w i w  dniu  2 8  gru d n ia  1 8 5 4  r„ iż  o b o k  
4  p u n k tó w  ręk o jm i m o g ą  j e s z c z e  in n e  s ta w ić  za d a ­
nia, ja k ic h b y  o g o ln e  in te r e sa  E u ro p y  w ym ao-a łY i 
k to r e b y  im  z d a w a ły  s ię  b y ć  p o tr ze b n e m i, a b y  z a ­
p o b ied z  p o w r o to w i d z is ie js z y c h  na W sc h o d z ie  z a -  
w ik fań .

3 )  W e d łu g  p o m ie n io n e g o  m e m o r y a łu  t łu m a c z e n ie
tr z e c ie j  ręk o jm i n a stąp i w  sk u tk u  w y p a d k ó w  w o j c n -  
" y e  , p r z y c z e m  A u stry a  u z n a je  z g ó r y  leo-alne n a -  
» ,P « w a  w sz e lk ic h  r c z u lt . ló w '  p r z e z  p l ń , . „  Z a ch o -

------ - " O '  ■ ' ~ pu UJRIUMI pu-
w stan ia, za  radą Ignacego  P otock iego  jed z ie  do W iednia, 
gdzie zn a la z ł przy boku Józefa  hr. O sso liń sk iego  spo

s e e .  z Polakam i dla Polsk i.*
tutaj nadarzyła m u s ię  sp o so b n o ść  ćw iczen ia       ^  ulimuiCKB , w y p ,sy

w  m ow ie ojczystej i literaturze w  ob cow an iu  z  N iem ce- do sw e g o  s ło w n ik a  porobił. W idokiem  takiego dzielnego  
288 mu pom o8 fa G ram atyka narodow a, pracow nika zapala s ię  coraz bardziej do rzeczy  ojczystych  

h  zad ziw  ar0vvaf ,gn acy  P o to c k i; z  niej on p o zn a ł, O sso liń sk i— p ostan ow ią  resztę k s ią g  z  dóbr sw o ich  
afem  do *or7 ^ budow ę j ę z y k a , i n iep oh am ow an ym . w jed n o  zgrom adzić i dopełn iać now em i nabytkam i, 

f  „  T ow arzvst Przedsie w z ię c  u czu ł s ię  przeję- W  tym  celu Linde w y sła n y , zw ied z ił siedm kroć rożne  
m ń no ukończonych  ? nam ienity ch p oI«kow  sta ło  s ię  strony P o lsk i zd ob yw ając  tak po pryw atnych ja k  po kla- 
• V  L-nrspm polskim  KSach uieuneck'ch, drugim nie- sztorach  m n óstw o  k siąg  najrzadszych. O w ocem  tego  

j a k o  K u r s  £ rac7 vii raz. m ów i o n — Ignacy i zw ied zan ia  i o sob istych  trudów  sam ego  O sso liń sk iego  
S ta n is ła w  r  ^  vv notrzeb n ^ lii .y m oje P°*sk ie  w ła sn ą  je s t  d z is ie jsz a  b iblioteka w e  L w ow ie , oddana na użytek

n u K l i o f  n .T  \ \ 7  n n r l r A 7 q c l i  G ' n L  4 « J „ .  i  • i

» * ---- Opu
kojne schronienie i bibliotekę nie liczną w praw dzie lecz  
w yb orow ą. W krótce uporząd k ow ał tę bibliotekę i w y p isy
rł A niirAn A fi IA . wr n i h., nnnrtriil \ A  / ■ rl /-\ I * ■ .. . i . 1* ■ . ■

oinM isia ,, v ' e>uuy moje polsk ie w ła sn ą
ręką popraw ia  o tego dzieła , n ie szczęd zą c
k o sz to w , m nie o p a tr y w a ć , a tak nietylko z  iezvkiem  
lecz  i z  literaturą j e g °  ranie. °ńeznaw ać. z  uczonym  
K ołłon tajem  n ie je d e n  rozd zia ł T a c y ta , L iw iusza  i t .  d. 
tłum aczy łem  ja k  m ogłem  na p olsk ie... Zjechał w tedv do 
L ipska s ła w n y  j u ż  w ydan iem  rożnych d z ie ł, a m iano­
w icie  tłum aczeniem  p ierw szych  k s ią g  Iliady, FranCisz ek 
D m ochow ski. W sp óln ie  z  nim m ieszk ą jąc  w  Lipsku, 
bardzo w iele  z  u czą ceg o  o b cow an ia  j e g o , co do mojego  
przedmiotu k orzystać  m ogłem , i w ted y  to d zieło  op isu­
ją c e  pow stanie i upadek k o n sty tu cy i, a  m nie w rękopi- 
sn u e  od w spom nionych  w yżej znakom itych  m ężó w  i P m oc 10 w-s kiego udzielone, na niem iecki j ę z y k  p rzełozy- 
łem  i na sw iat w ydatem  y
i i ('"ai i  nastąp ił odjazd tych m iłych  sercu  
Lim tg o  , on też dzieląc ich nadzieje i z a p a ł ,  nie- 
o m ie iz k a ł p osp ieszyć  Za nimL P rzy b y w sz y  do W arsza-
w y  w  r' m imo °kropności w ojn y , n ie sp u szcza ł

*) Vom Entst hen uad Untergange der p0l. Konstitut. von 
3  M ay 1 7 9 1 .  L eip z ig  1 < 9 3 .  2 B.

publiczny. —  „W  podróżach tych —  dodąje Linde —  
zaprzyjaźn iłem  s ię  z  b iegłym  literatury o jczystej bada­
czem  X. Juszyńsk im ', przez którego nie jedno rzadkie 
d zie ło  polsk ie p ozn a łem ; z  Janem  M ieroszew sk im , któ­
rego objaśn ien ia  górn icze z  rękopism u je g o  cytu ję; z r o ­
dzonym  je g o  bratem H yacyntem  M ieroszew sk im , któ­
remu w y p isy  z  w a żn ego  rękopism u Andrzeja della ’A q u a  
o dzie łach , tu d zież  z  ak tów  są d o w y ch  w iąjskich w inien  
jestem .*  CD. n .)

T eo d or  M a ń k o w sk i ,

znańskiem " ? a| a ,u^ dzda g™ no obyw atelsk ie w  P o- 
w r / p ś n i s  r h eodor M ań k ow sk i, z y c  przestał dnia 2 4  
2 0  Jeże  1 i o hic?!.,?116 ,w ieku’ b0 w  3 9  roku ży c ia  sw e -  
starca o ileż d o tk h w i^ ląLem y nad 8 r°bem  za słu żo n eg o

p o r jw a  brata pełnego cnót, p o ś w i ę c i l i  zd o ln ośc i, j a ­
kich m ało  p om ięd zy  nam ,. K to zn ał gruntow nie na

w sk roś w z n io s łą  d u szę  i bystry, w  św ietn e p om ysły  
bogaty i n iew yczerpany u m y sł z g a s łe g o , je g o  energi­
czn ą  i rączą  w o lę  w w ykonaniu , ten razem  ze  mną przy­
z n a , ż e  n ietylko pew ne grono p rzjjac ió ł i znajom ych, 
ale ca łe  n a sze  sp o łec ze ń stw o  p on iosło  w  nim praw dzi­
w ą stia tę . M ańkow ski należał do tych n iez w y k ły c h , 
poetycznych  is to t , których zim na i tylko podług p osp o ­
litych i zew nętrznych  w rażeń są d zą ca  pub liczność  w ła ­
śn ie  nie um ie ocen iać; zw y k łe  pom iary nie s ą  ani do­
s ta tec zn e , ani w ła śc iw e  do ocenienia je g o  szlachetnych  
popędow . B y łto  jak b y  św ie tn y  m eteor z  b u jn ej, poetj'- 
cznej Ukrainy do prozaicznej, ucyw ilizow anej W ielkopol­
ski zab łąkany.

M yśl i w o la  tak siln ie  b y ły  u n iego  p o łączon e  z  s o ­
bą w jed n o ść , ż e  co tylko za  zb aw ien n e  u z n a ł ,  natych ­
m iast pom im o n ajw ięk szych  przeszkód  w ykonać u s iło ­
w a ł. N iestety  w  naszych  zm itrężonych stosunkach  naj­
szlachetn iejszym  zam iarom  n iep rzezw yciężon e staw iają  
p rzeszkody i o  te częstok roć rozbijały s ię  śm ia łe  i rzu­
tne p o m ysły  M ańkow skiego. W  r. 1 8 4 6  chciał on z a ­
ło ż y ć  w ęg ieln y  kam ień handlu polsk iego w  Anglii, a ż e ­
by bogactw a  m eprzelew ały Sje do AnKlji z  obce  
ręce i w tym  celu o tw orzy ł dom handlow y w  Londynie. 
W  pierw szych  dw óch latach św ietn e  p ow odzen ie uw ień -  
cza ło  ten sk iom n yy  za czą tek ; r. 1 8 4 8  z  sw em i na- 
stęp stw a in i z n isz c z y ł w  sam em  rozw iciu  to d zie ło . Ż e  
M ańkow ski przytem  najmnićj m iał na celu w ła sn e , o so ­
b iste w zbogacen ie  s ię , dow odem  te g o  bezinteresow ne  
prow adzenie interesów  handlow ych o b yw ate lstw a  Podol- 
sk iego- Za a z  rz)d u  rosyjsk iego zm u sił g o  do zam knię­
cia handlu w  r. 1 8 4 J ;  | ecz  (0 prZy Padkow e n iep ow o­
dzenie nieujm uje bynąjmniej ani gen ia lności p o m y s łu , 
ani m ożliw ośc i w ykonania teg o ż; o w szem  M ańkow ski 
d o w io d ły  ze  m ożna kupiectw o polsk ie podnieść na sto-  
pjen w y ż sz e g o  zadania], aniżeli sam e oso b iste  k orzyści.

W róciw szy  do P ozn ań sk iego  z  rów nym  zapałem i czyn- 
n osc ią  rzu cił s ię  do gosp od arstw a  i ro ln ictw a; n ieszczę-  
dzn nakładów  ani pracy a żeb y  w ypróbow ać i zap row a­
dzić w sz y stk o , co ty lko zachodni p ostęp  n ow ego  w  rol­
n ictw ie przynosił. O kolica, w  której zam ieszk iw a ł w iele

mu dośw iad czeń  i n ow o  zaprow adzonych  z  zagranicy  
płodow  i u lep szeń  za w d z ięc za . °  y

L ecz prócz tych inateryalnych prac u m ysł Mańkow­
sk iego  czyn n y  i w rażebny za jm ow ał s ię  w szystk iem i 
k w estyam i, które lu d zk ość  poruszają. Niektóre p om ysły  
z ło ż y ł w  kilku ulotnych p isem k ach , o których to tylko  
n a w ia so w o  w sp o m n ę , ż e  lubo w  m łodzieńczej i burzh 
wej epoce ży c ia  napisane jak o  ca ło ść  i ja k o  system  nie" 
w ytrzym ają k rytyk i, to m ieszczą  w sob ie  tyle g ien id -  
nych m yśli i tyle j e s t  odgadnienm  j pnj ęcia n add lnd ' 
cych potrzeb, ze  z a w s z e  pozostaną pięknym  pom nikiem  
jego  udziału  w  wielkim  intelektualnym  ruchu n aszego  
w ieku. Jego  czu ła  i religijna d u sza  o d g a d ła , ż e  nrzv  
indyferentyzm ie religijnym , przy w yzięb ien iu  w iary ludz” 
k ość  szam otać s ię  będzie k o n w u lsy jn ie , lecz  b e z S .  
ku; w sze lk ie  mrzonki i system ata  me dodadzą ići te so  
św ię teg o  ognia, który je s t  pod staw ą c z y n ó w ; tw ierdził 
on, iz  bez Silnej w iary niem a p o św ięcen ia , bez p o św ie ­
cenia niem a odpow iednich czy n ó w . Starał s ię  też całem i 
siłam i zw rócić sp o łe c z e ń s tw o , w którem ż y ł  ku gora- 
cęj w ierze i do praw dziw ej, dobrze pojętej religii

Pr,z y takiem  usposobieniu  czy ż  potrzeba je sz c z e  w y ­
liczać w szy stk ie  piekne przym ioty d om ow ego  i familij­
nego ży c ia  tej r pogodnej i czystej .d u sz y . M iły w o b e i-  
sciu  przyjacieU kU  M d zw yczaj dobroczynny i m iłosier­
ny, gd z ie  tylko napotkał sm utek i n ie szc zę śc ie  tain n ió sł 
Ulge ' / P<riotknełv " Zrazat 8i« tern bynajm niej, ż e  czę-
sto,kr"óbroczynńości° Dad“ ż y f a taJ ^  ^ w ą j  ,.-pocho- 
Pn, dobrego —  ^ ' ? . nief o s i ł  tego i n ieu staw a ł w  pełnie- 
" .ik a  S ń u T  t0Z cztow iek  taki m usia ł p o zo sta w ić
r f e g o  św iata^  P° | ? ^  nami przez tak ^  
serca niesie hołd , S e “ tulony przyjaciel 1 Powiernik je g o  
ż e  znajdzie , ,  a lezny Jeg0 cnolom  1 Pam ieci, ufny, 
M ańkow sk iej me teg°  w iem eg °  szk icu  charakteru śp .

fG W U w s z y stk ‘0h» co  g o  bliżej znali.
W. K s. P o z .)  VV. A . W .
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dnie w wojnils osiągniętych i przyrzeka trzymać się 
takowych jahjp miary do wytłumaczenia 3go punktu.

Z tego się pokazuje, źe traktat 2go grudnia u- 
trzymany zgftal w całej swojej rozciągłości, a tern 
samem 4 uunkta muszą być uważane jako punkt, 
z któregj/ przyszłe układy wyjść mają.

' /  A  n g  1 i a.
Globe zamieszcza następujące wyrazy mające po­

zór urzędowego udzielenia: Musimy uprzedzić na­
szych czytelników, źe odtąd niech się nie spoi zie­
wają za pośrednictwem ministerstwa wojny, ta 0_ 
kładnyeh szczegółów  o działaniach jenera ow sprzy­
mierzonych, jak dawniej. Dawniój og aszania po­
dobnych szczegółów  nie miały w sobie mc niew ła­
ściw ego, albowiem role obu przeciwników z gory 
były wytknięte i dokładnie wiadome. Do jednego  
należało napadać na Sebastopol, do drugiego bronić 
go. Dziś przeciwnie, kiedy wojna przeniosła się 
w dolinę, * strategia wejdzie w wykonanie, lord

większe korzyści, i ażeby mogła służyć potem za 
wzór dla innych kolei. Po ścisłej rozwadze uznała, 
źe najważniejszą pod każdym względem byłaby w  o -  
becnych zwłaszcza okolicznościach, kolej żelazna 
z Konstantynopola do Belgradu.

Konstantynopol jest znakomitern miastem i rozle­
g ły  prowadzi handel. Towary i inne przedmioty, 
które z głębi kraju sprowadzać m usi, tworzą już
f u l L 1"!?02 , Się ° g roilmy handel. W szakże kolej 

, u . ® .^j st°hcy, dotykać ma wielu miast 
■ , y ’ wtelkieh ognisk przemysłu i składów pro- 
auKtów krajowych; sam przeto już handel Konstan- 
ynopola zapewnia kolei pomyślną przyszłość. Prócz 

tego port tego miasta jest jednym z najpiękniejszych 
t w całym św iecie najprzestrzeńszych, a niezmierny 
handel jego  z zagranicą, gotuje również świetną dla 
kolei przyszłość. Nie dosyć na tóm. Kolej ta prze­
znaczona , aby połączyć Turcyę bezpośrednio z całą 
Europą, musi przynieść koniecznie nieobliczoną rao-

^ ___ ralną i materyalną korzyść i powołaniem jej jest,
P a m n u r e  niemógłby bez niebezpieczeństwa ogłaszać, nietylko w samym Konstantynopolu, ale niemniej 
że dnia tego a tego jenerał Simpson taki a taki w najźyzniejszych i najpiękniejszych okolicach Ru- 
ruch wykonał; zarazby bowiem ks. Gorczakow k o -'m e lii, które przerzynać będzie, urzeczywistnić pod 
rzystał z tej skazówki dla skombinowania wedle tego obu temi względami najważniejsze ulepszenia, na- 
planów swoich. Roztropność najprostsza nakazuje dać niesłychany popęd handlowi przez otwarcie 110-  
rządowi wstrzymywać się od udzielania publiczno-; wych źródeł odbytu dla rolnictwa i przemysłu i 
ści podobnych doniesień, a powinnością jest publi- zwiastować nową erę pomyślności i bogactwa, 
czności zrzec się wiadomości wszelkich innych nad j Najoświeceńsze rządy europejskie starając się o po- 
te , które mu rząd będzie uważał za stósowne u - ( dniesienie dobra krajów swoich, muszą uznać, że 
dzielić. | pomyślność i bogactwo publiczne polega na pomyśl-

—  Z Londynu piszą do Independance B e lg e , ż e .n o śc i i bogactwie mieszkańców, i źe cel ten osią- 
być inoźe iż lord John Russell wejdzie napowrot do | gniętyin być powinien przez jak największy wzrost 
gabinetu. W  takim przypadku otrzymałby on g o - ; handlu, przemysłu i ducha przedsiębiorczego. Przy- 
dność para i objąłby tekę ministerstwa spraw w e -  'ję ły  one przeto system powierzania wielkich tego
wnętrznych w miejsce Sir G. Groya, którego nazna­
czają jako przyszłego prezydenta Izby niższej. Wia­
domość ta jest wszakże trudną do uwierzenia.

II o s s y  a.
P szczo ła  Północna  donosi, źe i  (1 3 ) września 

przybył Cesarz Aleksander wraz z całą rodziną do 
Moskwy. W  tymże samym dniu Wielki książę Kon­
stanty Mikołajewicz odjechał z Moskwy do Mikoła­
jowa. W  orszaku Cesarza przybyli do M oskwy: Na­
czelnik korpusu żandarmów jenerał-adjutant lir. Or­
łów', minister dworu cesarskiego hr. Adlerberg, mi­
nister wojny książę Dołgoruki, naczelnik sztabu g łó ­
wnego cesarskiego dla zakładów naukowo-wojsko- 
wycli jenerał-adjutant Rostowcow i minister oświe­
cenia radzca tajny Norow.

Pełniący obowiązki policmajstra Moskwy, pułko­
wnik Tiinaszew wydał w dzienniku moskiewskim  na­
stępujące o g ło szen c:

„Na rozkaz wojennego jenerał-gubernatorn Mo­
skwy mam zaszczyt donieść mieszkańcom stolicy, że 
J. C. Mość raczy jutro 3 (15 ) września o lć j  go­
dzinie z południa przyjmować wszelką chcącą się 
przedstawić szlachtę, także niższego czynu (klasy) 
niż 5tej, wraz z ich żonami." (Szlachta pierwszych 
pięciu klas ma prawo wnijścia na pokoje cesarskie.
P .R .).

  Dawny minister oświecenia publicznego pre­
zes cesarskiej akademii hr. Sergiusz Uwarów umarł 
17go września.

T u r c y a
Wvsoka Porta wydała następująco obwieszczenie:

Ulepszenia i postępy jakie się codziennie w pań­
stwie ottomańskiem widzieć dają, są wypływem wspa­
niałego umysłu, ożywiającego JCMć Sułtana tudzież 
bezprzestannych usiłowań jego w celu zapewnienia 
ludom swoim dobrego bytu i pomyślności. Wysoka 
rada tanzymatu ma polecenie urzeczywistnić to szla­
chetne zam ysły monarchy i zajmuje się gorliwie w y­
pracowaniem praw i rozporządzeń, które stanowią 
podstawę sprawiedliwych i ojcowskich rządów pań­
stw a, a przemysłowi i handlowi nowego udzielą 
bodźca i coraz więcej rozwijać będą pomyślność 
krajową. Jedncm z najważniejszych ulepszeń, jakie 
najwięcej przyczyni się do rozwinięcia źródeł pań­
stw a, jest bezwątpienia utworzenie dróg komunika­
cyjnych na stałym lądzie. Turcya, kraj w łaściw ie 
rolniczy, posiada niezmierzone bogactwo w ziemi, 
dla którego dróg tylko potrzeba, aby je  sprowa­
dzić do mórz ją oblewających i żywić niem handel 
europejski. Żegluga parowa przerzynająca wielkie 
zagięcia mórz, które, źe tak rzec można, wdzierają 
się w głąb państwa ottomańskiego, otwarła już zna­
komite drogi odbytu dla płodów ziemi w pobliskich 
sobie okolicach. Przez otwarcie dróg komunikacyj­
nych wewnątrz kraju, stały ląd państwa ottomań­
skiego też same odniesie dobrodziejstwa, jakich wy­
brzeżom handel morski użyczył. Aby tego dokonać, 
potrzeba budować wielkie drogi komunikacyjne, tj. 
założyć sieć kolei żelaznych, które wychodząc z g łó ­
wnych punktów rolniczych, dotykałyby morza, a 
przerzynając urodzajne prowineye, połączyćby mo­
g ły  linie komunikacyjne krajowe z zagranicznemi. 
Drogi pośrednio i kanały mające zasilać koleje że­
lazne, powstaną same przez się późniój. Turcya rnusi 
od tego zaczynać, na czeni Europa skończyła: nie 
potrzebuje ona nic więcej, jak tylko prowadzić da­
lej dzieła postępu, do jakich inne kraje z tylu tru­
dami i tak powoli dochodziły; będzie ona bezpo­
średnio korzystać z owoców, na które w innych kra­
jach długie wieki czekać trzeba było.

W tym celu N. Sułtan w światłej o Kraj swój tro­
skliwości nakazał radzie tanzimatu, zajmować się 
przedewszystkieni ważną tą kwestyą, i takowa wła' 
śnie teraz przedstawiła projekt przyjęty po głębo  
kiej rozwadze. Rada uznaje pod względem zasady 
potrzebę budowy kolei żelaznych w całem państwie, 
aby zaś uczynić początek, musiała zvyazyć, która 
z nich przyniosłaby przemysłowi tudzież handlowi 
w ew nętrznem u i zagranicznem u bezpośrednie i n a j-

rodzaju przedsiębiorstw przemysłowi prywatnemu 
towarzystwom budowy kolei żelaznych. Rząd ce­
sarski pójdzie za tym przykładem i budowę ko­
lei z Konstantynopola do Belgradu powierzy to­
warzystwom akcyonaryuszów krajowych i obcych. 
W tój myśli rząd ottomański postanowił zawezwać 
bezpośrednio z Europy doświadczenia i kapitałów. 
Główne prawidła i w'arunki, na których ma pole­
gać koncesya, podane będą w Europie do wiadomo­
ści publicznej za pośrednictwćm poselstw cesarskich. 
Termin 6-m iesięczny począwszy od Igo  październi­
ka 1855 przeznaczony jest, aby zgłaszające się sto­
warzyszenia mogły powziąść wszelkie potrzebne ob­
jaśnienia i szczegóły konieczne do zajęcia się tym 
przedmiotem. W  ciągu tego czasu projekta przez 
nie przedłożone, będą m ogły być przyjęte, a po u- 
pływie tego terminu, sprawdzone i uwzględnione. 
Towarzystwo któreby odpowiednio do zasad przez 
rząd cesarski położonych, najkorzystniejsze uczy­
niło przedstawienia i najwięcój dawało bezpieczeń­
stwa , otrzyma żądaną koncessyę. Gdy pomieniona 
uchwała rady tanzimatu potwierdzona przez radę 
ministrów, otrzymała sankcyę JCMci Sułtana, przeto 
daje się o tóm wiedzieć publicznie, a zarazem po­
selstwa i legacye W. Porty za granicą otrzymały 
stósowne zlecenia.

Dan w W. Porcie 9go września 1855 r.
K sięstw a Naddunajskie.

Oestr. Z tg  donosi z Belgradu 21go, źe z powo­
du ciągłej niezgody jaka panuje między księciem a 
senatem, tak pasza belgradzki jako i konsulowie mo­
carstw zachodnich nalegają na księcia, aby powołał 
do gabinetu Garaszanina, który przed r. 1853 był 
naczelnikiem gabinetu. (Garaszanin uważany był za 
głów nego przeciwnika Rosyi. P. R. Cz.). Zdaniem 
ich jest on jedyną osobą, któraby mogła w ewnę­
trzne niesnaski kraju zażegnać. Szef sekcyi w mini­
sterstwie skarbu p. Gawryłowicz udaje się do Sa­
ksonii po górników, albowiem znaczna część gór­
ników w kopalniach serbskich wydaloną została na 
żądanie Austryi, są to bowiem poddani austryaccy 
bez paszportów.

—  Gazeta bukareszi. donosi, że fmp. hr. Coroni- 
ni wyjechał 13go z Bukaresztu do obozu pod Plo- 
jeszti dla przeglądu stojących tam c. k. wojsk.

Rząd wołoski z powodu raportu o braku ło ­
ju w kraju zakazał wyprowadzania z kraju łoju i 
bydła rogatego od 7go października, a dozwolił 
tylko wywozu szpiku. Zakaz ten jest nader ważny, 
albowiem zakupywano w tym kraju wielką ilość w o- 
łow  dla armii krymskiej.

Kraje Czarnomorskie.
Niedokładny tyiko ol)raz przedstawić możemy o- 

hecnego rozłożenia i działań armij walczących na 
ryms im eatrze wojny. Po zburzeniu Sebastopoia, 

bardzo mało wiadomości i ledwo głuchy odgłos do-
r 10 w-i,Z; j!“7 ckiee o półwyspu o późniejszych dzia­
łaniach i uchach wojsk, które wkrótce spotkają się 
? a° P u m n i f '  ^  nawet angielski minister wojny 

* fn Ve °8*osił w dziennikach, że teraz gdy 
Skończyło Się ob lężenie, a rozpoczyna się wojna 
w polu, bardzo oszczędnie i oglednie udzielać bę­
dzie Wiadomości przez rząd odbieranych, albowiem, 
przy dzisiejszem szybkićm przesyłaniu doniesień te­
legrafami, nieprzyjaciel łatwo m ógłby z nich sko­
rzystać.

W  rozłożeniu armii rosyjskiej, którego zarys 
w Czasie z 23go t. m. podaliśmy, małe zaszły zmia­
ny. Dwanaście dywizyj piechoty (pięć dywizyj z 2go, 
3go, i 6go korpusu, sześć z 4 g0 i 5g 0 , a jedna 
rezerwowa), wraz z swoją artyleryą i z  kilku puł­
kami lekkiej jazdy, zajmują półksiężycową linią o -  
szańcowanych wzgórzy ciągnącą się od gór Czalir- 
Dagh do północnych warowni sebastopolskich. Głó­
wna ich siła stoi na środku tój linii około Macken­
zie, którędy wąwozami idzie jedyna strategiczna 
droga z Sebastopoia i z Bałakławy do Bakczyseraju 
i Symferopola wiodąca, tojest z stanowisk sprzymie­
rzonych do wnętrza Krymu. W  Bakczyseraju, u stóp

gór, prócz rezerw piechoty stoi dywizya dragonów  
jenerała Montresora (4  pułki), mogąca walczyć kon­
no lub pieszo, a przeto naj itósowniejszy rodzaj jaz­
dy do działania w górach lub w poprzerzynanej o -  
kolicy. Reszta jazdy, do 25 ,000  koni licząca, roz­
łożona jest od Symferopola do Perekopu w stepo­
wej części Krymu, i utrzymuje związki między g łó­
wną armią i Perekopem, zajętym przez 30,000 pie­
choty z dywizyj rezerw ow ych, a zarazem między 
Perekopem i korpusem stojącym przed Korczem od 
Arabatu do Kaffy. 3 1

Po za krymskiem polem walki, Rosyanie gromadzą 
wojska w trzech l unktach: w M ikołajewie, gdzie 
znajduje się podobno 1 dywizya grenadyerska a 
ściągają się uruchomione drużyny inilicyi krajowej; 
w Odessie, gdzie wielka a może uzasadniona panuje 
obawa napadu sprzymierzonych, a jenerał Liiders 
sposobi się do obrony z częścią 3go korpusu; na­
reszcie nad dolnym Dunajem pod Izmaiłowem.

Sprzymierzeni, którzy hczą do 130,000 żołnierzy  
pod Sebastopolem , zająwszy silnymi oddziałami Se­
bastopol, Kamysz, Bałakław ę, nad któremi naczelne 
dowodztwo objął podobno jen. Simpson, w 90 ,000  
pod wodzą marszałka Pelissiera manewrują nad Czar­
ną, stanąwszy z główną siłą na wzgórzach Fedu- 
chine i Czorgunu, i zamierzają jak się zdaje, ude­
rzyć wprost po drodze do Mackenzie na czoło  sta­
nowisk rosyjskich. Równocześnie wysyłają znaczne 
posiłki do Eupatoryi i do Kerczu, aby w chwili g łó ­
wnego ataku z frontu, uczynić dywersyą z boków. 
Z doliny Bajdarskiój wykonywują silne rekonesanse 
ku Lrkuście dla rozpoznania lewego skrzydła n ie­
przyjacielskiego, przyczem zachodzą drobne potyczki.

Na azyatyckiem polu walki ta jedynie zaszła zmia­
na, że Omer pasza przybył już wraz z swym szta­
bem do Kolchidy do Batum, i na czele pułków nad­
pływających z Warny (gdyż korpus turecki w Kry­
mie pozostał tamźe>, wziąwszy Batum i Redut-Kale 
za podstawę swoich działań, zamyśla wtargnąć do 
Gruzyi i zagrozić Achałczykowi, aby przez to spo­
wodować odwrót armii rosyjskiej z pod Karsu i Er- 
zeruinu. Murawiew w zamian wzmocnił korpus ks. 
Bebutowa który zasłania Achałczyk i Gruzyą. Mnie­
mamy, źe bliska a ostra na górnej płaszczyźnie ar- 
ineńskiój i w górzystej Gruzyi zima niedozwoli obu 
walczącym stronom długo działań wojennych pro­
wadzić, i nie spodziewamy się w tym roku ważnych 
wypadków na tym teatrze wojennym.

Constitutionnel z 25go b. m. zamieszcza pierwszy 
do Francyi nadeszły list z Krymu pisany już po 
szturmie i zajęciu Sebastopoia:

K rym  11 września. Nakoniec jesteśm y panami S e­
bastopoia , a Francya zdjęta od roku niespokojnością, 
ma prawo radować się szczerze. Sebastopol m ógł ucho­
dzić słusznie za niezdobytą warownię; aby ją opa­
nować potrzeba było nieugiętój wytrwałości i mę­
stwa naszych żołnierzy, niezłomnój stałości wodza, 
który nas prowadzi. Wczoraj objeżdżałem konno 
twierdzę, wszędzie ujrzałem tylko gruzy i ruinę, 
nie widząc te g o , trudno wyobrazić sobie taki obraz’ 
O k r ę ty  pozostałe jeszcze z floty r o s y j s k i ć j ,  zatopili 
sami Rosyanie w zatoce; nad powierzchnią wody 
wystają tylko wierzchołki niektórych masztów. Głó­
wne warownie wysadził nieprzyjaciel minami. Oto 
rozkaz dzienny wydany przez naczelnego wodza po 
tym wielkim wypadku wojennym:

„R ozkaz dzienny. Ż ołnierze! Sebastopol upadł; zdo­
bycie Małachowa spowodowało jego upadek. N ie­
przyjaciel własną ręką wysadził w powietrze swe 
olbrzymie warownie, spalił m iasto, zapasy swoje i 
zakłady wojskow e, zatopił resztę swych okrętów 
w porcie. Przedmurze potęgi rosyjskiej na morzu 
Uzarnćin już nie istnieje.

Wypadek ten zawdzięczacie nie tylko waszej wrzą- 
ećj w aleczności, lecz także waszój energii i w y-  
ti wałości podczas długiego 11 -m iesięcznego oblę­
żenia. Nigdy ani artylerya lądowa i morska, ani in -  
źynierya, ani piechota nie miały do przezwycięże­
nia tak wielkich trudności; nigdy też te trzy bronie 
me rozwinęły większego męstwa, większój um ieję- 
nosci i większej dzielności. Zdobycie Sebastopoia

t  16 ,d a  was wiecznym zaszczytem.
la  olbrzymia pomyślność rozszerza i swobodniej- 

szem czyni nasze stanowisko w Krymie. Dozwala 
nam uwolnić ze służby i powrócić rodzinom i do­
mowym ogniskom wysłużonych żołnierzy, którzy tu 
jeszcze pozostali. Składam iin dzięki w imieniu Ce­
sarza za poświęcenie którego dowodów nieprzesta- 
wah dawać, i będę się starał aby ich powrót do 
ojczyzny jak najprędzej nastąpił.

kołnierze 1 Dzień 8go września, w którym 'cho­
rągwie angielskie, piemontskie i francuskie razem 
powiewały, zostanie na zawsze pamiętnym; w dniu 
tym uwieńczyliście orły wasze nową a niezgasłą  
chwałą. Żołnierze! zasłużyliście się dobrze Francyi 
i Cesarzowi!

Dan w głównej kwaterze w reducie Małachowa 
9go września 1855. Naczelny wódz A . Pelissier

„ le n  wielki czyn kosztował nas 8 ,000  ludzi, a 
pomiędzy niemi 15 jenerałów. Sztab głów ny został 
srogo zdziesiątkowany; wczoraj pogrzebaliśmy na 
smętarzu głównój kwatery czterech z naszych to -  
warz/ szy> (widać stąd, że oficer piszący list ten, 
na e y do sztabu głów nego, P. R-) podpułkownika

.saigne, który był adjutantem jenerała Pólissiera, 
majora Lefebvre, kapitana Ducos de Lahitte i kapi- 
ana de Laboissiere. Dzisiaj pochowaliśmy pułkowni- 

, a ,e Cuville. Liczny orszak towarzyszył pogrze- 
owi. Gdy głębokie nastało milczenie, naczelny wódz, 

co wśród największych niebezpieczeństw ukazywał 
się z warzą zimną i spokojną, zbliżył się pełen wi­
docznego smutku nad cztery otwarte groby, gdzi0 , 
właśnie trumny złożono i przemówił następnie: j

„Panowie! Jakkolwiek wielkim jest tryamf, jak-

olw iek pięknóin jest zwycięstwo, zawsze jest j e -  
ofiar b?lesn®,n’ K0 trzeba okupić tak wielkiemi 
należała S j lab Kfó wny, a zawsze się szczycę że  
rych doTyć' h! T ’ poniósł ciężkie straty, k tó-
boissićre, kaDit„„ t u®6 nie możemy : kaPitan La-
pułkownik C a ssL n  A ma’0r Lefebvre 1 dz,elny 
nadziei padli w w L  ei!ow,e .pe?ni mło(,ośc! > 
z poświeceniem sw a n iw  nuR;rzyjac*eIem > pełniąc 
łem jak własnego syna ™ , ‘"a Cassaif a ko"ha~ 
moje oczy, tymczasem ja’ go ^ S i f  ! - T l  
pułkownika C.asaignc
pełnia głębokiem smutkiem, lecz nadto jest wielka 
stratą dla kraju, wielkiem nieszczęściem  dla armii 
w którój jego  wysokie zdolności powoływać g 0 moJ 
gły  kiedyś do dowództwa i do oddania znakomitych 
usług ojczyźnie.11 Jenerał stłumionym boleścią g | 0 - 
sem dodać m ógł zaledwie: „Opłakujmy ich w szy­
stkich i rozejdźmy się panowie.“

„Późniój w tym samym dniu odbył się pogrzeb 
jenerałów  Breton i Rivet w głównej kwaterzo Ig o  
korpusu, a jenerał de Salles dowódzca tego korpu­
su, miał nad ich grobem długą i pełną wymowy 
przemowę. Po tej mowie, która głęboko wszystkich 

o’- Przemów ił jenerał Pelissier nad grobem

czelnfkiem jego  s S u . ^  ^  przyj acielem ‘ "a‘

mu ku?ąT arab inow ąSw p raw ę udoSla  ̂ W SZtUf"
będzie dowiedzieć s ię ,1P fź kule ’t /
tionnel i kilka dzienników, k tó re  je n e ra ł  m ia łT k ie -
szem , iż uderzenie jó j sprawiło tylko lekką kon-
tuzyę.“

Krtm&a miejscowa i saąrsnicsna,
Gazeta K rzyżo w a  zam iast rozpisać się nad d ro ­

żyzną w B erlinie, donosi tylko, iż jeden  z tam tejszych pie­
karzy otrzym ał tem i dniami od przyjaciela swego w po­
darunku na im ieniny w liżcie szp ilkę  do chustki. Była to 
zwyczajna szpilks, k tó rćj g łó w kę  stanow iła bu łk a  3 -fe -  
nigowa.
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61. — 5 • r c r.

it-p r . 1S ii b c iłg a . —  s 1 3 8 0  r 25  0, 3 0 3 . —  Pożyczka 
uarodowa 5-proeon. 7 9. —  dto i  % -proc. 6 6 % .  —  dto 
z r. 1 8 5 0  4-pr. 6 0 '/ t t —  A ugsburg  1 1 3 % .  — 1 .<jadvn U

? 8 1 ł/8 . —  A icyc  Bankowe 1 0 3  6 .__
kacy" kot. t  u. ptfla -  Fcrdyr - .   _... poivc; i. *
* - , gs1 »*. * • -----  -  R — Ost-D iiwn-Daaip.sch *

K u r s  k r a k o w s k i  z 28 wrzes B aku. *.Z3. i .  10o 1/ 
’tacą 9 9 V9. — Pruski kurant i .  1 i  1 riacą 110 V . —  
Buble st. naw? 1C4 plącą. 103. — Owacorgio- 
lowu i .  113 f ’acą 15 2 %  —  CSiar.cyjr. stare iąd . 113 
pi. l i ż 1/ ,  —  Trepcr i. S53/4. pł. 5 6 % .—  Dukaty 
kol. iąd S0a/3 p». 2 0% . —  a 0-firanki i. S 5%  vł. 85%  
IjtMj i&at. pot z kupon. iąd. 101 %  plac. lOO1̂ . —  List. 
: akunaI‘ zkufT '  i  9 1 '/a P- ®lV4 —  Obiigi Indemr.K kupon. 7 0%  pf. 69 !.. —

K u r s  w i e d e ń s k i  z o. 2 7  „ rześn 745 /
f r  r  ^  * ° /*■ ~  wiedetw. l o s tt o w  n. Fm .  205% . _  , gh  
od srebn 18 /4. —  Obłig. n-wr.bs, grunt, 66, — p cs ’ 

ostatnia narodowa 7 9 V)a ’

P r z e g l ą d  p o l i t v c z n v ,? C V * mf

Depesze tek g ra /lcm e.
K r y m  23 września. Książe Gorczakow donosi: 

Nieprzyjaciel przewiózł do Eupatoryi około 20,000  
żołnierzy i w ton sposób zgromadził on tam około  
30,000  ludzi. Sprzymierzeni nacierają codziennie 
na lew e skrzydło naszych stanowisk. W  dniu 22  
t. m. zaszła tamże między nieprzyjacielem a naszą 
piechotą rozprawa, poczein cofnął się on ku drodze 
idącój przez góry około Urkusli. Dnia 23 t. m. nie­
przyjaciel zeszed ł znów z gór i rozkopywał drogę.

T r y  e s  t 27 września, (z K or. A u str .)  Wiadomo­
ści z Konstantynopola tu nadeszłe są z 17go t. m. 
Zajście z lordem Stratford de Redcliffe z powodu 
powrotu do ministeryum Mechmeta-Alego jeszcze 
nie jest zupełnie załatwione. W ielu Polaków wzię­
tych do niewoli, wstąpiło dobrowolnie do pułków 
tureckich. Arcybiskup Maronitów Maslum umarł- 0 -  
becna pora jesienna jest bardzo burzliwa. Według 
wiadomości z Trebizondy z 4go t. m., Kars jeszcze 
obsaczali Rosyanie. W  Erzerum wybuchła gw ałto- 

; wnie cholera. Z Aten donoszą pod dniem 2lm , źe  
I Kalergi jeszcze sprawuje obowiązki ministra-

Times z 25go t. in. podaje dcpesz‘{ . własną z pod 
i Sebastopoia z 16 września datow ani1 ")< a n o r o z -  
' kaz aby Sebastopol zburzyć zuPe ,  ,ass®ny i 
; przystanie zasypać. Straszna burza p va a na f,rze_ 
i gach Krymu. . . 0 ,
. Indip . belye donosi z f aiar>traktat ' > * rana

tegoż dnia nadszedł z 1 * 1  minict.x za ra~
, tyfikowany po f°r|»Je F p , - ow *rancuskiego,
, angielskiego i hiszpab* & dncbifaSy» Ua po^ czk? b‘~

szpańską 230 mil- r » dziły 26go  do w yso-

; s ? V 29A8„3h sierpK““ ’ p—
t ,% l E , »,« cw k  mniejszveh Htn,a '” j"" rC"*!i "na> Kim c .„ 7H J- zycli stoczono na granicy 
Peshawt • _ . ‘'graża okolicy Bombaj głodem.
Z H d Ł t o  * S , r S  ,  46 woj®l(* Cesarza chińskie—
‘ komodor ^ 1 " '" ,' S,irS"8
.# ™ 7 i s k i d j , k, r ki nl  KamMOtki m



CZAS z Soboty 29 Września 1855.

r  rz fjpehaH od d. 27 do 28 września.
H O T E L  P O L L E R A . D obrzańsk i Antoni aptek, z T e- 

ph tz . L ake  E lżb ie ta  z H am burga. K risti Jan  w ł dóbr, 
M ottel N anette  z W iednia. Gerloni W aleryan D r. m ed., 
H onory  M ichał D r. medyo. z  żoną z Przem yśla. B lloik 
J ,tkób z Rosyi- T rem m el Ludw ik, hs. K rasicka H enryka 
■wł. dóbr z Galicyi. Jaworski Jó ze f sekr. o. k. sądu  k ra ­
jow ego z T arnow a. Ruszczyński Guido kupiec z B iały. 
H anus F ry d ery k  urzęd. z P rag i. Sm ieka Franc. K saw ery 
u 'z ę d . z W ęgier. K olischer Jan  urzęd. z fam ilią z B erna. 
P ileck i K arol urzęd. kassy zbiorowój z W adowic.

H O T E L  D R E Z D E Ń SK I. E dw ard  G ollschald a jen t 
handlowy z Gliwic. Czajkowski W aleryan  dziedzic dóbr 
* Pa j \ a.

H o t e l  R O S Y JS K I. A lojzy B igołzki o. k . r a d c a  są­
dowy z O piw y. J . P . R iebesam  c. k . ro tm istrz  z J a r o s ł a w i a .

H O T E L  SA SK I. Ł ukasz D obrzański ze  żoną P°*iaa - 
dóbr z Polski. E m ila  M ikułow ska d ried , dóbr z a leyi. 
F ranciszek G ostyński dziedz. dóbr z R z eszy ® ; anis aw 
P  en  ążek pos. dóbr z Galicyi. W ła d y s*®w lenią e uczeń 
teclin. z Galicyi. K azim ierz G rochols i z oną wł. dóbr 
ze Lwowa.

Wiadomości h a n d l o w e  i p r z e m y s ł o w e .

L itów 2 5 września. Spęd bydła rzeźnego n a  wczo­
raj zym targa liczył 244  wołów, k tórych w 12 stadach 
po l i  do 4 8 sztuk z R ozdołu , B ó b rk i, Brzozdowiec, 
Sz zerea i Sokołówki na targow icę przypędzono. Z tój 
liczby sprzedano —  ja k  nam donoszą —  na ta rg u  23 7 
wołów na p  trzebę m iasta i płacono za  sztukę, k tó rą  sza­
cowano na 1 2 %  kam ieni m ięsa i 1 %  kam. ło ju  17 Or.; 
sz tuka  zaś, m ogąca ważyć 16 kam ieni m ięsa i 2 kam ie­
n ie  ^n 'u , kosztow ała 2 1 8 r .4 5 k . w. w. (G  L .)

Żółkiew  18 września. W ed łu g  doniesień handlowych 
podajemy średnie ceny zboża i innych foraliów, jak ie  były 
w pierwszój połowie b. m. na  targach  w B ełzie, K rysty- 
n o p 'lu , Lubaczow ie i Ż ó łk w i: korzec pszenicy 15r. 14r.
—  1 Sr. — 1 5r. 2 8 k .;  ży ta 9r. 1 2 k .—  9r. 8 0 k .—  l i r . — 9r. 
5 f k . ;  jęczm ienia 7 r.—  8 r.— 8 r.— 7 r.3 6 k .;  owsa 3 r .—  3r. 
12k .— 6r .— 4 r .;  hreczki 8 r.—  7 r.—  0 — 7 r.4 4 k .; ziem nia­
ków 3r. —  2 r .3 0 k .— 4 r .— 3r. 36k . C entnar siana l r .  2 0 k.

- l r .2 0 k .— 4 8k . —  l r .  2 0 k. Sąg drzew a tw ardego 5 r.—  
'4 r.—  7r. —  lO r., m iękkiego 4 r.— Sr. —  6r.— 8 r .3 6 k . F u n t 
mię?a wołowego 5 ' / s k .—  8k.—  7k.— 7 '/ a k. G arniec oko­
wity lr .S O k .—  l r .5 2 k .— 2r. 3 Ok.— 4 r .5 3 k .  m .k .  —  K u- 
kurudzy, w ełny i nasienia kouicza nie było w handlu . (G .L .)

5 02
6 0 s .

5 0 4 .
5 0 5 .
5 0 6 .

5 2 8 .

529 .

5 3 0 .

5 3 1 .

532 .

5 4 4 . H erschspring  Jó ze f syn Iz rae la  kram . la t 3 na chol.

W Y K A Z
emarlycli tiaro zakonny cli na Kazim ierzu od dnia 10 

do 30 sierpnia 1855 włącznie.
Sohayer S ara  służąca la t 5 0  na cholerę.
Schlesinger Judas syn H erszla  hand larza  zbożem  lat 
1 3 na cholerę.

S-ofter 8a!omon fak to r la t  <2 na cholerę.
G eduldig Feivel m uzykant la t 20  na  cholerę.
W ildstosser A braham  sy n  Seliga w y ro b n ik a  l a t  2 ’/.
n a  cholerę. . _ . ,

5 0  7 . L e jm a n  Jó ze f sy n  D a w id a  fa k t . l a t  12  na cholerę.
j o 8. Pumeks M »rien żona Salom ona złotn. la t 40  W sku­

tek  schorzałości po połogu.
6 0 9 . B rau n ? te in  Sara żona W olfa fakt. la t 70 w skutku

wyschnienia storcdw.
5 1 0 . L ieberm ann H ane cdska Fajw ircha wyrobn. la t 4 

na cholerę.
511 . R su fe r R yfka  wyrobn. la t  6 8 na cholerę.
6 12. G elbberg  B ruche żona SQsskinda posługacza z bó­

żnicy la t 60  na cholerę.
5 1 3 . Szajer Salomon syn A rona kraw ca la t 3 na  cholerę. 
6 1 4 . K ronegold M arya córka L iebego k ram arza la t 3 

na  cholerę.
5 1 5 . M ille r B lum e córka Salomona fakt. la t 3 n a  chol. 
6 1 6 . G angel P inkas E liasz syn Salomona faktor*  la t 13 

na cholerę.
5 1 7 . B renner S ara  przekupka la t 4 7 na cholerę.
6 1 8 . B renner L iepa syn E zrye la  wyrobn. 5 m ies. życia 

liczący n a  cholerę.
5 1 9 . S te if I?aak  A hron syn Seliga wyrób, la t  1 n a  chol. 
62 0 . H artn er G um precht syn K alm y przek. la t 3 na  chol. 
62 1. E  senberg M ojżesz służący la t 3 0 na cholerę.
52 2 . Bonurt R afael posł. w szpit. choler, la t 86  na  chol. 
6 2 3. Abramowicz M ajer wyrobn la t 50  na cholerę.
52 4 . S tern  M endel syn Izaaka  wyrobn. la t 5 na  cholerę. 
52 5. E isenbi rg  Izaak  Ja k ó b  syn A braham a szewca lat 

1 y # na cholerę.
52  6. P iask er Henne akusz. żona Izaaka  la t  6 7 na chol.
62 7. Schw enk Zygm unt syn L ajzera  inspek. policyi 10

m ies. m ający na cholerę.
O rak  M ajer Leib syn Abego wyrobn. la t  11 na 
wyniszczenie ogólne.

R osenfelda N achim ą córka bezim ienna w yrobnika 5 
dni śy«ia  na 0 ,łabienie ogólne.

W ax  man M endel syn Salomona handlarza  żelazem
9 tyg. m ający na  cholerę.

R osenzw eig Sau l syn e ia  ela ■trażn. rogatk i s/ 4 
roku m ejioy  na  c^ °  e r**
D am ask Sura H in d a  córka Józefa bakal. l*t 8 iy#

na cholerę. ,
6 3 3 . W ik le r Józef syn L ew ka k ram r. 10  dni życia m a­

jący  na osłabienie ogólne.
* 3 4. N. R osa z P o toku  służąca la t  n a , c 0 e^ ’
53 5. G leitsm ann Cbajm  Sam uel syn L ajbusia  spe u anta

*at 68 na cholerę.
5 3 6 . Daj he , R j f ka wdowa la t  6 7 na choler?-
6 3  7. Eriedm ann R achel żona Izaaka  fak to ra  la t  58  na

cholerę.
5 3 8 . D enib tzer T auba córka H aji la t 15  na  cholerę.
» 3 9 . B ek  F eigel Lea córka R acheli wyrób. 12  dni m a­

ją c a  na biegunkę.
R itte r  F ajische sierota la t 6 na  cholerę.
B ekm ann B ereł syn Abego handl. la t 2 na cholerę. 
F cinknopf N ufta li krawiec la t 3 6 na  cholerę. 
R oscnli' h t Chaje p m tu p k a  la t 5 2 na  cholerę.

5 4 0 .
541 .
542 .  
64 3.

5 4 9 .

5 5 0 .

5 4 5 . Pom ex Jó zef Saul syn S a lo m o n a  z ło tn ika  la t % a 
n a  biegunkę.

5 4 6 . K atersohn  M arien  żona A braham a faktora la t 60
na puchlinę ogólną.

54 7. P robste in  Jó z e f  K slm ann  syn A hrona fak tora  la t 
18  w sku tku  krw otoku z płuc.

5 4 8 , K lem pner L ajb  E iz ig  syn Itschego kapelusznika la t 
4 w sku tku  gorączki nerwowój.

D e u ts c h e r  Chaje córka W olfa spekulanta] la t 12 
n a  ch o le rę .

Schlegla Abraham a syn bezim ienny strażnika 5 dni 
n a  osłabienie ogólne.

5 5 1 . Dunkelblum  R yfka córka B enisza la t 7 na cholerę.
5 5 2 . Horowitz M  jżesz  syn R afaela in tro l. la t 2 na chol.
5 5 3 . Hochstim  R yw e żona W olfa tandeciarza la t 25  na  

suchoty płuc.
554 . O estreich Chajm syn M ordka W olfa kraw ca la t 2 

na  wyniszczenie s ił żywotnych.
5 5 5 . K noblauch Jó zef siero ta la t 11 na cholerę.
55 6. T affet K elle córka E ste ry  p rzekupki 9 mies. m a­

jąc a  na zapalenie m ózgu.
55 7. Y ielfreund R yfka żona Szymona m alarza la t 37 na 

suchoty płuc.
5 5 8 . R itterm ann  Szymon sierota la t 10  na  cholerę.
5 5 9. Łew low itz Iz rae l syn F a jg li przek. la t 4 na cholerę. 
5 6 0. K atersohn A braham  fakt. la t 7 2 na schnienie storców. 
5 61 . B rauer Iz rae l tandeciarz  la t 52 na suchoty p łuc.
5 6 2 . Zweig Fajw urz syn L ajbusia  tandec. la t 7 na chol.
5 6 3 . F riedm ann M alka  córka L ajbusia w yrobnika la t 3 

na  cholerę.
5 64 . Prokocim er P inkus syn L ajbusia  szynkarza 14 tyg  

m ający n a  gruppę.
G u ttenberg  Abe M ordche syn R y fk i rok  1 na  chol. 
G astm ann Chajm  Jó zef z (L elow a la t 19 na chol. 
G letner Izaak  syn Sam uela szkoln. la t 3 l/ a na  choL 
H artn e r G im pel syn Seliga fakt. la t 2 na cholerę. 
Gross F rad e l źebraczka la t 88 na starość. 
Zim m erm anna Salomona córka bezim ienna żołnierza 
11 dni m ająca na osłabienie ogólne.

F en ler B lum a córka żebraka la t 10 na tyfus. 
L andau  Z allet E li Ische syn M ajera  spekul. la ł  1 
na  konwulsye.

R eischer L ea  córka E lchona kraw ca 9 mies. m ają­
ca na  schronienie ogólne.

5 74. W einreich  O jzer wyrobn. la t 65 na  cholerę.
57 5. H erzig  Schachne syn M ottela fakt. la t 1 ' /4 na chol. 
5 7 6 . K lippe E lke  córka Daw ida fakt. la t  1 ' /4 na chol. 
5 7 7. M annę R achel R ebeka córka Lew ka tandeciarza  lat 

1%  na cholerę.
5 7 8 . Apsel P e rl R achel córka Józefa  M e n d l a  faktora lat 

1%  na cholerę.
5 7 9. R a jn e r Schsjndel fanciarka la t  5 0 na  zapal. płuc.
5 8 0 . GrOnberg Józef syn A braham a faktora la t 1 '/d  na 

konwulsye.

5 6 5 . 
5 6 6.
5 6 7 .
5 6 8 .
5 6 9 .
5 7 0 .

5 7 1 .
5 7 2 .

5 7 3 .

W m arU T V l

B B I |B f l W I >
Kuiidmacliung.

[N . 2 5 0 0 7 .]  M it B eziehung auf die in dem  Landes- 
R egierungs - G esetzblatte  (e rs te  A btheiluog  X V II . StUck 
N . 6 4 )  kundgem achte h. M inisteria l - V erordnung  vom 
2 0 . Milrz 185  5 w ird zur allgem einen K enntniss gebrackt, 
dass die ais A dm inistrativbehdrde l t e r  Instanz fdr s&mmt- 
liche B ergangelegenheiten  in diescm V erw altungsgebiethe 
zu W ieliczka aufgestellten B erghauptm annschaft in Ge- 
m&ssheit des § 2 dor bezogenen hohen M inisteria l-V er- 
ordnung am 2 9. Septem ber 1 8 5 5  ais dem  Z eitpunkte, 
m it welchem  die, von den das B erg regal bis nun zu 
verw altenden Behórden besorgten gerichtlichen Gesch&fte 
an das nun activ irte  k. k . L andes- und B erggerich t zu 
K rakau Qbergehen w erden , ihre W irksam keit beginnen 
wird. V on der k. k. L andesreg ierung  als O ber-

Bergbehftrde.
K rakau am 2 3. Septem ber 1 8 5 5 .

D er k. k. L andes-P raesiden t
Franz G raf Mercandin. 

Obwieszczenie
W  odniesieniu się do wysokiego rozporządzenia m ini- 

steryalnego z dnia 2 0 m arca 1 8 5 5  w dzienniku ustaw 
R ządu krajow ego (zeszy t pierw szy Część X V II. N . 6 1) 
og łoszonego, podaje się do powszechnćj w iadom ości, że 
ustanow ione jak o  W ład za  adm inistracyjna pierwszój in- 
stancyi d la wszelkich spraw  g ó rn iczych , w tym że obwo­
dzie Adm inistracyjnym  w W ieliczce Starostw o górnicze, 
stósownie do §. 2 . powołanego wysokiego rozporządzenia 
m in iste ryalnego , w dniu 2 9 w rześnia 185 5 jak o  chwili, 
w którój czynności rządow e od w ładz górnictw o dotąd 
adm inistru jących załatw iane, do nowo zaprowadzonego c. k. 
Sądu krajow ego i górniczego w K rakow ie —  przejdą, 
działalność swą rozpocznie.

Z c. k. R ządu  krajow ego jak o  w ładzy górniczój wyższój. 
K raków  d. 2 3 w rześnia 1 8 5 5 . ( 1 1 8 3 )

Licita tions-A nkiindigung.
[N . 3 0 , 388. ]  V om  M agistrate  der k. H aup tstad t K ra ­

kau w ird zu r allgem einen K enntniss g e b rac h t, dass zur 
U iberlassung ein iger R ep ara tu ren  und Anschaffungen ab- 
g łn g ig e r U tensilien im st&dtiscben Schlachthause am 8 . 
O ktobar 186 5 im  M agistratsgeb& ude beim I I .  M auts-D e- 
partem ent um 3 U h r N achm ittags eine V erste igerung  ab- 
gehalten werden w ird.

H er Ausrufgpreig betr&gt 7 4 0  fl. 47 kr. CMze.
Das Vadium betr&gt 1 0 % .

t • Ł°h* Hfferten w erden auch angenommen. D ie
i*i ona e ingniase kónneu im  B ureau des I I .  M auts- 

D epartem ent emgesehen werden
K rakau  am 24 . Septem ber 1 8 5 5 .

Ogłoszenie licytacyi.
M ag istra t k ról, głównego m ia.tą  K rakow a podaje, do

powszechnój wiadomości, iż celem  reparacy i w szlachtuzie 
i sprawienia nowych rekw izytów  odbędzie się w dniu 8 . 
października 1 8 5 5  r. w gm achu M agistratu  w biórze I I . 
departam entu o godzinie 3 po południu publiczna licyta- 
cya. N a  pierw sze wywołanie ustanaw ia się cena w kwocie 
7 4 0  z łr. 47 k r. m. k. V adium  wynosi 1 0 % .  D eklaracye 
piśm ienne będą także przyjm owane. W arunk i licytacyi 
m ogą być przejrzanem i w b ió rze  I I .  departam entu. 

K raków  d . 2 4  w rześnia 1 8 5 5  r. ( 1 1 8 1 -1 -3 )

Kundmachung.
[N . 2 4 ,0 9 3 .]  B ei der am 1. Septem ber 1 8 5 5  vorge- 

nom menen 2 69 ( 8 0 .  Erg&nzungs-) V erlosung de r &lte- 
ren  Staatsschuld  is t die Serie N . 4 0 3  gezogen worden. 
Diese Serie enth&lt steierm&rkisch - st&ndische A erarial- 
O bligazionen, und zw ar:

1) m it dem Zinsenterm ine M ai und N ovem ber zu 4 %  
von N r. 2 3 ,7 0 1  bis einschliessig 2 4 ,5 7 4 , m it den 
ganzen Kapitalsbetr& gen, dann N r. 2 4,5 7 7 m it der 
H&lfte der K apitalssum m e, und N r. 24 ,5 7  8 bis 
24 ,5  9 9 m it den ganzen K apitalsbetr& gen; 
m it den Z insenterm inen M ai und N ovem ber fQr die2 )

8 )

K órner-L ieferung vom Ja h re  1 7 8 9  zu 4 / 0 von 
N . 9 5 bis einschliessig 1 5 5 6 ;
m it den Z insenterm inen von F e b ru a r , A u g u s t, M ai 
und N ovem ber fQr die K órner-L ieferung vom Ja h re  
17 90 zu 4 %  von N r. 3 5 6  bis einschliessig 2 4 5 8 ;  

▼on baaren  A nlagen m it den Z insenterm inen von 
F eb ru ar, M ai, A ugust und N ovem ber zu 4 % %  von 
N r. 3 bis einschliessig 1 9 8 ;  m it den Z insenterm i-

von N . 1 b*® ein- 
Z insenterm inen Fe- 
N . 1 bis cinschlies-

5 %
den

nen J&nner und Ju li 
schliessig 1 1 9 5  und m it 
b ru a r und A ugust zu 5 %  
sig 1 2 1 8 ;

im gesam m ten K apita lsbetrage von 1, 1 7 2 , 6 8 8  fl. 
14 %  k r . , und im Z insenbetrage nach dem  herab- 
gesetzten  Fusse  von 2 5 ,1 7 1  fi. 4 4  kr.

D iese O bligazionen w erden nach den Bestim m ungen 
des a llerhóchsten Pa ten tes vom 2 1 M arz 1 8 1 8  gegen 
n eu e , zu dem ursprQ nglichen Zinsfusse in Conventions-
MQnze verzinsliche S ta a t s s ih u ld  -  V e r s c h r e ib u n g e n  u m g e -

wechselt werden.
W as in Fo lge hohen F inanz-M in isteria l-E rlasses vom 

3. Septem ber 1 8 5 5  Z. 1 5 ,5 0 9  zur allgem einen K ennt­
niss geb rach t w ird.

V on der k. k . L an d esreg :erung.
K rakau den 11 Septem ber 18 55 .

Obwieszczenie.
Przy  przedsięwziętóm  na dniu 1 w rześnia 1 8 5 5  r. 

2 6 9tćm  (8 0 tó m  uzupełniającóm ) losowaniu dawniejszego 
d ługu  państw a, serya 4 0 3  w yciągnięta została. T a  serya 
obejm uje stanowe styryjskie ob ligac je  skarbow e, m iano­
wicie z a ś :

1) z term inam i procentowem i maj i listopad po 4 %
do N . 2 3 ,7  01  w łączn ie  do 2 4 ,5 7 4 ,  z  ca łem i kw o­
ta m i k a p i ta łu ,  da lć j N . 2 4 ,5  7 7 z po łow y  k w oty  
k ap ita łu  i N . 2 4,5 7 8 do 2 4,5 9 9 z całem i kw ota­
mi kap ita łu , dalćj N r. 24,57 7, z połowy kwoty ka­
p ita łu  i N r. 2 4 ,5 7 8  do 2 4 ,5 9 9  z całem i kwotam i 
k a p ita łu ;

2) z term inam i procentowem i maj i listopad za liwe-
runek zboża z roku  17 89 po 4 %  od N . 95 w łą­
cznie do 1 5 5 6 ;

3 )  z term inam i procentowem i luty, sierpień, maj i listo­
pad za liw erunek zb o ia  z r. 17 90 po 4 %  od N . 
3 5 6  w łącznie do 2 4 5 8 ; ;

4 )  z w kładek w gotówce z term inam i procentowemi, 
lu ty , m a j, sierp ień  i listopad po 4 % %  od N . 3 
w łącznie do 1 9 8 , z term inam i procentowem i sty­
czeń i ilpiec po 5 %  od N . 1 w łącznie do 1 1 9 5 ,
1 z  term inam i p ro c e n to w e m i lu ty  i  s ie r p ie ń  p o  5 %  
o d  N . 1 w łą c z n ie  d o  1 2 1 8 ;

w ogólnój s u m m ie  k ap ita łu  11 72, 68 8 z łr., 1 4 */a 
k r., z sum m ą zaś procentu  podług zniżonój stopy
2 5 ,171  z łr . 44  kr.

T e  obligacye podług  postanowień najwyższego patentu  
z dnia 21 m arca 1 8 1 8  za nowe, z  procentem  według 
pierwotnój stopy procentow śj w monecie konwencyjnój 
płacić się m ającym , wymieniane będą.

Co w sku tek  rozporządzenia wysokiego M inisterstw a 
skarbu z dnia 3 w rześnia 1 8 5 5  N. 1 5 ,5 0 9  do 
chnój podaje się wiadomości.

Z c. k . R ządu  krajowego.
K raków  d. 11 września 185 5.

powsze-

( 1 1 3 7 - 2 - 3 )

(1138)  E  d  y  k  t .  ( 2 - 3 )
Z dom inium  W adow ice, obwodu T arnow skiego , czyni 

się wiadomo, iż 2 8 w rześnia b. r. o godzinie 9tćj z ra ­
na g ru n t rustykalny po Józefie D ubielu pozostały, pod 
num eram i top. 6 2 6 ,  627 ,  6 2 8  i 629 w W oli W adow - 
skiój położony, * 29 morgów, 78 8 kw adr, sążni sk łada­
jąc y  się> w pięcioletnią od 1 października b . r. poczy­
nać się m ającą dzierżawę przez licytacyą wypuszczony 
zostanie. Do wywołania stanowi się czynsz roczny w kwo­
cie 8 9 złr- licytowania m ający m ają przed
licytacyą lO /ioo ceny wywołania z łożyć; bliższe warunki 
tój licytacyi każdego czasu w kancelaryi dominikalnój 
przejrzeć  można. W adowice dnia 15 w rześnia 1 8 5 6 .

Kundmachung.
[N . 7 8 4 1 .]  Zu Folge einer an das hohe k . k. M ini- 

sterium  f°y Handel, Gewerbe und óffentliche B auten ge- 
langten  M ittheilung  des k, preussischen G eneralpostam tes

in B erlin  vom 2 6. A ugust d . J .  Zabl 3 5 9 9  werden vom 
1 0 . Septem ber 1. J . angefangen bei denjenigen Schnell- 
p o sten , bei welchen das Personalgeld  zur Z eit w eniger 
als 8 Sgr. pr. M eile betr&gt, 8 S g r .;  und bei alien P e r- 
sonalposten . bei denen der Personengeldsaz pr. M cile 
je z t  w eniger als 6 Sgr. betr&gt, 6 Sgr. pr. M eile erho- 
ben w erden. Im  Gleichen soil bei alien denjenigen P o stu i, 
welche nur zu L okalverbindungen dienen, (den  sogenann- 
ten  L okalposten) und bei welchen aus dieser Rficksicht 
das Personengeld  b isher m eistens m it einem niedrigeren  
Saze als 5 Sgr. pr. M eile erhoben w urde, lezteres von 
den dem gedacbten  T erm ine an allgem ein mit] 5 Sgr. 
pr. M eile eingehoben werden.

W ag hiem it zur allgem einen K enntniss gebrach t wird.
V on der k , k. galiz. Post-D irektion.

L em berg  den 16 . Septem ber 1 8 5 5 . (1 1 3 9 -1 -3 )

(nos) Lizitatioiis-Ankumiigrmg. (s)
[N . 2 8 ,1 6 9 .]  Vom  M agistrate  der k . H auptstad t K ra ­

kau w ird zur allgem einen K enntniss g e b rac h t, dass we- 
gen Sicherstellung der R egu lirung  der st&dtischen U hrcn 
auf die Zeit vom T ae e  des best&ttigten M indesbothcs 
auf die D auer d re ie r Jah re  am 1 0. O ktober 185 5 im 
Magistratsgeb&ude beim I . M auts-D epartem ent um 10 
U hr V orm ittags eine V ersteigerung  abgehalten  werden 
w ird. D er A usrufspreis betr& gt: 1 5 0  fl. CMze jahrlich . 
Das V adium  b e tr ig t :  15 fl. CMze. Schriftliche Offerten 
werden auch angenommen. D ie L izitationsbedingnisrc 
kónnen im B ureau des I .  M auts-D epartam ents eingesehcn 
werden. —  K rakau  am 7. Septem ber 1 8 5 5 .

O głoszen ie  licytacyi.
M agistrat k. głów nego m iasta K rakow a podaje do po­

wszechnój w iadom ości, iż celem wypuszczenia w p rzed ­
siębiorstw o nakręcania i regulow ania zegarów  miejskich 
na czas od dnia zatw ierdzenia najniższój oferty na prze- 
ciąg  la t trzech odbędzie się w dniu 10 październ ika 18 5 5  
w gm achu m agistra tu  w biórze I. departam entu  o go­
dzinie 1 0 przedpołudniem  publiczna licytacya. N a pierw ­
sze wywołanie ustanaw ia się w ynagrodzenie w kwocie 
150 z łr. m. k. rocznie. V adium  wynosi 15 z łr. m. k. 
Deklaracye piśm ienne będą  także przyjm owane. W arunki 
licytacyi m ogą być przejrzanem i w biórze I. departam entu  

K raków  dnia 7 w rześnia 1 8 5 5 .

C. K . PR O K U R A T O R  PR Z Y  TRYBUNALE  
Wielkiego Księstwa Krakowskiego.

[N . 3 0 5 2 .]  W  wykonaniu R ozporządzenia c. k. W ładz 
wyższych, zawiadam ia strony interesowane, iż gdy z dniem  
2 8 b. m. i r .  usta ją  czynności urzędowe kom orników i 
woźnych sądow ych; —  d la  tego  po odbiór powierzonych 
tymże aktów  do exekucyi lu b  innych przedm iotów  odno­
szących się do tychże kom orników i woźnych sądowych 
zawczasu udać s ię , w razie z a ś , gdyby jak ie  w tój mie­
rze zach o d z iły  trudności lub pOwody do zażaleń , takowe 
c. k . P ro k u ra to ro w i p rz e d s ta w ić  w inny.

K raków  dnia 5 w rześnia 185 5 r.
( 1 1 1 9 —3 ) A . Cukrowicz,

N . 3 4 2 5 .  C. K. PR O K U R A T O R  ( 1 1 7 6 - 1 - 8 )  
przy Trybunale W. K s. Krakowskiego.

W zyw a strony interessow ane, aby w przeciągu dwóch 
m iesięcy zgłosiły  się po odbiór ty tu łów  i aktów  egzeku­
cyjnych po kom ornikach i woźnych sądowych ju ż  nieu- 
rzędnjąeych pozostałych, w archiwum  c. k. P rokuratora  
zachow anych, a  mianowicie po A ndrzeju  Borelowskim, 
Ludw iku B ędziszew skim , Pawle W ięckow skim , K arol i 
Kojsiewiczu i Tom aszu Kucińskim , kom ornikach —  or. - 
po Tom aszu Leszczyńskim , S tanisław ie M aryańskim  i 
Ignacym  Z ielińsk im , b. woźnych sądow ych, przez stóso- 
wne p o d an ia , w k tórych wyrażone być m a ją : przedm iot 
egzekucyi, rodzaj ty tu łu  do egzekucyi upoważniającego, 
data  onegoż, imię i nazwisko kom ornika lub woźnego są­
dowego, tudzież rok, w którym  czynność egzekucyj aa  na 
żądanie strony przedsięw ziętą została —  wraz z dołącze­
niem  deklaracyi ze strony sukcesorów lub tóż kom orników 
i woźnych ży jących , iż c i ,  jak o  zaspokojeni w kosztach, 
onymże w edług przepisów  ustawy o taksach z roku 1 8 2 «, 
przypadać m ogących, przeciw  wydaniu żądanych tytułów  
i aktów  nic do wniesienia nie mu ją .

K raków  dn ia  2 6 w rześnia 1 8 5 5  r.
A . Cukrowicz. —  A. Hoszowski.

( 1 1 2 5 ) C ES. KRÓL. TRY BUNA Ł (2 _s )
Wielkiego K sięstw a Krakowskiego,

[N . 7 7 0 0 .] W  m yśl art. 12 ust. hip. z roku 1 84 4  
wzywa w szystkich m ających praw a do spadku po śp.
Aleksym  i Jadw idze z Kowalskich Grzybowskich m ałżon­
kach , składającego się * realności pod ], 9 w V I[ 
m. K rakow a —  * kram u ogatego pod 1. 3 g w „ m j  

K rakow a, oraz z kamienicy p 0j  p  S24 w k. V.

się zg ło s ili, 
c iągu czasu,

w K rakow ie przy ulicy Szpitalnćj położonćj, aby z p ra ­
wami swomi w ciągu trzech miesięcy do c. k. T rybunału  

po up ywic owiem tak  zakreślonego prze-
—lo -  *^.a ■ ° n W m° ^ Ie będący, zgłaszającym  się
dzieciom m ianowicie Dom icelli, Józefowi i A leksem u G rzy­
bowskim przyznanym  zostanie.

K raków  d. 8 września 1 8 5 5  r.

Sędzia prezydujący Krzyżanowski 
^ ^ ^ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ ^ ^ ^ 8 e k r e t a r z  W. Płonczyński.

Do numeru dzisiejszego dołącza się Dodatek.
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M a t e k  I t  r  i t z k u i k t  „ C Z A S , "

( 1 1 7 8 ) l  i i  n  5  m  a  d j  u  n  g .
( 1-8)

G e m a s s  A n o r d n u n g  d er  h o h en  L a n d e s s t e l le n  w e r d e n  z u r  Deckung d e r  M il i t a r - V e r p f le g s - E r f o r d e r n is s e  v o m  1. D e z e m b e r  1 8 5 5  b is  E u d e  M a i 1 8 5 6  im W adow icer V e r p f le g s -
M a g a z in s - B e z ir k e  im  W e g e  der offentlicken Behandlungen i ia c h s te l ie n d e  Naturalien und S erv ice-Artikeln sichergestellt werden.

A . Ł e e r a n g s - V  e r li bb «1 l u n g  e n.
D ie Verhandlung wird gepflogen werden

I n  d e r  S  t  a  t i o n

c  eW a d o w i

(k. k. Verpflegs-Magazins-Verwaltungs-

Kanzlei.)

A m T  a g e

8 . O k t o b e r 
1 8 5 5

Einlieferungs-Station

W a d o w i c e

E i n l i e f e  r u n g s  - T e r  m i n

15. November 185 5
8 0. n »
15.  Dezem ber „
31 . » »
3 1 . J&nner 1 8 6 6
2 8 . E ebruar „

Zusamm en

Korn Hafer

niedostr. Metzen
A n m e r k u n g

1 1 5 0 8 3 0 0
1 1 5 0 3 3 0 0
1 1 5 0 3 8 0 0
1 1 5 0 3 3 0 0
1 1 5 0 3 8 0 0
1 1 5 0 3 3 0 0
6 9 0 0 1 9 8 0 0

B. §u:!arrestdimngg-Yerlia»diHngen
Die V erhandlung wird gepflogen 

werden

I n  d e r  S t a t i o n A n  d e m  T a g e
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. . . • • • . • . doch auch im Bedarfsfalle um den

; ; ;
4ten  T heil verm ehrt werden.
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320 3 2 0 820

B e d i n g n i s s e  Bei der L icferungsverhandlung w erden bloss schriftliche —  bei den S ubarrendirungs-V erhandlungen  jedoch schriftliche und mOndhche A nbothe angenom m en, jedoch  mfissen die schriftlichen O fferte den B edingun- 
gen gemass verfasst, m it dem gehOrigen V adium  versehen, und gesiegelt sem, und bis langstens 6 U hr Abends em langen Spteter anlangen e odor den B edingungen zuw ider v e rfa ss te , oder solche, in  welchen sich eine 
kiirzere, ais 14-tag ige  Entscheidungsf, ist e rbethen  w ird, bleiben gleich den N acbtrags-O fferten , unberOcksichtigt.

Das Offertsform ulare lieg t zu . _  ,
2 )  Das V adium  wird m it 6 %  ro m  W erth sb e trag e  des offeriiten Q uantum s festgesetzt, und kann  en tw eder in S taatspapieren oder im B aaren ge le iste t werden. Vom  E rlag e  desselben sind bloss grossere G rundbesitzer, und 

solche ais solid benannte U nternehm er ausgenom m en, die ihrem  Besitzthum  verhftltnissm&ssig angem essene Quantitteten anbiethen. U iberdiess haben  sich frem de U nternehm er m it einem  ortsobrigkeitlichen Verm  o uf- und

Solidittets-Zeugnisse auszuweisen.
3) W erden  bei der L ieferung auch A nbothe auf k leinere P arth ien , jed o ch  m ch t u n ter 2 0 0  M etzen angenommen.
4 )  1st der E rsteh er verbunden die erstandenen A rtikel auch dann zu liefern, wenn ihm die L ieferung auf eino kleinere ais die angebothene Q uantittet, oder die Subarrendirung  auf eine kOrzere, ais die behandelte  Z eit

genehm igt wird.
5 )  Bezfiglich der zu liefernden , oder zu subarrendirenden N atu ralien  w ird ttberhaupt festgesetzt; d a ss:

a )  D ie B ro tfruch t rein  n icht dumpfig und ausgew achsen , n icht m it frem den Stemmereien v e rm en g t, und w enigstens 75 Pf. pr. M etzen schwer ist. J D ie E rprobung der R einheit geschieht m itte lst der W m d reu te r
b ) D er H afer rein , n icht dumpfig n icht m it S taub und Spreu gem engt, von weisser G attung  und w enigstens 48  Pf. M etzen schwer ist. j und d a rf beim  K orn n icbt 1 */a beim  H afer 4 %  hbersteigen .
c )  Das H eu  muss trocken, unverschlem m t, n ich t staubig , n icht verfault, n icht dumpfig, und n icht m it G rum et oder M oos, noch m it Schiff verm engt sein.

6 ) 1st der Subarrendirurgs-P techter verbunden , ausser dem angenom m enen A bgabs-Q uantum  auch noch das M ehrv iertl im Bedarfsfulle abzu g eb en , und es kann dies gesam m te Q uantum  zu beliebigen Z w eck en ,
zw ar entw eder zur A bgabe an d ie G arnison oder fa r D urchm arsche in  einer oder der andern  S tation verw endet werden.

7 ) D ie nakeren B edingnisse konnen sowohl in der Zwischenzeit bei der hierortigen M agazins-V erw altung eingesehen, und w erden am T age der V erhandlung selbst den U nternehm em  bekannt gegeben werden.
K k  K reisbehorde W adow ice den 16 . Septem ber 1 8 5 5 . Edle^r^von Loserth , k. ^Ł. S ta tth a lte re ira th  und K reisvorsteher.

O f f e r t s - F o r m u l a r e .  
loh  »  N . erkW re ^A™ h , . i b u „ e  * * .  W ,d „ „ ,„ .  etc.

D ie Portion  B ro t nsit oage Kr. vy. w .
„ H afer m it fl. „ k r. W . W .
„ Heu te 10 Pf. fl. „ kr. W . W . etc.

Station auf die Z eit vom 1. D ezem ber 1 8 5 5  bis E nde M ai 185 6 un ter genauer
Z ^ a ltu n g ^ d e r  bestehcnden und m ir w ohlbekannten Subarrendirungs-Y orschriften  beistellen  und fa r d .s  Offert m it

und

dem beiliegenden Vadium von 
baften zu wollen.

N . den Oktober 1855.

fl. (fflr Handelsleute) mit meinem gesammten Vermogen (far Producenten) 

N. N. Vor- und Zuname. (Stand und Charakter.)

F o r m  u l a . r e
zu dem Couvert iiber das Offert.

An
Di e k.  k.  Militair V erpflegs-M agazins-V erw altung

zu

Offert zur Verhandlung laut Ausschreibung 
dtto. Wadowice am 16. September 1855.
Belegt mit fl. Conv. Mze. Caution.

N .

ser
kai

( U 60) K u n d m a ch u n g . Ci-s)
[Nro 4,7 4 9] Das hohe k. k. Finanz Ministerium hat 

mit dem Erlasse vom 8ten September 1855 Z. 15, 623  
F. M. im Bereiche der k. k. Finanz - Landes -Direktion 

in Krakau mit der Einliisung der am  1■ Oktober  
1 8 5 5  falligen  Coupons des National-Anleliens aus- 

. der ohnehin hiezu berufenen Landeshauptkasse in Kra- 
iu noch die k. k. Sammlungs-Kassen in Rzeszów, Tarnów, 

Neusandez, Bochnia und Wadowice betraut.
Die genannten Kassen haben Ober Anmelden der Par- 

teien derlei Coupons bar zu realis ren.
Die zur Zahlung (iberbrachten Coupons mfissen, sm 

eś weniger ais Z e h n , Stack fOr Stlick am RticV-n den 
Y or- und Zu-Nam eu und den Wohnort des Uiberbnn- 
gers deutlich gescbrieben cathalten; sind es aber Zehn  
Stlick und darfiber mittelst einer nach dem unten fol- 
genden Muster verfassten, mit dem deutlich geschriebenen 
Namen und Wohnorte des Uiberbringers versehenen Con­
signation der nach Kapitals Kategorien mathematisch ge- 
ordneten Coupons, eingereicht werden.

Schlecht geschriebene, oder unrichtig abgefasste Consi- 
gnationen werden zurtlekgewiesen.

Beztlglich der Realisirung der Coupons, tritt bei den 
genannten Kassen die Beschrankung ein, dass dieselbe nicht 

L vor 14 Tagen, Vom Tage der Uiberreichung der Cou- 
• pons angefangen, crfolgen darf. —  Diese Kassen ha­
ben daher die zur Zahlung tlberreichten Coupons nicht 
sogleich zu realisiren, sondern vorerst den Parteien eine, 
nachdem unten flgenden  Muster vorgedruckte, von den 
beiden Oberbeamten unterfertigte, und mit dem Amtssie- 
gel versehene Empfangbesttettigung (Liquidaturs -Rezepis- 
se) auszuhandigen, wobei detn Uiberreicher der Coupons 
von Seite der Kasse ausdrOcklich zu bedeuten ist, diese 
EmpfangsbestAttigung wohl zu verwahren, weil die Aus- 
folgung der Zinsen nach 14 Tagen nur gegen Verwei- 
sung und Zurlickgabe dieser Emplangsbestattigung statt-
findet. , . . ,

Vor dem Tage der Falligkeit d ist also vor 1. Okto­
ber d. J. dflrfen keine Coupons angenommen werden,
daher bei diesen Kassen vor dem lfiten Oktober keine

Realisirung derselben Platz greifen kann.
Von der  k k. F i n a n z - L a n d e s -D ir e k t io n  
Krakau am 18ten September 1855.

Muster I. C o n s i g n a t i o n
iiber 1 2  S t i ic k  5  percentige  Z insencoupo  

d er  Obligutionen des N a t io n a l  Anlehens.

Kategorie der 
Staatsschuldver- 

schreibung

1 0 0 0

D e r  K o n k u r s

N um m ern

1 ,3 2 8
3 ,7 8 0

7 8 ,9 1 0

Verfallszeit

1 Oktoberl855 
detto 
detto

3 StQck h 25 fl.

5 0 0

B e t r a g

fl.

25
25
25

75

kr.

Muster II.
l i i q u i d a t u r s  l l e c e p i s s e

Uber bei der unterzeichneten Anlehens Kasse einge- 
reichte . . . . fl. . . kr. d ..  ..............................................

Coupons des National Anlehens, welche gegenVorweisung 
und ZurUckstellung dieser Bescheinigung an die Kassa 
binnen vierzehn Tagen von heute in der Voraussetzung, 
dass die eingereichten Effekten in Ordnung befunden wur- 
den, in klingender Mflnze ausbezahlt werden. Dieser Em- 
pfangsschein ist nur far die Dauer von drei Monaten giltig, 
uud die Partei hat denselben wohlzu verwahren, weil die 
Realisirung der zur Zahlung eingereichten Coupons des 
National Anlehens nur gegen Vorweisung desselben erfol- 
gen kann.

czna licytacya. Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena 
w kwocie 315 reó. 2 5 kr. m. k.

Vadium wynosi 31 reó. 30 kr. m. k. Deklaracye pisem­
ne także będą przyjmowane. Warunki licytacyi mogą być 
przejrzane w biórze IV  Departamentu.

Kraków dnia 17go września 185 5.

3 ,9 5 0
7 ,3 9 0

1 0 ,5 6 0
1 3 ,7 3 5

4  S tack  k 12  fl. 8 o  kr.

100 7 ,9 7 5
1 0 ,9 9 5
3 4 ,8 7 5

3 Stflck a 2 fl. 3 0 kr.

20 1 2 S tack  te 3 0 k rI *
R e k a p i t u l a t i o

3  Stack te 25 fl...............................
4 te 12 fl. 30 kr. . .

” te 2 fl. 30 kr. .
te 30 kr. .

Stflck. Summę
den 2. Oktober 1855.

12
12
12
12

50

80
80
30
30

30
30
30

TÓ"

( 1 1 4 7 )  Lizitazions-A nkim diguiig . ( 1 -3 )

[N r. 2 9 92 ] Vom M agistrate  der k. H aupstadt K rakau 
wird zur allgem einen K enntoiss g eb rach t, dass zur Sicher- 
stellung der zur S tadtbeleuchtung ffir das V erw altungsjahr 
1 8 5 6  erforderlichen Zflndeffecten, a is : Baumwolle, D och- 
t e ,  W achsstooke u. d. g. auf die Z eit voai l te n  N ovem ber 
18 5 5  bis 3 l te n  O ktober 1 8 5 6  am 1 6ten O ktober 1 8 6 5 , 
im M agistratsgeb& ude beim IV  M. D epartam ent, urn 10 
U hr V orm ittags eine V ersteigerung  abgehalten w erden w ird. 
D er A usrufspreis betrtegt 3 1 5  fl 25 kr. K. M .

Das V adium  betrtegt 81 fl. 30 kr. K. M. Schriftliche Of- 
ferten w erden auch angenommen. D ie L izitazionsbedingnisse 
kónnen im B ureau des IV  M, D epartam ents eingesehen wer­
den. K rakau  am 1 7 ten  Septem ber 1855 .

( 1 1 5 2 )  Lizitazions-AiikiindiguHg. ( 1- 3 )

[N r. 2 9 707 .] Vom  M agistrate  der k . H au p stad t K rakau 
w ird zur allgem ęinen K enntniss geb rach t, dass zur Sicher- 
stellung des zur S tad tbeleuch tung  auf die Z eitperiode vom 
l te n  N ovem ber 1 8 5 5  bis dahin 1 8 5 6  erforderlichen Brenn- 
óhls bestehend in raffinirten und rohen R O bsaam en, dann 
Hanfóhl in der beilteufigen Quantittet von 42 00 Garnez am 
8ten  O ktober 1 8 5 5  im M agistratsgebteude beim  IV  M agi­
strate  D epartam ents um 10 U hr V orm ittags eine Versteige­
rung  abgehalten  w erden wird. D er Ausrufspreis *,etrS5t. 
fl. 24 kr. CM. fa r einen G arnez ohne Unterscb'ed der 
ga ttung. . . .

Das V adium  betrtegt 1 0 0 0  fl. CM. welch®8 *u6 eic a 8
Kauzion zu grlten hat. Schriftliche Off®1*®” a“c

& I • • , J. ;««en k6nnen im Bu-angenommen. Die L.zitazionsbedingu^ hen
reau des IV  M agistrats D ep artam en t 2 3 5 5 .

K rakau  am 14 ten  Septe®b®r

O g ło sz e n i®  tacv i.
eg0 miasta Krakowa y ^  

wszechnćj wiadomości, »  ^ ezp iecze n ia  dostawy
oleju do oświetlenia m i ^ “ : 0i 0f . ^ 0, h s t o p a d a l8 5 5  do

75 fl.
50 fl.

7 fl. 30 kr. 
1 fl.

M agistra t K ról.

od Igo listopada 1855 do
ostatniego pażdzierni*» - _ - ~ ga tunkach: rafinowanego

i » « P ~ P * '7 “ V ; . ' d S .r a ; k ,  u s s T ” 60 * ' ? ’ M b '’ttr. 'Au " rO głoszenie licytacyi. a _______
Magistrat Król. głównego miasta Krakowa, podaje do po- I dniem public*® pierwsze wywołanie ustana-

szechnój wiadomości, i i  celem zabcznieezenia dost.awv ef- lwia się cen z r. j ą  kr. k. m. za jeden garniec

133  fl. 30 kr. 

K a rl Huber  wohnhaft.

wszechnój wiadomości, iż celem zabezpieczenia dostawy ef- lwia - -  . . ,
fcktów  do ośw ietlenia m iasta na rok 1 8 5 6  potrzebnych, ja- 
ko t o : baw ełny, knotów , stoczków itp . na  czas od Ig o  li- , ? 0 0 . fl- C M. które za kaucyą uważane
stopada 1 8 6 5  do 31g o  październ ika 1 8 5 6 , odbędzie się bę . ' . . . ye P^nuenne także będą przyjmowane. W a-
w dniu 16 październ ika  185 5 w gm achu M agistratu w b io -1rUŁ“̂ 1 'cym cyi m ogą być przejrzanem i w biórze IV  Dep. r- 
rze  IV  departam entu  o godz. 10 przed południem p u b 1'  Par amen u ' K raków  dnia  14go  w rześnia 18 56 r.
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( i i 4 8 )  L i z i t a t i o n s - A n k u n d i g u n g 1.  ( 1 . 3 )
[N . 2 9 ,3 8 1 .]  Y om  M ag istra te  der k. H aup tstad t K ra ­

kau w ird zur a llgem einen K enntniss g eb rach t, dass we- 
gen V erausserung  des B au -M ate ria ls  von dem gem auer- 
ten  G ebaude N . 3 2 Gde V II. am 15 ten  O ktober 185  5 
im  M agistratsgebK ude beim I . M ag istra ts D epartam ent 
um 1 0 . C h r 'Vormittags eine V erste igerung  abgehalten  
w erd. n  w ird. D er A usrufspreis betrag t: 4 1 0  fl. C. Mze. 
D  is \  a lium betrSgt: 4 0  fl. C. M. Schriftliche Offerten 
w erden auch arigenommen. D ie L izitazionsbedingnisse kón- 
n en  im Bureau des I .  M agistrats D epartam ent eingese- 
hen  werdt-n.

Krakau am 13 . Septem ber 1 8 5 5 .

Ogłoszenie licytacyi.
M agistrat król. g łów nego m iasta  K rakow a podaje do 

pow szechrćj w iadom ości, iż celem sprzedania  m ateryalu  
budowlanego z domu m urowanego pod N- 82 
położonego, odbędzie się w dniu 15 październ ika  1855 r. 
w gm achu m agistra tu  w b iórze I- departam entu  o godz. 
10 p rz rd  południem  publiczna licy tac ja . N a pierwsze wy- 
w łaule ustanaw ia się cena w kwocie zlr. 410  m. kon 
V ad.um  wynosi 4 0 z lr . m- k- Deklaracye piśmienne będą 
także przyjm owane. W aru n k i Iicytacyi mogą być przejrza- 
nemi w biórze I. departam entu.

K raków  d nia l 3 t rz e ś n ia  1855 .

lA z t ta t io n s -A n k u n d ig n n g .
V om  M agistrate  der k. H au p tstad t K rak au  w ird zur j 

a llgem einen Kenntniss g eb rach t, dass w egen Sicherstel- ' 
lu n g  der Reinigung de r W isch e  in K azim ierzer Ju d en - ( 
spitule auf die Z eit vom l te n  Jan n e r 186 6 bis 3 1 te n j 
O ktober 18 5 8  am 1 7 ten  O ktober 1 8 5 5  im M agistrats-1  
gebaude beim I. M ag istra ts D epartam ent um 10 . Ulir 
V orm ittags eine V erste ig e ru n g  abgehalten  werden w ird.! 
D er A usrufspreis b e tra g t 119  fl. 5 4 kr. j&hrlicher V er- ’ 
giitung CM. Das V adium  b e tra g t 12 fl. CMze. Schrif- j 
tli Le Offerten werden auch angenom m en. D ie L izita tions-J 
bedingnisse konnen im B ureau  des I. M ag istra ts D ep ar-j 
tem ents eingesehen werden.

K rakau  am 17 Septem ber 1 8 5 5 .

Ogłoszenie Licytacyi.
[N . 3 0 ,1 4 8 .]  M ag istra t k ról. g łów nego m iasta K rako 

wa podaje do powszechnej w iadom ości, iż celem wypusz­
czenia w przedsiębiorstw o p ran ia  b ielizny w szpitalu  sta- 
rozakonnych przy K azim ierzu , na  czas od Ig o  stycznia 
185  6 do 31 go październ ika 185  8 odbędzie się w dniu 
17 październ ika 1 8 5 5  r. w gm achu M agistratu  w biórze 
I .  departam entu  o godzinie 1 Oój p rzed  południem  publi­
czna licytacya. N a  pierw sze wyw ołanie ustanaw ia się ce­
na w kwocie z łr. 1 1 9  k r. 54  m. k. V adium  wynosi 12 
złr. m. k. D eklaracye piśm ienne będą także przyjm o­
wane. W arunk i licytacyi m ogą być przejrzanem i w bió­
rze I .  departam entu.

K raków  dnia 17 w rześnia 1 8 5 5 . ( 1 1 5 7 - 1 - 3 )

W ofern jedoch  m ehrero schriftliche Offerten auf den 
g leichen B e trag  lauten , w ird soglcich von der Licitations- 
Commission durch  das Loos entschieden werden, welcher 
Offerent ais B estb ie ter zu  b e trach ten  sei.

( 1 1 6 1 )  A n k u n d ig u n g . o s )
[N ro  1 3 ,0 4 8 ]  N achdem  die unterm  9 ten  A ugust 1 8 6 5  

Z. 1 1 , 2 1 8  au f den 2 7ten A ugust d. J .  ausgeschriebene 
L izita tion  w egen Sicherstellung de r C onservationsbauber- 
s te llungen  im  Podgórzer kk. S trassenbaubezirke  pro 1 8 5 4/5 
ohne E rfo lg  blieb, so wird am 8 ten  O k tober 1 8 5 5  in 
P odgórze, und am 11 ten  O ktober 185  5 in Bochnia 10 
U hr Vorm ittags eine A k k o rd -V erh a n d lu n g  abgehalten 
werden. Sammtliche U nternehm ungslustige w erden aufge- 
fo rdert, am besagten  T erm ine bei d e r gedach ten  V e r­
handlung zu erscheinen.

Von der k. k Kreisbehórde.
Bochnia am 1 9 ten Septem ber 1 8 5 5 .

I fil § e  r  a  t
W drukarni zakładu nar. Ossolińskich, nakła 
dem W. Manieckiego, opuściła prassę i je s t 

do nabycia:

DO NABOŻEŃSTW A I CZYTANIA 
DUCHOWNEGO

( 1 1 6 5 - 1 )  A n k u n d i g u n g ' .
[N . 201  59 ] V on Seite  des W adow icer k . k. K reis- 

am tes w ird h iem it b ekann t g em ach t, dass zur V erpach- 
tu n g  de r B ialaer stadtischen P rop ination  sam m t dem 
stad tischen  B ierbrauhause und U tensilien auf die Z eit vom 
l t r n  N ovem ber 1 8 5 5  bis E nde O ktober 1 8 5 8  d. i. auf 
3 Ja h re  eine 4 te  L ic ita tiou  am 8ten  O ktober 1 8 5 5  in 
d e r B ialaer Kom unal-K anzlei V orm ittags um 9 U h r ab ­
gehalten  werden w ird.

D as Praetium  fisci b e trag t 6 5 05 fl. —  und das V a­
dium 1 0 % .

Sam m tlichen O rts -O b rig k e ite n  w ird  dem nach aufge- 
trag e n , diese L icita tion  in ih ren  D om inikal-B ezirken so 
g leich  zur allgem einen K enntn iss zu bringen, und insbe- 
sondere die bekannten  Speculanten  und U nternehm ungs- 
lu st'g en  h iervon eigends m it dem B eisatze zu verstandi- 
g e n , dass die w eiteren L icitations - B edingnisse am ge­
dachten  L icita tionstage h ieram ts bekannt gegeben , und dass 
bei de r V ersteigerung auch schriftliche O fferten angenom ­
m en w erd en , daher es g e s ta tte t w ird , vor oder auch wah- 
rend  de r L icitations - V erhandlung  schriftliche versiegelte  
O fferten de r L icitations-K om mission zu flbergeben. Diese 
O fferten mflssen aber: 

a )  das der V erste igerung  ausgesetz te  O b je c t, for wel­
ches de r A nbot gem acht w ird , m it H inw eisung auf 
die zur V erste ig e ru n g  desselben festgesetzte  Zeit, 
n&mlich T a g , M onat und Ja h r  gehórig  bezeichnen, 

die Summę in  Conventions-M Qnze, welche ge- 
u n il"  ’ *n e*nem  einzigen, zugle ich  m it Ziffern
un durch W o rte  auszudrflckenden B e trag e  bestim m t 
nngeben, Und eg musg

nrin ^“ drticklich en thalten  sein, dass sich der Offe- 
re n t alien t  •  •  • _
- „  “  L icitations - B edingungen unterw er-
/  ’und c ® in dem L icita tions-P ro tokolle  vor-kommen unu vor t* , r . .
w erd en , indem  O f f ^ ™  7  ,L ' Cltat‘° n ™ g elese“

O prfasst sind •’ welche nicllt genau  hier- „ach  verfasst s in d , ^  werden b J cksichtiget
w e rd en ;

c )  d ie O fferte m u s s m it dem i  o-percentigen V adium
des A usrufspreises g sem , Welches im baren
G elde, oder m  anne ren_ Und haftungsfreien 
5ffentlichen O b lig a tio n en , nach ih retn Curse be- 
rechnet, zu bestehen h a t;

d) von frem ilkreisigen U nternehm ungslustigen , ma8Sen 
diesen O fferten , glaubwflrdigO von den betreffenden 
K re sbehórden bestatig ten  Z eugnisse  Ober dereń s 0.  
lid ita t , Zutassigkeit zu óffentlichen U nternehm ungen 
und entsprehendes verm ógen angescblossen s e in ;

D iese versiegelten Offerten w erden nach abgeschlosse 
nei miindliehen L icita tion  er5ffnet werden. S te llt  sich der 
111 ‘ irM r , !US('r  Offerten gem achte A nbot g finstiger dar, 
ulu de r bei der mtlndlichen V erste igerung  erz ie lte  B est- 
b o t , S0 Wir. der Offerent sogle;cŁ alfJ B estb ie te r | n das
L ic ita tions-P ro toko ll eingetragen und hiernach behandelt 
w erden ; so llte  eine schr,ftlicbe Offerte denselben B e tfag  
au sd ificken , w elcher bei der mffndlichen V erste igerung  
ais B estbo t e rz ie lt w urde, so w ird dem mffndlichen B est­
b ie te r  d e r V orzug  eingeraum t werden.

pod ty tu łe m :

DROGA DO SZCZĘŚCIA PRAW DZIW EGO.
Z a aprobacyą Zwierzchności duchownój Archid. lwow.

obi z. łae.
Diiełko to może zastąpić kilkanaście innych ksi,ąiek, 

ponieważ to co w kilkunastu książkach trzeba szukać po- 
rozrzucanem, znajduje się w tej jednej najtroskliw iej ze­
brane, tak  że każdego życzeniom odpowiada; podzielone 
je s t na cztery części, w których zaw ierają się:

N auki o cnocie.— N auki o pobożności.— N auki o życiu 
dziennóm  cnotliwego i pobożnego chrześcianina. —  N abo­
żeństw a w dom u bożym. —  N auki i m odlitwy przy p rzy ­
jęc iu  śś. Sakram entów .—  N abożeństw a na w szystkie św ięta 
Pańsk ie  w przeciągu całego roku kościelnego przypada­
jące .—  N abożeństw a do N . P . M ary i, M atki B oźó j, po­
d ług  Jć j  św iąt w przeciągu całego r o k u .  — N abożeństw a 
do Świętych Pańskich  porządkiem  ułożone, jak o  t o : Do 
śś. Apostołów , do śś. M ęczenników, do śś. W yznawców, 
P atronów  m łodzieży i t. d.—  N abożeństw a do śś. Panien. 
N abożeństw o tygodniow e, na każdy dzień  w tygodniu  roz­
łożone.—  O m odlitwie ustawicznćj, czyli o sposobie chwa­
lenia B oga przez dopełnienie wierne obowiązków stanu 
i t .  d.—  Nabożeństw o nieszporne i w ieczorne.—  N auki o 
rzeczach ostatecznych.— O nabożeństw ie pogrzebowćm  i t. d.

Oprócz tych  w szy stk ich  n a u k , m odlitw , litan ij, godzinek
1 psalm ów , znajdq je  się sam ych nabożnych p ieśni sto  ośm- 
dziesiąt.

K siążka ta  obejm uje 60 arkuszy ścisłego d ru k u , a ko­
sztu je  (n e tto )  w drukarn i zakł. naród. im. Ossolińskich 
u nakładcy, tylko 2  zh'» 111. k .  ( to  je s t  po dwa kraj- 
cary  za każdy arkusz druku i p ap ie ru ).— Na papierze 
pięknym trwałym welin 2 złr. 30 kr. m. k.

B iorący od razu  5 egzem plarzy otrzym a s z ó s t y  
bezpłatn ie. B iorący od razu  10 egzem plarzy otrzym a
2 egzem plarze bezp łatn ie  i 3 piękne obrazki jak o  prem ia 
w dodatku. —  Podpisany załatw ia odw rotną pocztą wszel­
k ie o b sta lu n k i; przesyła na  żądanie  pojedyncze egzem ­
plarze  do p rze jrzen ia , i rozdaje każdem u g r a t i s :  Spis 
rzeczy tój k s ią ż k i, zaw ierający szczegółow o wszystkie 
n a u k i, m odlitwy, litan ije  i p ieśn i, obejm ujący arkusz śc i­
słego d ru k u .—  W e Lwowie, dnia 8 sierpnia 185 5  roku.

I I 7. M ttn ieck i,
(9 2 2 -4 -1 0 )  uprzyw. dzierżaw ca d rukarn i zakł. Ossolińskich.
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Porównanie Cynku walcowanego z  galwauizo  
teaną blachą żelazną.

M ieliśm y sposobność czytać po różnych pism ach a rty ­
kuł, w którym  starano się przekonać publiczność, że b la ­
chy żelazne galw anizow ane, korzystnićj dają  się używać 
na pokrycia dachów, aniżeli b lachy cynkowe, czego g łó ­
wną przyczyną, iż cynk d la większój swojćj od żelaza 
ciągłości, za każdą zm ianą tem peratury  wydyma się, u- 
suwa i pęka. N astępne słow a niechaj tu  służą za  odpo­
wiedź : Pow lókłszy blachę żelazną ołowiem, m iedzią, cyn­
kiem, cyną lub złotem, zawsze w arstwa obcego kruszcu 
przymocowaną będzie na blasze ie lazn ć j. N ie  chcemy bli- 
źćj wchodzić we fabrykacyę, przypuszczam y tylko , że wy­
rób je s t  d o b ry .—  Zmieniwszy naw et nazwy na wyoło- 
wianą, wycynkowaną, wycynowaną blachę żelazna, rzecz 
pozostaje ta  sam a.—  G dyby popęd ciągłości żelaza był 
ten  sam co cynku, ołowiu, cyny itd., to samo przez się 
rozumie się, iżby tem pera tu ra  na oba kruszce jednosta j­
ny wpływ w yw ierała i żadnaby stąd  nie w ypływ ała szko­
da: gdy wszakże c iągłość  żelaza znacznie je s t  mniejszą, 
aniżeli ołowiu lub cynku, p rzeto  w idoczna, że za zm ianą 
tem peratury  żelazo pozostanie ł e z  widocznój różnicy, na­
tom iast zaś inny kruszec rozciąga się lub kurczy. W  ta ­
kim  razie  tw orzą się wydęcia, k tó re  m uszą pryskać i pę­
kać, albowiem  reszta  kruszcu nieustępuje; tymczasem  na 
prostych dachach cynkowych lub ołowianych, cała powie­
rzchnia poruszać się m oże.—  W zm iankow ane spękania 
lub pryszcze początkowo bardzo n iew y raźn e , zostaw iają 
jed n ak  otwory d la  deszczu, w k tó re  tenże zwolna zacie­
ka i rdzew ienie blach żelaznych sprawia. N iechaj się raz 
rdza  zakradnie, to  nastąpi konieczność zm ienić całe po­
krycie dachu, w obawie żeby deszcz niedostał się do po­
koi.—  W iadom o, że blacha żelazna nie oprze się rdzy, 
choćby przeciągnięta poprostu  olejem, a  przez częste jój 
ty lko  pokostowanie można j ą  nieco od tego ochronić; dla 
tego też wprawne oko znajduje często na dachach z żelaza 
galw anizow anego m iejsca, k tó re  co rok napawać trzeba  
farbą olejną, żeby nią cyhk odprysnięty z a s tą p ić .—  P o ­
wleczenie ołowiem lub cynkiem  żelaznój blachy nie je s t 
czóm inne,31, ja k  pokryciem  cienką w arstw ą ołowiu lub 
cynku m nićj więcćj dokładnie , blachy żelaznój oczyszczo- 
nój kwasem jakow ym , a  powleczenie to  odbywa się przez 
zanurzenie b lachy w m etalu stopionym. Jeże li przeto cien­
ka powłoka cynku tak ie  przynosi ko rzyści, cóż dopićro 
musi być za skutek , używ ając całkowitój lafli cynkowój, 
k tó ra  je s t  naw et wolną od szkodliwego wpływu, ja k i rdze­
wienie żelaza sprawia. W  Szląsku znane są korzyści de ­
brze urządzonego pokrycia dachowego cynkiem , tym cza­
sem jeszcze nie doświadczono następstw  z pokrycia da­
chów blachą żelazną ołowiem pociągniętą lub galw anizo­
waną. Pow leczenie b lachy żelaznój ołowiem lub cynkiem 
tj- galw anizow anie je j ,  je s t  nowym wynalazkiem  p. Sorela 
z Paryża. W yrobu jeg o  użyto tam za jeg o  staraniem  do 
w ielu budowli publicznych, nieuniknione wszakże następ­
stw a były tak  sn.utne, iż m usiano całe pobicie dachu 
zdejmować i zastępować cynkowóm .—  N iech nam  wolno 
będzie przytoczyć dworzec kolei w T ours we Francyi, 
tudzież dworzec paryskiój kolei pótnocnój ze sławnym 
perronem . N iechaj właściciele domów nie szczędzą m a­
łego w ydatku i chcąc m ieć dobre pobicie dachu, używają 
blach cynkowych nr. 13 i 1 4 ,  ja k  to we F rancy i je s t  
zwyczajem, tudzież trzym ając się powszechnie tam  przy­
ję teg o  system u pobijania tak  zwanego francuzkiego listwo- 
wego, k tórego  rezu lta ty  od 30 la t z ja k  najlepszym  wy­
padły  sku tk iem , a w tedy dach będzie trw ały  i obejdzie 
się bez późniejszych napraw . W szelako na niepewne ka ­
zać dach pobijsć żelazem  ołowianem  lub galwanizowanem, 
k tórego żaden budowniczy zalecać a tóm m nićj używać 
b ędzie , jeże li mu znane korzyści dobrze wykonanego po­
krycia cynkow ego; byłoby to narażać się na n ieprzyje­
mności , wiadomo zaś aż nadto  d o b rz e , jak ie  sm utne na­
stępstw a pociąga za sobą zle pokrycie dachu. N adm ie­
niam y prócz tego, że dach z b lachy żelaznój ołowiem 
powleczonój albo galwanizowanój, daleko dro ió j ja k  wia­
domo wypada, aniżeli dach cynkowy. (1 1 5  9)

CYNK DO POKRYWANIA DACIIOW.
. * ® w a r z y s t w o  a k c y j n e  S z l ą s k i c  g ó r n i c t w a  
I h u t n i c t w a  c y n k o w e g o  w W rocław iu sprow adzi­
ło  z Paryża m odele nowego sposobu pokryw ania dachów 
tak  zwyczajnych ja k  i terassów , i na w zór ten  kazało spo­
rządzić  w iększą ich liczb ę , ażeby j e  w składach tegoż 
T ow arzystw a pp. A rch itekci, B udow niczow ie, P rzedsię ­
biorcy budowli i B lacharze oglądać m o g li; niem niej u- 
dzielane tam  będą  chętnie wszelkie bliższe w yjaśn ien ia, 
jak ieb y  się potrzebnem i okazały. (T ow arzystw o ofiaruje 
pp. A rchitektom  i właścicielom  budowli szczegółow e ry ­
sunki i kosztorysy, k tó re  na  żądanie bezpłatn ie przesyła- 
nem i b ędą).

O dkąd  Tow arzystw o akcyjne Szląsk ie wprow adziło 
ruch  walcownię czynku „ Martha -  Hutte* , usiłu je  

w zakładzie tym  zaprow adzić system  walcowy podobny 
tem u , k tó ry  u trw alił sławę i znaczenie Tow arzystw a 
„V ieille  M ontagne“ we F ra n c y i, B e lg ii, A nglii i A m ery­
ce. Cynk surowy przerab iany  w „ M a r th a - H d tte “ je s t  
pierwszej dobroc i, pochodzi bowiem z najlepszych hu t 
cynkowych S z ląsk a , a wyborne blachy dzisiejsze są d o ­
wodem staranności, ja k ą  Tow arzystw o p rz y k ła d a , aby
wyroby swoje postawić na najwyższym stopniu dosko- 
naiości.

S i e d z i b a  T o w a r z y s t w a  je s t  w W r o c ł a w i u
ar ens asse N r  34 , a we w szystkich znaczniejszych 

m iastach N ieim eo ma ono swoje składy blach cynkowych 
po cenach ja k  najum iarkowańszych.

,, Kkł£ d  T 1 K r a k ó w  u P FRANCISZ--KA HAHNA iv h r a k o ta e .
(1 L 5 8 -L J O _________  J ln y  D yrek tor T o w. . / .  M a r  che.

^ • “■ ^ l ic ja l i s t a  prywatny, kaw aler, do sprawow ania in- 
m j P t e r e s ó w  1 utrzym yw ania kassy prow ent, w L asko­
wy obwodzie Bocheńskim  je s t  potrzebnym . B liższa w ia­
domość u w łaściciela dóbr w Libuszy, listam i frankow a- 
nemi pocztą w Gorlicach. (1 0 9 2 -3 )

R o d z ice  lub O p iek u n o w ie  TOg,  dia dwóch P>
ntenek znaleść sposobność najstaranniejszego wychowania 
i najgruntow niejszój edukacyi u  podp isanó j, k tó ra  w za­
wodzie guw ernantki 14 la t najzaszczytniój spędziła, oraz 
m ogą sobie zjednać za skrom nem  wynagrodzeniem  udzie­
lanie nauk w języ k u  francuskim  i niem ieckim  niem nićj 
nauki m uzyki na  fortepianie i śpiewu. Bliższa wiadomość 
u p . Kopcińskiój przy ulicy F loryańskiój N . _ 51 1 .
( 1 0  9 8 -4 -6 )  Marya z Piglerów Żuławska.

■ ^ p o w r ó c i w s z y  z K rólestw a Polskiego poczytuję so- 
bie za m iły obowiązek zw rócić uwagę Szano- 

wnój Publiczności podróżu jącó j, na Hotel Berliński 
W K aliszu . P rzekonałem  się bowiem naocznie o do- 
skonałóm  urządzeniu  tego hotelu pierw szego rzędu, w k tó ­
rym gościnne przyjęcie równie ja k  i wszelkie wygody, 
uprzyjem niały mi kilkodniowy pobyt mój w tym  mieście. 

Potraw y i napoje są w yborne, a w porze polowania

T alerze  są z najlepszój porcelany, a naczynia z srebra. 
R zęsiste ośw ietlenie całego hotelu w ieczoram i, tudzież 
wzorowa u s łu g a , w ładająca rów nie ja k  gospodarz kilko­
ma językam i, m c do życzenia nie pozostaw iają

N a żądanie udzielają  się rachunki po um iarkowanych 
cenach , w różnych językach. N adm ienić m uszę, iż w po­
rze chłodnej, pokoje w powyższym hotelu, n ieustannie są 
należycie ogrzewane.

Godnótn nareszcie je s t  uwagi, iż gospodarz p. Pescllke 
nie tylko z uprzejm ością udziela rady  swoim gościom, ale 
tóż podejm uje się w szelkich zleceń w in teresach handlo­
w ych; m ianowicie z a ś : co do nabycia m aszyn , nasion 
narzędzi roln iczych etc., w k tórych to przedsięwzięcia! h 
w spierają go prócz domu handlow ego pod firm ą: G.

u e d  Cotnp. w  K a liszu , rozgałęzione stosunki jeg o  
z W arszawą 1 zagranicą. *

Baron de Br...s  z Drezna.

O W H E K  C Y A .
c. k. uprzywilejowanego zakładu zabezpieczającego
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zawiadam 
stępcę,

w T ryesn ie ,
»mia ninjejszem interessowan.) Publiczność przez podpisanego pełnomocnego z a -  
iz w r. 1 8 5 4  tytułem wynagrodzenia szkód zap łaciła  złr. 2 ,2 5 4 ,6 4 0  kr. 5 3  w m. k.

1 ) W  G alicyi, Bukow inie i W ielkióm  
K sięstw ie Krakowskióm  . . . .  z łr. 1 4 2 ,51  2 k. 11

2 )  W  A ustry i pod i nad  E nsą . . .
„ M orawie i S z lą sk u ......................
„ Czechach ........................................
„ W ę g rz e c h ..................................
„ S ł a w o n i i ..................................
„ K ro acy i............................................[
„ S iedm iogrodzie i w granicy woj

s k o w ó j ........................................

a  m ianow ic ie :
9 )  W  A ustryacko nadbrzegskim  kraju  złr. 21 8,7 95 k. 1 1 .

3 )
4 )
5 )
6 )
7 )
8)

2 8 5 ,2 6 4  
5 7 ,3 1 2  „ 

1 9 1 ,3 7 2  „ 
3 2 5 ,9 9 1  ,. 

1 2 ,6 3 9  „ 
1 8 ,1 2 6  „

15. 
35.
16. 
59.

1.
5.

„ 4 0 ,5 7 2  „ 23 .

10)  „ S tyryi
11) „ K a ry n ty i ..........................  ,
12 ) „ K ra in ie ................................
1 3 )  „ L o » b a r d z k o -W e n e e k .paó; tw ;e
1 4 )  v T yro lu  i .Doralbergu

15) „ zagranicznych państwach
tudzież za koszta lifewidacyj ’

A zatóoi razem
’.me . 

r m. k.

4 1 ,0 1 4  „ 27 
7 ,8 8 6  „ 47 

1 0 ,9 0 2  
5 9 3 ,9 4 7  

8 ,6 7 4  
2 3 2 ,0 8 8  

77 ,541

38 .
1 0 .
14.

5.
3 6 .

z łr. 2 ,2 6 4 ,6 4 0  „ 58 .
77 "7 ' “ 77 “ "'

C. k. uprzywil. zakład Assicurazioni G enerali zabezpieczając przez podpisane j 
ogmowój (n a w e t od uderzenia p io ru n a) budynki m ieszkalne i gospodarskie, m eble t o Z  8  7  P - \  .  7-
bydło, jako też  szkody na ziem iopłodach przez gradobicie wydarzone, na podstawie^ f a S u I w  X ‘
p łacając  zabezpieczonem u całkow itą szkodę zabezpieczoną, przyjm uje także twa_, t. j  wy­
k a , k ap ita ły  lub dochody, k tó re  rów nie z a ż y c ia  jako też  w przypadkach śm ierci wvnlacone h *•“  ^ 7  ‘e '
łym  funduszu zapewniającym z łr. 1 1 ,5 0 0 , 0 0 0  w m. Ł ,  U d a ją c y m  się 2 r  in7  f  l 7 ^  P° 8lada 7  Sta‘
5 ,8 0 0 ,0 0 0  z k ap ita łu  początkow ego z łr. 2 ,0 0 0 ,0 0 0  i z różnych dochodów z S ó w  i z ^ n r  y
z łr . 3 ,7 0 0 ,0 0 0  odpowie tak  ja k  i dotąd  wszędzie i zawsze w g odny „ T w m u  T  7  *
u radzając  osobom , z tój zbawiennój instytucyi korzystającym , poniesione szkody b ezzw ł7  a  ^ y n a -
so b ie , iż do liczby ju ż  tak  znacznój swych uczestników , nowych sobie ziednać zdoła 1 C e l n i e ,  pochlebia

Celem ułatw ienia p rzystąpienia  do zabezpieczenia ustanowieni sa w • , , .
agenci k tórzy  żądanych informacyj, tudzież form ularze do podań bezpłatn ie u d z ie la j, P r° WmCyi P° d*

T arnów  w L ipcu 1 8 5 5 . T  n  t l
(817.8) V . Uoldmann,

pełnomocny zastępca.
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( t i « )  W  K S I Ę G A R N I  (2-3) 
i w y d a w n itw ie  d z ie ł k a to lick ich , n au k ow ych  

i ro ln iczych
n  K r a k o w i e  g ł ó w n y  K y n e k  IV. 1 5 .

w y s z ły  w  tych  dniach i są  do nabycia następu jące  
d z ie ła : 

O daw niejszych  i teraźn ie jszych  p ra w a ch  polskich , —  
przez autora Listopada, złp. 6.

N iew ia sty  E w an geliczne, —  Homilie księdza Wentury- 
Część pierwsza, Niewiasta Chananejska , p r z e k ła d u  księ­
dza Zygmunta G oliara S. T . D. z łp  2.

S ta lo ry t bardzo  p ięk n y  Śtćj Zity, e łu ż e b n ć j ,  wraz
stdsowną modlitwą g rp . 12 K alen darz

W  tych dniach przed ś. Michałem w  ,
dla rodzin katolickich  red ak cy i k s ię d z a  W a le ry a n a  
S e rw a to w sk ie g o , k s ię d za  Z y g m u n ta  Gohana S. T . D. 
i W alerego W ie lo g ło w s k ie g o ,  z łp .2 .

T ¥ o w e  t r a n s p o r t a  mszałów, brewiarzy oraz dzieł
polskich i francuskich.

W krótce wyjdzie dzieło pod tytułem : F odarek  d la  g rze ­
cznych dzieci, prze? W alerego Wielogłowskiego, czyli 
24 powieści moralnych z 24 obrazkami kolorowanemi, 
wydania p. Castermana w Belgii, który illustrowane 
dzieła jakie mu wydawnictwo katolickie wskaże, po 
polsku drukować zobowiązał się. —  W krótce więc 
przepych typografic ny zagraniczny do dzieł w języku 
polskim pisanych zastósowanym będzie.

P rz y g o to w an a  do druku K siążka  pow szech n a  do nabo­
żeń stw a , czyli wybór najstósowniejszych modlitw ko­
ścielnych. —  W ydanie będzie równe najpiękniejszym 
edycyom paryskim. —  Oprawy paryskie z Gutta-Percha. 
i słoniowój kości. —  O układzie i treści książki oraz 
o doborze modlitw stanowią poważni kapłani.

Dwa będą wydania, jedno droższe, a drugie tanie i 
dla możności każdego z wiernych przystępne

Folwark Sikorzenice
przy którym ornego gruntu 3 6 morgów, łąki 6 morgów, 
lasu 17 m orgów , pastwiska z budynkami gospodarskiemi 
w dobrym stanie, sad owocowy duży, oraz prawo propi- 
nacyi, o %  mil1 0(* W ieliczki, na gościńcu z Dobczyc 
do W ieliczk i jad ąc , jes t z wolnćj ręki do sprzedania. 
W iadom ość bliższa w Tarnowie u właściciela pod literą 
K. K. Nr. d om u 222. (1 1 5 4 -1 -4 )

Lekcye śpiewn i gry fortepianowej
podług metod najznakomitszych artystów udziela począw­
szy od 1 października r. b. młody człowiek w obu tych 
gałęziach muzyki wykształcony. Bliższą wiadomość udziela 
na zapytania księgarnia D. E . Friedleina w Krakowie.

-------------------- (1 1 6  7 -2 -3 )

U n terrich t im  P ia n o fo rte  und im G esa n g e
nach Methoden der berOhmtesten Meister ertheilt vom 1 
Oktober 185 5 cin in beiden Fkehern ausgebildeter jun- 
ger Mann. Auf gefallige Anfragen wird Auskunft ertheilt 
in der Buchhandlung von D. E. Friedlein in Krakau.

J A N  B A L K O
utrzymujący znaczny

ililail Fortepianów,
pochodzących od najpierwszych wiedeńskich fabrykantów, 
we Lwowie, w kamienicy J . W. lir. Karnickiego przy 
ulicy Jezuickićj, uwiadamia Szanowną Publiczność, iż 
sprzedaje takowe po najumiarkowańszych cenach zaręcza­
jąc za ich dobroć; przyjmuje także starsze fortepiany do 
zamiany na nowe, niemnićj wszelkie reperacye i strojenie 
fortepianów; przyjmuje nakoniec wszelkie zamówienia tak 
w kraju jak  i zagranicą, z zaręczeniem za dobre opako­
wanie i poleca się łaskawym względom Szanownój Pu­
bliczności. (1 1 0 8 -8 -6 )

K am ien ica  piętrowa we Lwowie, w naj- 
J g n H  lepszym stanie utrzymana, czyniąca dochodu 1700  

złr. m. k . jes t z wolnćj ręki do sprzedania, lub 
może być zamienioną na majątek ziemski; nabywający 
może summę 8 0 0 0  złr. m. k. na domie intabulowanych 
pozostawić. B liisze szczegóły udziela na listy frakowane 
Księgarnia K .  Jabłońskiego we Lwowie. ( 1 1 6 8 - 1- 10 )

Na Folwarku Józefa M ajera pod Lwowem są do sprze­
dania «» — M3' M  -< 1 : jeden

2 */„, drugi 2 , a trzeci roczny, —  D r z e H  M O l l  O * 
C O W e  jesienne i zimowe w najlepszym gatunku, 8 do 
10-letn ie; —  Ró%e d r z e w o  w e  ciągle kwitnące (re- 
montanty) i 4ry gatunki 2 -le tn ich , najlepszych i naj­
większych T ró sk a w ek .  Bliższe szczegóły udziela na li­
sty frankowane Księgarnia K . Jab łoń sk iego  we Lwowie.

(1 1 6 9  —  1— 3)

Potrzebny jes t na wieś n a u c z y c i e l ,  po- 
^  _  siadający ję zy k  niemiecki i  rachunki. Bliższa
wiadomość pod 1. 8 92 na II. piętrze od frontu przy Szcze­
pańskim placu w Krakowie. ( 1 1 1 8 - 3 )

m r  • • pod N. 549 przy ulicy Floryań-
R  RUllClllCR 5kićj stojąca, jest z wolnćj ręki 
do sprzedania. Bliższa wiadomość w sklepie na dole u 
p. Myszkowskiego majstra krawieckiego- (1145  2-3)

otworzywszy swój Q 0 W 0  Z l łO Z O D J ' ł lc t l ld C i w ryn­
ku głównym wprost kościoła ś. W ojciecha w kamienicy 
pod karpiem N. 2 0 , poleca się z różncmi towarami po 
najumiarkowańszych i stałych cenach a mianowicie: mc. 
maszynowe prawdziwe angielskie, konopne i inne gatunki 
b ia łe , czarne i kolorowe, bawełna na pończochy i do 
haftów, jedwab do szycia we wszystkich kolorach, haftki, 
rogi do sukien, grzebienie i grzebyczki szyldkrctowe, sło­
niowe i rogowe, szczotki i szczoteczki, guziki do surdu­
tów i do koszul, plecionki, sznurowadła do bucików i do 
sukien, tasiemki różne, szpilki, igły, nożyczki, scyzoryk, 
i brzytwy angielskie, pugilaresy i portc-monna.es, karty 
francuskie, polskie i preferausowe, jakoteż i marki, u  b 
cygarniczki, papier różny, ołówki, lak l ataMniB , p 
stalowe i hamburskie, noże stołowe, łyżki, lichtarze, 
szczypce, tacki i tace , lampy pompowe i inne, perfumy, 
pomady i mydełka paryskie, jakotćż i pomada do farbo­
wania włosów uprzywilejowana nieszkodliwa i mebruka- 
jąca pod zaręczeniem, wyroby koszyczarskie, zabawki dla 
dzieci i różne towary galanteryjue. (1 0 4 7 -5 )

»  W ażna w iadom ość r
dla P- T. właścicieli dóbr i Agronomow.

Guano Peruwiańskie.
_v gwićży transport prawdziwego nawozu 

Otrzymawszy • p c r u W i a ń l k l e  tak słynnego
ZT egl  agronomicznym i z najpomyślniejszym skutkiem 
Z  pogranicznym Szląsku jak  równic w Saksonii i w ca- 
L h  Niemczech powszechnie do uprawy gruntu używa- 
neeo; poczytuję sobie za obowiązek zawiadomić o tćm 
Panów właścicieli dóbr i Agronomów, aby przy zbliza- 
jącćj się porze do gnojenia rz-paku , wcześnie w zapas 
tego wybornego środka nawozu zaopatrzyć się mogli, 
zaręczając przytćm za prawdziwość < ■ * » » » «  tego wprost 
z Londynu od PP. Gibbs et Sons do podpisanego domu 
komissowo-spedycyjnego przesłanego, i którego tak wmn.ej- 
szćj ja k  wiekszćj ilości, wraz z objaśnieniem stósownćm 
właściwego sposobu użycia nawozu tego (w oso n ^ w j r j  
celu przez sławnego chemika „ J . U. INesuu i j
a w przekładzie polskim wyszłćj broszurze zawartćm), po 
cenie najumiarkowańsićj nabyć m żna.

J ó ze f  Adler,
( 9 4 6 - 6 - 10 ) przy ulicy Ś. Jana, pod L. 462 nit ^

Skład machin gospodarczych 
własnćj fabryki w Akademii 

budowniczćj N r. 7 i 10.
(£. Beermann ro .Berlinie

zaleca

Zakład machin przy ulicy • 
Kópniker Strasse I

N r. 71. I

zapewniając Jak najw iększą dogodność i najtrwalszą robotę

P rzy  za k ła d z ie  w ód  m ineralnych  i k ąp ieli
liczuie uczęszczanych

ę u n m u t
będzie od Igo  stycznia 1 8 5 6  r. wypuszczona w dzierżawę

T raktyernia, Cukiernia i Piekarnia
na kilka lub więcćj lat pod korzystnemi i umiarkowane 
mi warunkami.

Do tćj dzierżawy należy gmach duży, zawierający wy-, 
godne mieszkanie dla przedsiębiorcy, kuchnię, spiżarnię, 
piwnicę, lodownię i sklep; także dwa pokoje gościnne i 
dwie duże sale baw ialne, zaopatrzone bilardem i innejm 
odpowiedniemi potrzebami.

Pragnący objąć tę dzierżawę, zechce się zgłosić oso­
biście lub listownie wprost do zarządu ekonomicznego 
Państwa w Szczawnicy przez pocztę ostatnią w Kroś­
cienku. (1 1 6 3 - 1 - 1 5 )

K ieraty dwukonne z Młockarniami podług  G A R R E I TA. Przenośne.
U ż y c ie :  Do wszelkiego rodzaju 'zboża, grochów, koniczu, rzepaku itd. -  O bsługa: 4 parobków lub dziewki. -  Cena Młockarni 110 tal. cena K ieratu

1 5 0  tal Razem i w komplecie 260 tal. sL u tek : W edług tego jaki rodzaj zboża, od 4 do 8 wisplów pruskich ziarna w 10 godzinach; wymłót czysty i doskonały.
M łockarnie ręczne podług HENNMANA. Przenośne.

U życie:  Do wszelkiego rodzaju zboża, grochów i koniczu. —  Ruch przez 3ch ludzi za pomocą korb, a 2ch do nakładania i uprzątania. —  Koła . osada
ze stali. —  Ciężar 6 centnarów. —  Cena 100 tal. —  Skutek: 1 '/„ wispli pruskich ziarna na dzień roboczy. —  Miejsce dla ruchu me licząc miejsca na
zboże: 7 stóp wzdłuż, 6 stóp w szerz.

Szatkow nie do buraków podług SA M U ELSO N A . Dwojakie działanie.
U ż y c ie :  Do każdego rodzaju buraków i ziemniaków; obracając w jednę stronę, kraje się w kostki; w przeciwną zaś, w krążki. - R uch^kołem  za“ a 

chowćm i korbą przez jednego człowieka z takićm natężeniem, gdyż jeden nóż po drugim działa. —  Oprawa w żelazo. Noże sta owe. ię r  /a
centnara. —  Cena 50 tal. —  Skutek: 3 5 szefli pruskich na godzinę. —  W syp lejkiem z mocnćj blachy żelaznćj w połączeniu z sia ą 2e a z n ą , > o>
przedmioty nie dostawały się pod noże. Maszyna ta z podstawą drewnianą 3 5 tal.

W iejniki amerykańskie do czyszczenia kąkolu i ziarna na siew.
Kuch: przez jednego człowieka. —  Użycie: do wszelkiego rodzaju zboża, grochów itp. —  Ciężar 1 x/q centnara. —  Cena 40 tal. —  Skute . 1 wispe

pruski na godzinę siłą jednćj ręki. ____
Zaruaki stalowe dodług W H IT M E E  i CH APM ANA.

U ż y c i e : do  w szelk iego  ro d za ju  zbo ża  i g ro ch ó w . —  K u c h : p rz e z  je d n e g o  lu b  d w óch  lu d z i. —  P o s tu m e n t że lazn y . —  Ż a rn a  ze  s ta li  h a rto w an ć j. C iężar
3 1/ c e n tn a ra . —  CeDa 5 0 ta l . —  S k u te k :  2 szefie p ru sk ie  razó w k i n a  g o d z in ę  s i łą  je d n e g o  cz ło w iek a . —  U tw ie rd z e n ie  ś ru b a m i d o d an em i W ty m  celu, któ- 
rern i się do p o d ło g i p rz y tw ie rd z a  że lazn y  s to łe k  m ach iny . —  M ie jsce  d la  ru c h u : 6 s tó p  w zw yż, 5 s tó p  w d łu ż , 4 s tó p  w  sz erz .

M aśhiice podług L A V O ISY  najśw ieższego pom ysłu z  w ystaw y paryskiej.
Maślnice te dostarczają w kilku minutach masło najlepszego gatunku przy jak  najmniejszój ilości maślanki. —  Cena jedój mażlnicy na 9 funtów masła na-

s L 3/ « T o d U URANSOM A i SIMSA 36 tal. Hakownice konne podług G A R R ET T A  140 t a l . ! P łu g i ameryk. obrotne do gruntów średnich i -

Sieczkarnie podług CORNES 70 tal. Płuai angielskie podług BUSBY z trzósłem i ko- ! to ° , ucrorów J
Żniwiarki podług HUSSEYA i G A R R ETA  240 tal. {  J  ^  f  dto dto dto ugorow
K iera ty  podług G A R R ET T A  na i  konia 125 tal. J aml 40 * . , _ , . . .  Okopywacze amerykańsku! 19 tal.
K iera ty  podług G A R R ETTA  na 2 konie 150 tal. amerykańsku: obrotne do gruntów najcięi- T rzósło  2 tal. Lem iesz 2 tal.
Siewniki rządkowe podług G A R R ET T A  140 tal. szych 15 tal. (1 1 6 2 -1 -3 )

\ V J B

(5 -1 0 )(io64) 8)0 HANDLU
®««jkBS@ŁAWA t r a a n 9 v c a

przy głównym Rynku w Szarej kamienicy,
nadeszły z zagranicy świeże transporta różnych towarów, które jak  zwykle w najlepszym gatunku, po najum iarko­
wańszych cenach się sprzedają. Między innemi polecam m j o trze zaopatrzony SKŁAD ■

Cukru H am burgSkiegO  w zwyczajnych i mniejszych głowach.

K aw y: MioKKa, P e r ło w e j, Ceylon, Cuba, J a w a  etc.
waa

M u sztardy  fra u c u zk ić j w  stoikach .

Araku w  różnych i najlepszych gatunkach.
Herbaty prawdziwej Chińskiej w oryginalnych plombowanych paczkach:

Gatun. 1 z kwiatem po złr. l ,  paczka przeszło l 1/* ćwierci f.— Gatun. 2 czarna po 40 kr. paczka przes. /ę ćwierci f.

Herbaty prawdziwej Chińskiej nie w paczkach wszelkiego gatunku począwszy od Czarnej 
po złr. 1 kr. 2 0  funt. — Takiejże z kwiatem złr. 1 kr. 4 5  funt i t. d. aż do złr. b funt,

od których już bardzo nizkich cen, przy kupnie 10 funt. na raz jeszcze rabat odstępuje się.

Jaź wyszedł ’
WQ1 S 11 l i s .  6 P E *

w  K rak ow ie

PODRĘCZNY

K R A K O W S K I  
na roli 1856,

składający się z przeszło 300 stronnic drn̂
zawierający w sobie oprócz części kalendarskiój, f z  ̂
przychodu i odchodu poczt, tabelle stęplowe, 
pow ieści, legendy, poezye i t. d. —  E x e m p t"  n , , T

Potrzebny jest do apteki “f ^ S ^ W k d t  
powiedme świadectwa ^  gporyaza, ( U 5 6 . 2 . 4)  

mość w aptece chrzanowskićj u

1 1 V I  zajezdny i gościnny w Rzeszowie „Lufima- 
U  Szyna“ zwany, składający się z jednćj redu­
towej sali, traktyerni, 1 2tu gościnnych umeblowanych i 
lOciu mieszkalnych pokoi, tudzież 1 nćj szynkownćj izby, 
4 sklepów, sta jen , w o z o w n i ;  drwalm i piwnic, jes t od 
Igo  listopada 1855 do wydzierżawienia.

Bliższą wiadomość powziąść można l.stown e pod adresą 
F . X . S w Rzeszowie pod Luftmaszyną, ^ ^ o b . ś c . e

na miejscu.

W  domu Izaaka f^chonberg
przy cegielni na Krajewskiem naprzeciwko Skałki N . 3 8  

gm. VI. ulica Skawińska założono

handel węgla kamiennego
brzęczkowskiego.

Sprzedaje się na sągi po cenie umiarkowanćj. ( l  163-2-3)

r . , r r # n a  młody opatrzony w chlubne świa- 
i f l e Z C Z y A l l t t  dectwa życzy sobie przyjąć obo- 

nisarza na wsi lub w Krakowie. Pod adresem S. T- 
ulica Floryańska pod 3ma dzwonami. (1 1 5 5 - 2 )

w  K rak ow ie
p rzy  ulicy Grodzkiej pod

zawiadamia Szanowna Publiczność, iż powróciwszy. * 1 zagranicznych fabryk,
zaopatrzył swój handel obfitym wyborem rozmady^ watnych i innych w św ie­
żym zupełnie guście: oraz i gotowych ubiorom ^m odelow  paryskich. Polecając
się temi Szanownej Publiczności, zapewn.a ^a.azem , ze takowe po cenach jak naj­
umiarkowańszych sprzedawać będzie. (i 183-3-4)
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Srebrnym i złotym  Medalem 
uwieńczone na wystawie pa-
Tyzkiej, PATLPECTORALE

(Subecai<3olWz
aWcbaillc

d w in d a z k u  P a n a  cz ło n k a  k o resp u n d u jące g o  ak ad em ii p rz e m y słu  francuzfeiego, w sp ó łc z ło n k a  1 ow a-
rz y s tw a  U m ie ję tn o śc i fizycznych i chem icznych  w P a ry ż u ,  a p te k a rz a  w  E p in a l,  k tó re  n iem ając n ic  w spó lnego  z le ­
k am i p rz e z  sz arla tan ó w  zachw alanem i a  zd ro w iu  rzeczy w iśc ie  sz k o d liw e m i, ja k to  są cu k ie rk i z z ió ł ,  e tc ., u zn an e  
z o s ta ły  p rz e z  lek arsk ą  ra d ę  fran c u zk ą  za  n a jsk u te czn ie jszy  ś ro d e k  n a  w sze lk ie  słabości p ie rs io w e  ja k o  to :  g ry p ę ,
d u sz n o ść , k a s z e l , k a ta r  ch ry p k ę  itp . sp rzed a je  się  p u d e łk o  po  4 0 k r .  m . k. w g łów nym  sk ła d z ie  n a  K ró le s tw o  P o l­
sk ie , G alicyą  i W . K s. K rak o w sk ie  u  Karola H errm ann  W K rak o w ie .

f  »*  t * s » f « 7 w a B E  m eg°  d°  farbowania włosów na czarno lub brunatno,
śS trll* . fil aJiiaŁ i ga , A  C r  W w B B C *  p rzez rządy królestw a wielkićj B rytanii i Cesarstwa F ran -
cyi uprzywilejowany, za pomocą k tórego w k ilku  m inutach rude , szpakowate i siwe włosy w edług .upodobania na 
czarno-brunatno lub blond, bez najm niejszego tychże uszkodzenia, pod gw aranryą, zabarw ić m ożna i za trw ałość  
którćj to czynności zapewnia się —  znajduje się u  Karo a Herrmann  w Krakowie.

Cena kartonu jednego A r.  '*• •loh. Frcdr. Shayler  w Londynie, 
a  * n m n  A 9  f l lU f  A T T H T T P  de Jean Vincent Bully a Paris.  —  O cet arom atyczny wyna- 

V l W M l l l t f i  i l l l U l U i Ł l i y D B  leziony przez dana W incentego B ully na wystawie paryskićj 1 8 4 9  roku 
dla swój skuteczności zalecony, a na  w ielkićj wystawie w L  ndynie 185 1  r. nagrodą oznaczony, s lu ly  jako  środek do 
podwyższenia i zachowania wdzięków piękności zaprawiając kilku kroplam i wodę do mycia, zapobiega trądom , gorączko- 
wój ospie, liszajom  i piegom , wzmacniaJ*c bowiem skórę, dodaje jó j naturalnój świeżości i połysku, niem nićj uspakaja 
palenie po goleniu, je s t  n iczbę,lu^ darnora przy toalecie, d la swych w łasności hygienicznych, je s t  wielce przydatnym  do 
kąpiel, wzm acniając i ła g ° <lzltC wllzne funkeye skóry, a ożywiając system  m uskularny; przyw raca siły  całem u organizm o­
wi. Z równym  sk u tk i"111 °2ywa s,ę  tak ie  octu tego  do p łukania  ust d la zapobieżenia cuchnieniu, nadania zębom białości 
i wzm ocnienia dziąscł- ^ acierania tym octem bez wody łagodzą wszelkie reum atyczne boleści, balsam icznym  zapachem  
orzeźwi j ą  m ózg, uśm ierzają ból głowy, a  zwilżając oczy, wzmacniają pow ieki; nakoniec kropienie tym octem 
oczyszcza  zepsu te  powietrze i  chroni od chorób epidemicznych  n/>. cholery i  każdej zarazy .

I Flakonik w raz z  opisem do u żyw an ia  kosztuje i  z łr . 45 kr.
G łów ny skład na całą A ustryacką M onarchią, utrzym uje Karol Hermann w Krakowie.

•fan W in c e n ty  l in l lv  w Paryżu.

HIWMERTA
pp. Barry
r  6 e x a

Środek do przywracania 
rycli każdego wieku i dzie-
razem do śniadania i k o - ____

p o ży -
Głów ny Skład  na G alicyą, Królestw o Polskie i K raków  utrzym uje Karol H errm ann  w Krakow ie. Ceny: 
szka */„ funt. 1 złr. 20  kr. 1-fun. 2 z łr. 35  kr. 2 -fun t. 4 z łr. 57 k r. 5 -funt. 10 złr.

Barry Uu B arry , 7 7 R egen t S tree t w Londynie.

A R M Y  R  A  Z  O  I I  8
(Brzytwy prawdziwe angielskie}

wyrobu J o l i n a  H e l f f ó r w & I i e f f i i e l d ,  k tó re  się przez swoją nadzwyczajną dobroć i tan iość od wszystkich 
podobnych wyrobów odznaczają, są do nabycia w K rakow ie w handlu B & f i r o l f l  H e B * l* f if t f t f t l if l«

Królewsko-prnskiego fizyka obwodowego Dr. SOCHA cukierki zielne
działają S 5  jak to najpewniejszemi dowodami śtwierdzono E S  za pomocą swych mnogich pierwiastków 
z szczególnie dobranych soków ziół i roślin, przeciw k a szlo w i, c/ll ypce, d u szn o śc i W SZyi, z a — 
fleym ien iu  itd. ponieważ w tych przypadłościach wszystkich łagodząco, uśmierzająco i szczpgólnićjYA ^ 
dobroczynnie wpływają E S  pozyskują tćż one coraz to wzrastające zaszczytne uznanie w najdalszych ^
stronach i dla tego zostały na sprawozdanie skuteczności przez kroił, wyższą radec lekarską świeżo 
przez królewsko-bawarskie ministeryum państwa u p r zy w ile jo w a tie n n .

Aby uniknąć sfałszować, należy dobrze baczyć, że E S  D r. KocllU  krystalizowane Cukierki ZH'lllO tylko w po­
dłużnych, obok znajdującym się stęplem opatrzonych, właściwych pudelkach po 20 i 4 0 kr. nok. są zapakowana i że ta­
kowe w Krakowie jedynie tylko stale prawdziwe w zapasie są u Jó ze fa  B a rtla ,  podobnież w B iaU j 
u Józefa Bergera i Kar. Demskiego, w Bochni u p. Niedzielskiego, w Brodach u Neumanna Kornfelda, w Busku u apte­
karza Piotra Nestorowicza, w Czerniowcach u Ign. Schnircha i Th. Zachariasiewicza, w Dobromilu u Ludw. Steleryka, 
w Dynowie u aptekarza Feliksa Baranieckiego, w Gorlicach u Ign. Łukasiewicza, w Gurahumorze u Karola Laisera, 
w Jagielnicy u Antoniego Gansa, w Jarosławiu  u Ign. Bajana, w Jaśle u braci Podgórskich, w Kentach u aptekarza Joh. 
Jarscbela, w Kolomei u S. Wieselberga, w Komornie u aptekarza Aleks. Emperle, w Łańcucie u Aut. Swobody, we Lwo­
wie u aptekarza Franciszka Toraanka, w Leżajsku u A. Czyrniańskiego, w Lisku  u Adama Borejko, w Przemyślu u Edw. 
Machalskiego, w Przeworsku u aptekarza Franc. Kuhna, w Rzeszowie u Ign. Schaittera, w Samborze u J. Rosenheima, 
w Sanoku u Jana Jaklicza, w Sendziszowie u Jana Kownackiego, w Sniatynie u Marcellego Niemczewskiego, w Stanisła- 
woioie u aptekarza Jana Tomanka, w Tarnowie u Jos. Jahn, w Tarnopolu u Marcina Schlifki, w Wadowicach u Schwarca 
i Heineza, w Wieliczce u F. Charskiego, w Zaleszczykach u J. Kodrębskiego i spółki, w Złoczowie u A. Gottwalda.

Darstellung der besonderen Vorlheile,
wclche die vom k. k. priv. Grosshandlungshanse J ,  Q, SCHULLER &  C O M P. ‘n Wien eróffnete

l m \ k  C l a s s e n - L o D c r i o
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ARABSKA
d u Barry

] W Ł § B B 1 H I I

bietet, wovon unter Aufsicht und Leitung der Abgeordncten des k. 
Direktion die erste

k. Finanz - Ministeriums und der k. k. Lotto-

S E 1 E 1 I I L M K
unwiderruflich schon am 3  November dieses Jahres

in k. k. Banko-Gebaude erfolgt.
Wie vortheilhafc die neue Eintheilung der Classen-Lotterie bios in baarem Gelde sich fur die Losbesitzer he-

Irowia i s i ły  dla cho-
rausstellt, hat die Erste dieser Lotterien, wovon unter Garantie des Grosshandlungshauses J . (i, Schuller et 
Comp, am 2 8. Juni 1851 die Ziehung erfoglte, den sprechendsten Beweis geliefert; die Treffer, welche dabei 

ci słabowitych, s łu ż y  z a -  auf die einladenste Weisa in der ganzen Reihenfolge der Lose vertheilt sind, wurden in alien Richtungen zerstreut 
lacy i ,  jako przyjemne gewonnen. 
wienie. Mit Beibehaltung dieser Spiel - Modalitaten, welche sich eines so allgemeinen Anklanges erfreuten, wird bei 

dieser vom vorbesagten G r o s ś h a n d l u n g s h a u s e  eróffneten Z W eiten  Classen-Lotterie, ausserdem dass die Gewinnst- 
1 pu- summę auf den Betrag von 8 10 ,5 2 5  fl W. W. erhóht wurde, den Theilnebmern der noch nie bestandene Vor- 

theil geboten, dass die vier Dotatiouen von fl. .1 7 ,2 8 0 — 2 6 3 , 3 2 5 — 2 5 2 , 2 0 0  und 2 5 7 , 7 2 0 — 6 Haupttreffer 
1 0 0 , 0 0 0 — 6 0  0 0 0 — 4 0 , 0 0 0 — 3 0 , 0 0 0 — 2 0 . 0 0 0  und 1 5 ,0 0 0  enthalten.

Ceny: 1 sztuka Army Razors bez pudełka
1 sz'uka Army Razors z pudelkiem . . .
2 sztuki w jednśm p u d e ł k u ....................

złr. - kr. 521 
złr. - kr. 5 5 
złr. 2 kr. 15

prawdziwej rosyjsko ■ chińskiej
karawanami sprowadzanój

złr. 3,
4

2 ,
Q 3

kowie.

P raw dziw e angielskie
PHOSZKI SEIDLITZA

pp. Shuttleworth i S tam per
Wziętość powszechną z jaką od wielu lat proszki Seidlitzkie 

dla ich zbawiennych skutków są chciwie i słusznie poszukiwane, 
spowodowała niektóre fabryki do fałszowania rzeczonych proszków i 
sprzedawania podrabianego fabrykatu bez wartości, pod powyższą 
nazwą. Cena tych fałszowanych proszków jest niższą od naszych 
prawdziwych Powders, bo się sprzedają po złr. 1 i niżój, nie- 
mają przecież wartości ani 10 kr., lecz gdy naśladowany fabrykat 
jest kompozycyą zdrowiu ludzkiemu z szkodliwych ingredyencyj, 
ogłaszamy przeto niniejszśm, celem ostrzeżenia Publiczności od 
oszustwa i szkody, że nasze prawdziwe S e id litz  Powders no­
szą angielską firmę pierwotnych fabrykantów Shuttleworth et 
Stamper i są opatrzone stęplem prywatnym tejże firmy: pan

Karol Hermann w Krakowie
jest jedynym naszym ajentem w całych Niemczech, c. k. austryac- 
kich krajach i Polsce i ma od nas wyłączne upoważnienie do usta- 
nowiania w tych krajach podajentów do sprzedawania naszych 
prawdziwych proszków Seidlitzkich po cenie złr. 1 kr. 24. m. k.
pudełko. D e r b y  e t  G o s d e n

140 Leadcnhall Street w Londynie; następcy panów 
Shuttleworth et Stamper.

CUKIERKI AieiEŁS&IE
ń u k t o w e — w y b o r n e .

( B' unt jeden złr. 1 hr. 15).
Z wy Z 'V.V nłieuionych artykułów: 

w łosów , I ewalęnty arabskiej, Octu
ieikow angielskich i Herbaty rosyjsko-chińskiej,

von fl.
Es wird sonach damit dem seit lange allgemein ausgesprochenen Wunsche Rechnung getragen, dass bei sol- 

chen Lotterien die Anzahl der Haupttreffer vermebrt, und den Losbesitzern eine gróssere Spiel-Chance geboten 
werden soli.

Weiters entbalt dieso Lotterie die namhafte Anzahl von 6 4 .  i  9 9  Nebengewinnsten von fl. 8 0 0 0 - 5 0 0 0 -  
4 0 0 0 — 3 0 0 0 — 2 5 0 0 — 2 0 0 0  1 5 0 0 — 1 2 0 0 — 1 0 0 0  etc. und da die Dotations-Summen von fl. 3 7 , 2 8 0 — 
2 6 3  3 2 5 — 2 5 2 , 2 0 0  und 2 5 7 , 7 2 0 — in vier Verlosungen eingetheilt sind, bilnen diese gleichsam vier eigene 
Lotterien, mit interessanten und vortheiihaften Spiel-Chancen fur alle vier Classen der Lose, wie folgt.

O bgleich lau t §. 5 der Ziehungs-M odalit& ten m it einem einzigen Lose von welch im m er einer der v ier Classen
m e h re re  d e r  g ro ssen  G ew innste  von  fl. 1 0 0 ,0 0 0 — 6 0 , 0 0 0 — 1 0 ,0 0 0 — 3 0 , 0 0 0 — 2 0 , 0 0 0 — 1 5  0 0 0  ctc
gem acht w erden kónnen, so lieg t es fa r Spiellustige doch in besonderem  In te re sse , sich sowohl v o n ’der I  ,1 
auch von der I I .  Classe ein Los zu kaufen , weil man mit solchen zwei Losen bei V erlosung der ersten  D otation 
jedenfalls mitspielen m uss, und durch die 8 0 0  StOck Goldlose der IV . C lasse , welche ausser der baaren GekL 
treffern hierbei gewonnen w erden , die Theilnahme zur V erlosung auf alle weiteren grossen Gewinnste in den fol- 
genden drei Ziehungen bedeutend erhóht.

Den hóheren Preisen angemessen haben die Lose der III. Classe eine dreifache Spiel - Chance, diese spielen 
Pa- nicht allein bei Verlosung der ersten und vierten Dotation von fl. 3 7 . 2 8 0 — und 2 5 7 , 7 2 0 — unbedingt mit 

czkaeh j  funtowych oplombowa- sondern haben weiters vereint mit den Losen der IV. Classe eine mit fl. 2 6 3 , 3 2 5 —  dotirte Separat Ziehune'
3 0  O n n _ S i n n n  u n n n  etc> et?, bis minde6tens fl. 5 0  gewonnen werden!

2 sz tu k i A rm y  R a z o rs  w  jednóm  p u d e lk u  . . z łr . 4 k r .  3 0
7 sz tu k  w je d ć m  p u d e łk u  z je d n y m  trzo n k iem  z łr .  9 k r. 3 0 
1 sz tu k a  d en to -sz lifo w an a  b ez  p u d e lk a  . . z łr . 1 fcr. 1 5

Olówny Skład

nych, %  funtowe paczki herbaty bei welcher 400 Treffer von fl. 30 ,000— 3000— 2000 -
czarnój z kwiatem na rubli sr.:

2 i -
ł 2>

3,
5

/4 funta herbaty żółt. rsr. 5, 

oprócz

Die Lose der IV. Classe, dereń Preis auf fl. lo  CM. festgesetzt ist, spielen auł alle 4 Dotationen von fl. 
®i 8, 3 7 , 2 8 0 —2 6 3 , 3 2 5 — 2 5 2 , 2 0 0 —- und 2 5 7 , 7 2 0  mit, sie nehmen namlich bei den vorbezeichneten drei Zie- 

7’ 12’ 15> hungen, wo die Gewinnste von fl. 1 0 0 ,0 0 0 — 6 0 , 0 0 0 — 4 0 , 0 0 0 — 3 0 , 0 0 0 — 2 0 , 0 0 0 —  etc. g em ach t----
ty żółt. rsr. 5, 6, den, Theil, und haben ausschliesslich fflr sich eine reich ausgestattete Separat - Verlosung mit 3 0 0  Gewinnsten
czyli złr. 10, 12, von fl. 1 5 , 0 0 0 — 5 0 0 0 — 2 5 0 0 —  etc, wobei der geringste Treffer fl. 5 0  betriigt. 

za kulę zfr° /  w  °yh’ Vorstebendes erklart die Ilauptbestandtheile dieses einfachen und leichtfasslichen Spielplanes so wie den Werth
za l l n t  łr 2 zr“ :d -e g y ' der L0Se-ClaSSW1’ Und 68 d“rfte " T T  i T r  erSCh?in<n’ da»a Besitzern von 4 Losen, niłmlich 1 Stfick von /.a i łuui zir. a —  znauluift ria a_* r»i___ — Ala mfp.rp.flflanteato BHt,hpiIiArunit»An  t t  .
u Karola H e rrm a n T n ^w ^  iaaeT der 4 “ m " ’ diu intere®sa“tef e BKtLuil‘SUngeir‘ bei di«sem Unternehmen geboten ist, man spielt mit sol-

Wieloletnie stosunki handlowe z Rosy, p T ; ^  '  L°S6n “  ‘ “  UngftnstiSsten Falle ^  W. W. zurOck. . .  . . . z ^osyą po- gewinnen.
8 awi y mię w możności zaopatrywania mojego skła- : Beachtenswerth ist endlich, dass bei dieser Lotterie beinahe jedem v i e r t e n  Lose r  • i r> - •

u ciągle w dobór najlepszćj herbaty rosyjsko-chiń- zufAllt, und dass weder bei den V or- und Nachtreffern, noch bei den gezogenen Gewinnsten 'k V n 'T  lu““ e
s ićj karawanami sprowadzanój, dostarczane takowe' fl. | 0  dotirt ist, und da ein Los der I. oder II. Classe nur fl. 3  CM. kostet, fibersteigt sonach der*
przezemnie z największą troskliwością î  znajomością Gewinn den Ankanfspreis eines solchen Loses urn 3 3 ° /0.
rzeczy  w y b ran e  gatunki h e rb a ty  tak z k o s k w y  j a k o ' j n Krakau sind Lose dieser Lotterie zu haben bei Herrn J .  I<\ F i s c h e r ,  SO wie

a - d i o o g e n  ^  1 . 1 . -  -
baty mają pod względem dobroci i wydatności za-, Sln(*'
pachu przyjemnój goryczki podwójną wartość z wy-i W ien, im Juli 1855.
czajnych gatunków herbaty morzem sprowadzanych. '

Podaję tu zarazem do wiadomości Szanownój A 1 1 00) W  tym miesiącu wyjdzie t
Publiczności, że w całój Rosyi taószój herbaty niema 
jak 1 funt wagi polskiój po rubli sr. ] |  czyli złr. 2^ 
mk. s r ., na tańszą cenę Rosya nieposiada herbaty.

K a ro l I le r rm a n n  w Krakowie.

Lotto -  Collecturen, wo die betreffenden Anschlagzettel

(1 0 8 6 - 2 - 3 )

(2 - 3 )

Pate Pectorale, Płynu do farbowania 
Army Razors, Proszków Siedlitzkich, 1

* 1  l • f i • fą
uabyi

w A gram  B. Sivanovich.
B ialój f  aro la  Haempel* 

n „ T h . Jasiński.
„ B ernie F ranc. W illm ann.
» Bochni Paw eł N iedzielski, 
e Buczaczu J .  C zerkavsk i. 
r> Cieszynie C. J  Breitkopf.
» « E . O struschka.
v Czerniowcach T h . Zacharyasiewicz. 
r  » Jó z . R óżański.
» ". B racia Czuczawa e t C.
„ Dzikowie M arecki i G iryński.
v D r 1,ob' czu Ch. Piroszka.
B E g er R . W . l l  ehl. 
v G ro ssw ard e in  J. C. Rossler.
„ G a tło n z  F ranc. Pietscb. 
w Josefstadt J .  E. Pots< h.

m ożna w handlach pod firm am i: 
w Josefstadt E d . J .  T rax ler.
» Jarosław iu B racia Juśkiewicz.
” kolom ei T h . Zacharyasiewicz e t C.

iz * Zachar. Krzystofowicza.
” i  a ih A v '11,  ^ aro '  B orghese.

: ss tfcsg - 
I .
B „ A. M ańkowst;
» Myślenicach Jan  Dzięe;elowsfe.
„ N ow ym -Sączu J . Kosterkiewjcza wd.
„ Ołomuńcu j .  P. Hackens5Uner 
„ O pocznie A- ł  Skucherski.
» Peszcie A. T h allm eyer e t Comp.
„ Przem yślu  Edw . M achalskiego.
.  P radze  V . M aader.

Antoni Kiobnkowski R edaktor o d p o w i ^ i ^ n y .

Pradze  J .  B. C hlum etzki.
Rzeszow ie F . Jaśkiew icza.
Rozwadów K a n i  M arecki.
Sam borze F r. K aro la  Gilatowskiego. 
Sem linie F . G. Jancovits.
Sissek F ranc. Pokorny.
Tem esw ar Job . Jancovits.

r  L ad  R ó th  aptekarz. 
Tarnow ie Józ. Jahn.
U dynie Giovanni B attiste  Am arli. 
W iedniu  F. B. G eitler R iem erstrasse. 

s  D ienstl e t M einl Strauch- 
gasse N . 23  8. 

W adow icach Ig . Brosig. 
Zaleszczykach J .  K odrębski e t Com. 
Znaim Jo s . C. Schwarzer.

_  ( H 7 I - 1 )

1LE1DIBZ
RODHli KATOLICKICH

teScŁ^owcŁiuj ptzez
Księdza Haleryana Serwatowskiego, —  księdza Zygmunta 

Guliana i Walerego Wielogłowskiego.
P r z e d m i o t y :  1 )  O U n ii.—  2) R zym .'A -' 3 )  Scena 

w parowozie (polem iczno-hum orystyczna).—  4 ) Dalszy ciąg 
podróży kom m isanta dzieł ka to lick ich .—  5 )  O uprawie 
Chinaków  (now ćj roślinie zastępującój z ie m n ia k i) .—  6) 
O upraw ie Ł ubinu.

j Uwaga. Drzeworytów ani żadnych ozdób niemal Ce­
na 3 0 kr., o zamówienie wczesne uprasza się.

Paweł Niedzielski w  Bochni
zaleca Sz. Publiczności świeży tran sp o rt

towarów bławatnych i galanteryjnych,
p łó tn a  z fabryk Hr. Harracha , w najświeższym  guście 
gotowe m anty Ile , p łaszcze, palatyny sukienne i jedw a­
b n e , oraz i m aterye na  takow e po stale  um iarkowanych 
cenach. (1 1 4 0 - 2 - 3 )

g u w e r n e r
przez K sięgarnią K. Jab łońsk iego  we Lwowie czuje się 
być obowiązanym podać do w iadom ości, że posadę sw i 
już zajął. W  tejże K sięgarni je s t  Szlcoła Humla na 
Fortepian  W *20 Z eszy tach , kosztująca zwykle 2 0 zlr. 
m. k . —  za 10 z łr. m. k. do nabycia. (1 1 7  Oj

w ł  n t i M i
Nauczyciel Tańców

zawiadamia, iż przybywszy flo Krakowa rozpoczyna kurs 
łekcyj tańców najnowszych salonowych jako też i solowych,
osoby życzące sobie pobierać takowe ra :-----1 •' ’
mego mieszkania w hotelu Knocą. (1 1 0 2 - 3 - 8 )

w  lA ra J t* ™  O s u s t u

C. k. I eatr niemiecki w Krakowie.
^  nie °% ier^f2 9 wrześ. lO te  abonam entowe przedstaw ie- 

i 5ciu »vV u Z Lewoodu> d ram at w 2ch oddziałach 
W  n ied ,- i ? przGZ Panią K aro lin ? B irch-Pfeiffer.

z ,e ę  dnia 3 0 w rześnia l i t e  abonam . przedsta- 
' j  \  u9on°ci i noc ś. Bartłom ieja  czyli W e- 

fc' rwawe, w ielka historyczna opera w 5ciu aktach 
1 a etem przez Scribe, z m uzyką Mejerbeera.®

P a n L . Borkowski ze sceny lwowskiój wystąpi 
roli M arcela.

Czapliński Antoni rz^dzca drukarni.


